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ORGAN WK · ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ pARTll ROBOTNIC~EJ 
Rok Ili (VI) NIEDZIELA, 24 GRUDNIA 1~50 ROKU 354 

ybory ·w Związku Radzi~ckim 
wyrazem miłości milionów obywateli ZSRR Około miliona ton cukru 

do Socjalistycznej Ojczyzny i Józefa Stalina ~!!?~.!!~!~0:~!.!~!~.:.n,!~~~,.~?.~! 
borów do rad terenowych Federacji reno~ch delegatów ludu pracu- cukrowniczy kończy tegoroczni\ kam czynią się do wielk:i,egio wrzrostu 
Rosyjskiej są nowym zwycięstwem jącego.. . . panię. Plan produkcji cukru przekro jego konsumcji. Już w tym roku 
demokracji socjalistycrmej. W!bory . W niedZJ.elę, drua 24 bm. odbę~ą czony zostanie o przeszło 120 tys. spożycie cukru na głowę ludności w 
raz jeszcze wykazały zespołem'.? ro- się wyb~ry w pozostały~h rep1;1bll- I ton. Łączna ilość wyprodukowane- Polsce parokrotnie przekroczy naj­
botników kołchoźników i intellgen- kach zw1ąrzkowych. a mlanowic1e w go cukru wyniesie ponad 950 tysięcy wyższą konsumcję przedwojenną. 
cji wokói partii komunistycz?ej i R~p1;2blice Uzbec.k~ej, ~er?e.~dżań- ton, t.j. przeszło 113 proc. planu. Możemy powiedzieć bez żadnej prze 
ukochanego Wodza mas praeuJących skieJ, MołdawskieJ, w Krrg1zJ1, Ta- W wyniku tak poważnych nadwy sady, że jesteśmy krajem o najwyt­
- Stalina. dżykistanie, Armenii i w Republice żek produkcyjnych, nasze zapasy szym - po wojnie - wzroście kon-

MOSKWA (PAP), - Jak już podawaliśmy, 17 grudnia .br. odby~y 
się wybory do rad terenowych del~ gatów ludu pracuj~~go w RosyJ­
skiej Federacyjnej SocjalistyczneJ Republice Rad:deck1eJ oraz w 8 re 
publikach związkowych. 

Poniżej podajemy WYniki wybo­
rów do rad terenowych RFSRR o­
parte na materiałach uzyskanych 
przez prezydium Rady Najwyższej 
Federacji •Rosyjskiej od komitetów 
wykonawczych, rad terenowych i 
prezydiów rad najwyższych republik 
autonomicznych. 

J;lnia 17 grudnia br. odbyły się w 
RFSRR wybory delegatów do 6 rad 
krajowych, 48 rad obwodowych, 2 
rad obwodowych w krajach, 6 rad 
obwodowych autonomicznych, 10 
rad okręgowych w okręgach naro­
dowościowych, ·do 2.525 rad re­
jonowych, 754 rad miejskich, 306 rad 
dzielnicowych w miastach, 41.042 
rad wiejskich i do 1.228 rad w osie­
dlach. 

dlach 37.030.246 (99,00 procent). 
Unieważniono łącwie 7.995 kartek 

wyborczych. 
Wyniki głosowania świadczą, że 

wyborcy jednomyślnie głosowali na 
kandydatów bloku komunistów i bez 
partyjnych. 
Ogółem do rad terenowych w 

RFSRR wybrano 806. '744 osób. Wszy­
scy delegaci są kandydatami bloku 
komunistów ł bezpartyjnych. 
Wśród nowowybranych członków 

rad terenowych znajduje się 287.843 
kobiet (35,7 proc.), 382.852 członków 
i kandydatów WKP(b) (47,5 proc.), 
423.892 bezpartyjnych (52,5 proc.). 

W 65 okręgach wyborczych kandy 
daci nie otmyma.I:i ahsolutnej więk­
sriości głosów i zgodnie ~ ordynacją 
wyborczą nie zostali wybrani do rad 
terenowych. 

GŁOSY PRASY 

W w:ybor.ach do rad krajowych na 
kandydatów bloku komunistów i 
bezpartyjnych głosowało 7 .238.028 
wyborców tj. 99,71 proc. wszystkich 
wyborców biorących udział w gło­
sowaniu, do rad obwodowych _ Komentując wyniki wyborów do 
50.193.231 (99,60 proc.), do rad okrę- rad terenowych dziennik „P.RAW· 
gowych _ 427,305 (99,74 proc.) do DA" stwierdza w artykule wstęp­
rad rejonowych _ 40. 721.286 (99,41 nYIX\. ~e .by~ one wyrazem dużej 
proc.), do rad miejsldch _ 26,395.626 aktywnoś.01 i. Jednomyślności wy bor 
(99,28 proc.), do rad dzielnicowyc\, 1 ców radzieckich. 
w miastach - 15.030.688 (99,00 proc.), Dziennik „IZWIESTIA" podkreśla 
do rad wieiskich i do rad w osie- w artyikule :mrtsenm że wyniki wY 

ó·~ walamy. pracą 
waszyngtońskim Białym Domu trust szaleńców knuje spisek pue 
ciw ludzkości. Płonie Korea, łzy ma.tek ~ą na ciała dzl.eci, za 

bitych przez maca.rtburowych żołdaków, bezdomni tułają, się na irru-1 
zach kwitnących niegdyś miast. Lecz to nie wystarcza imperialistycz­
nym ludobójcom. Chcą oni cały świat JVYdac'i na pastwę nfszcyzyclelsldcj 
pożogi. Podżegacze wojenni potl'Ząsają bombą atomową, narzt:dziem 
masowej zagłady. Potworni szaleńcy, podporządkow~ supe.nnaniakowi 
Trumanowi, pragną zg9towa6 zagłailę naszemu śWJa.tu szczęścia i swo­
body. Chcieliby zapędzić . nas od po'kojowej twórczej pracy w mrok! 
przeciwlotniczych schronów, żądni są ujrzeć nas żebrzących o łyżkę 
strawy, o nocleg w filaAtropijnym pnytułku. Chcieliby nas pogrzebać 
w ruinach naszych domow. 

Ale świat żąda pokoju i wolę swą im narzuci. Nie straszne nam są 
porr...ruki rozwścieczonej bestii, gdyż nie jesteśmy ani sami a.ni słabi. 
Od malajskiego półwyspu oraz Indochin, poprzez bezkresne obszary 
Chin, po Ś!Jieżue góry bohatersko walozącej Korei - nad Wołgą, Wisłą, 
Dunajem i Szprewą-wsiędzie ramię przy ramieniu stoją w zwartym sze 
regu obrońcy pokoju. A hasło „Precz z wojną" porywa setki milionów lu 
dzi w Paryżu, Londynie, !tzymie, Now~ jorku, Rio de Janeiro czy w 
Sydney, 

Ten niespotykany dotychczas nigdy w dziejach świata, zwarty, gi­
gantyczny front ludzkości ma za przewodnika i wodza niezwyciężony 
Związek Radziecki, na ·czele którego stoi Wielki Stalin, wiod~y ludz„ 
kość do nowej, szczęśliwej epoki pokoju i postępu. 

Zycie nasze stało się piękniejsze i żyjemy bardziej dostatnio. Niel 
trapi nas zmora bezrobocia, nędzy, głodu, upokorzełl, i prześladGwań. 
Odpędzono ~recz widma „złotych" czasów fa.brykanckich i obsz.ami­
czych, sanacyjnych i hitlerowski4?h. Przepadły na zawsze wraz ze swymi 
symbolami: pałką granatowego policjanta i biczem esesmana. 

Ojczyzna nasza jest wolna i ludzie z każdym dniem żyją w niej 
lepiej i doStatniej. Od pierwszych dni po wyzwoleniu zbudowaliśmy 
tyle, że minionym pokoleniom i stu lat by na t.o nie wystarczyło . .A że 
ll'piej żyjemy obecnie, t.o rzuca się w oczy. Gdy dawnieJ po ulica.eh 
tniasta wałęsały się posępne tłumy bezrobotnych - dziś widzimy wszę­
dzie ludzi dobrze odzianych, odżywionych - radosnych. Gdy dawniej 
mogliśmy tylko łakomym wzrokiem spoglądać na wys4J.wy sklepów to 
w ostatnim przedświątecznym okresie sprzedawcom wProst mdlały ręce 
od pakowania towarów. 

A gdy u nas wciąż wzrasta dobrobyt i ogólna. pomyślność, gdy w 
Ojczyźnie Socjalizmu, w krajach demokracji ludowej, Chinach oraz 
Nicmiec!dej Republice Demokratyęznej życie tętni radosnym rytmęm 
twórczej pracy dla postępu i pokoju, w tym czasie na Zachodzie gwał­
townie spada stopa życiowa mas pracuj~ych, rosną natomiast zyski ka­
pitalistów. W nowojorskich dzielnicach nędzarzy głodują bezrobotni, 
łapy rasisty dławią Murzynów, ludzie zaś świadomi są za swe postępo­
we przekonania prześladowani przez narastający w USA faszyzm. Na 
Francję padł ponury cień amerykańskiego grabieżcy. Goryczą tchnie 
spo.irzenie robotnika włoskiego, belgijskiego i tych wszystkich krajów, 
gdzie proletariat cierpi w jarzmie imperializmu. 

My jednak ze spokojem i ufnością patrzymy w przyszłość - gdyż 
należy ona do nas, do uczciwych ludzi pracy. Mamy prawo do tego ra· 
dosnego spoJ1•zenia w jutro: w okresie sześciu lat ofiarnych wysiłków 
dowiedliśmy, ie umiemy budować, że potrafimy zwyciężać. 

Ostatnie dni przyniosły nowe, wspaniałe meldunki z pola bitwy o 
lepsze jutro. Całe gałęzie przemysłu wykonały przed terminem zadania 
pierwszego roku Planu Sześcioletniego. Już tylko nielicme zakłady koń­
czą swe plany produkcyjne. Tym radośniej korzystamy ze świątecznego 
wypoczynku - dumni z naszych zwycięstw. · 

U źródeł wszystkich naszych osiągnięć leży przyjaźń, pomoc i przy­
kład Związku Radzieckiego. Uczą. nas o tym doświadczenia ostatnich 
lat, w ciągu których doznaliśmy tyle braterskiego, serdecznego zrozu­
mienia i pomocy ze strony Kraju Socjalizm.u oraz jego Nauczycię!a, 
Budowniczego i Wodza - Wielkiego przyjaciela Polski - Gene­
ralissimusa Stalina. 

Umilkną maszyny w dni świąteczne, lecz niebawem bale naszych, 
fabryk rozebrzmią gwarem, znów bić będzie codzienne tętno produkcji. 
Po wypoczynku przystąpimy do pracy ze wzmożonym zapałem. Swiado­
mi swych zadań budowy podstaw socjalizmu i utrwalenia pokoju, ko­
rzystając z dorobku doświadczeń i osiągnięć minionego okresu, będzie. 
my dalej z entuzjazmem pracować pod przewodnictwem naszej Partii 
na powierz-Onych nam odcinkach budowy nowego życia i pokoju. Bę· 
d1,iemy dążyć w swej codziennej pracy do zdobycia nowych suftcesów, 
aby drugi rok Sze!i<1ioletniego Planu stał się rokiem nowych wspania· 
łych zwycięstw! 

I 

Wybory - pisze „KRASNAJA Turkmeńskiej. cukru nie tylko pokryją całkowicie sumcji cuk!u na głowę ludności. 
ZWIEZDA" - byly nowym świa-
dectwem miłości ludzi radzieckich 
do swej Ojczyrlily socjalistycrz:nej i 
ich gotowości do walki o zwycię­
stwo komrmizmu. 

* „ 
MOSKWA (PAP). - Dnia 17 gru­

dnia br. odbyły się w Związku Ra­
dzieckim w Federacji Rosyjskiej o­
raz w Republice Ukraińskiej, Biało­
ruskiej, Kazachskiej, Gruzińskiej, Li 
tewskiej, Łotewskie.i , Estońskiej i 
Karele - Fińskiej wybory do rad te-

' • 

Uchwala KC · Rządu Partii • I 
mobilizuje nas do nowych wysiłków w zaszczytnej służbie społecznej 

Narada korespondentów „Głosu Robotniczego" 
Na naradzie korespondentów ro­

botniczych „Głosu" z ~renu Łodzi, 
odbytej onegdaj, szeroko omówiono 

znaczenie ostatniej uchwały Rządu jest ludzi, którzy wszelkimi sposo­
i Partii w sprawie rozpatrywania bami starają się utrudniać działal· 
i załatwiania skarg i zableń ludno§ ność korespondentów. 
ci oraz skuteczności krytyki praso- Np. biurokraci w ZPB im. Dzler-
wej. żyńSkiego usiłują od dłuższego czasu 

Po referacie pt. „Nowe zadania wpłynąć na ojca tow. Kiełbików­
korespcmdeltów robotniczych", ko- ny, by tea odwiódł ją od pisania 
respondenci w liczqych wypowie- do redakcji. Inni, jak np. w Centr~ 
dzi.acq maniJestowDJi swą głęboka u Odzieżowej, wysunęli nieuzasa­
radość i wdzięczno§ć Rządowi i Par dnione zarzuty w stosunku do tow. 
tii za podjęcie tej doniosłej uchwa Głogowskiego, pragnąc go zastra­
ły. Korespondenci podkreślili, te szyć i Poderwać do niego zaufanie 
uchwała, która w zasadniczy spo~ załogi. 
sób bierze korespondentów w obro 
nę przed wsrelkimi próbami 1zy- Ze wszystkich wvpowiedzi kores­
kan i prześladowafi, nakłada równo pendentów biło zdecydowanie pro­
cześnie na samych koresponden- wadzenia dalszej nieubłaganej wal 
tów obowią:>Jek dokładnego spraw- ki ze złem, we wszelkich jego prze 
dzania każdej informacji, przysła- jawach oraz wola jak najlepszego 
nej do redakcji. spełnienia swej doniosłej służby w 
Mówiła o tym między innymi interesie mas .pracuj~cych. Kor.es­

tow. Zyżka z- ŁZWANN-- A 21, pondend zaproponowali również, by 
podkreślając, że najlepszą drogą dla w przyszłości o terminie narad ko 
uniknięcia pomyłek jest kolektyw- respondentów zawiadamiały kore~­
ne omawianie przez korespQnden- pendentów w zakładach pracy, or­
tów danego zakładu pracy, każdej gani.zacje partyjne i związkowe. 
korespondencji przed wysłaniem Na wniosek tow. Dondera z ZPB 
jej d? redakćji. . . i~. . Kuni~kiego, korespondenci U-

Inn1 korespond7nc1; J~ tow. Ga- chwalili na ·za.k:ończenie narady, na 
~rych, S~r i ~el~1kowna .zwraca I stępującą rezolucję: 

11 uwagę, ze wciąż 3eszcze me mało · . . 

„My, korespondenci robotniczej Łodzi, zebrani w dniu 21 grudnia 
na naradzie, ·poświęconej omóWie-niu doniosłych µchwal Partii i Rzą­
du w sprawie rozpatrywania ąkarg i zażaleń ludności ' oraz krytyki 
prasowej stwierdzamy: 

Uchwała KC PZPR oraz uchwała Rady Państwa i Rady Mini­
strów są wyrazem troski Partii i Rządu o człowieka pracy i o prawo­
rządność SO<ljalistyczną. Są one ·wyrazem tego, że w~adza V_J ~olsce 
jest wyrazicielką interesów i dą~eń tych mas oraz ,na3szerzeJ poJętego 
ludowładztwa. 

Wszystkim ludziom pracy, ofiarńym ho· 
jownikom o realizacię Planu Sześcioletniego, 
wszystkim naszym Czytelnikom i Korespon· 
dentom - składamy serdeczne życzenia 
świąteczne. 

My, korespondenci robotniczy:, wy.rażamy głęboką wdzięczno~ć 
Partii i Rządo~ za podjęcie tak doniosłych uchwal. Dopomogą nam 
one do zwiekszenia crujnoścf rewolucyjnej wobec zakusów wroga kla­
sowego, do· szybszego unieszkodliwienia i krzyżowania jego p!anó~. 
Ułatwią nam one prowadzenie w dalszym ciągu bezkomprom1soweJ 
walki z wszelkimi przejawami biurokratyzmu, kumoterstwa, rutyniar­
stwa oraz bezdusznego stosunku do po~b lutl2li pracy. Uchwały Par 
tdi i Rządu dają nam momość szerszego stosowania w życiu codzien­
nym niezawodnego oręża bolszewickiej krytyki i samokrytyki, w celu 
przyspieszenia bu®WJ).ictwa socjalistycznego w naszym kraju. . 

Redak~ja 

Wspaniałe wykonanie planów 

Zapęwniamy Partię i Rząd, że będziemy w dalszym ciągu jeszcze 
bardziej zacieśniać więź z masami pracującymi, jeszcze ściślej współ 
pracować z · redakcją „Głosu Robotniczego", w celu usprav.>nienia dzia 
łalności naszego aparatu gospodarczego i administracyjnego. 

Praca nad popularyzacją donios~ch uchwał Partii i Rządu jest 
ważnym obowiązkiem korespondentów w żakładach pracy. Uważamy, 
ie należy przeprowadzić narady koiresportdentów we wszystkich za­
kładach pracy z udziałem szerokiego• aktywu korespondentów. Im wię 
cej będzie nas aktywnych bojowników, im bardziej bezkompromiso­
wo zwalczać będziemy wszelkie wypaczenia w naszym życiu, tym bar 
dziej przyspieszymy budowę socjalizmu. 

elektryfikacji Kraju Rad 
MOSKWA (PAP). - W rz.wiązku 

rz. prnypadającą dnia 22 bm. 30 rocz­
nicą uchwalenia planu, „GOELRO" 
(plan eiektryfika{!ji Rosji), wicemi­
nister elektrowni ZSRR - W. Jar­
makow, w wywiadzie udzielonym 
prasie rz.obrazował ogromne znacze­
nie tego planu, który LENIN nazwał 
drugim programem partii 

Wiceminister Ja+makow praypom 
niał, iż carska Rosja pod względem 
poziomu elektryfikacji zajmowała 
jedno rz. ostatnich miejsc na świecie. 
Łączna moc wszystkich elektrowni 
na terenie Rosji w 1913 roku wyno­
siła zaledwie około 1.000.000 kw. 
Plan „GOELRO", który przewidywał 
zbudowanie w ciągu 10 - 15 lat, 30 
rejonowych elektrowni o łącznej mo 
cy 1.500.000 kw wykonany rz.ostał z 
nadwyżką już w r. 1931. W ramach 
planu „GOELRO" rz.budowane zosta­
ły, jak wiadomo, elektrownie Woł­
chowska, Szaturska, Kasrzyńska i 
wiele innych. 

W okresie 5-late.k staJinowskich 
~esiono dziesiątki wielkich elek­
trowni. 

Oprócrz wielu elektrowni rejono­
wych, w ZSRR czynnych jest kilka·, 
dziesiąt tysięcy elektrowni · kołcho­
zowych. 

Wiceminister Jarmakow omówił 
następnie ogromny rozmach budowy 
nowych, potężnych elektrowni w 

' 

ZSRR. O rozmiarach tego budow­
nictwa świadcrzyć może chociażby 
fakt, że budowane obecnie najwięk­
sze elektrownie wodne: Kujbysrzew­
ska i Stalingradzka na Wołdze, Ka­
chowska na Dnieprze oraz elektrow 
nie na Głównym Kanale Turkmeń­
skim, produkować będą rocrz.nie po­
nad 20.000.000.000 kwh energii elek­
trycznej. 

Uważamy, że przy redakcji „Głosu Robotniczego" powinien pow­
stać klub korespondentów, w którym moglibyśmy wspf)lnie się zbierać 

i omawiać nasrze korespondencje, zasięgać rad i ucrz.ąc się, podnosić 
nasz poziom ideologiczny . . 

Wzywamy wszystkich korespondentów robotniczych i chłopskich 
ao wzmożenia swych wysiłków w chlubnej służbie społecznej, do cz;v.n 
nego udziału w rorz.budowie sieci korespondentów na tereRie swych 
zakładów pracy lub gtomady, do dalszego zacieśniania współpracy s 
prasą w celu walki o wcielenie w życje uchwał naszej Partii i Rządu". 

Koreańska armia ludowa gromi 
co#ające się wojsha inter_wentów 

PEKIN (PAP). - Ogłoszony 21 od 38 równoleżnika na froncie szę­
bm. komunikat dowództwa naczelne· rokości 50 kilometrów. Szczególnie 
go koreańskiej armii ludowej stwier zacięte walki toczą się w pobliżu 
dza, że oddzialy armii ludowej kon- miasta Czhunczhon, w środkowej czę 
tynuowały n.a wszysbkich frontach ści Korei, w odległości kilkunastu ki­
działania bojowe przeciwko wojskom lometrów na południe od 38 równo· 
amerykańskim i południowo-koreań· leżnika. Oddziały armii ludowej gro 
skim na poprzednich pozycjach. mią tu w dalszym ciągu cofające się 

* * wojska interwentów. 
* Osti·e walki toczyły się w ostat-

M0SKW A (PAP). - „LIT.IERA- nich dniach na wschodnim wybrzeżu 
TURNAJA GAZIETA" zamieszcza w rejonie portu Hynnam. Według 
przegląd działań wojennych w Ko· informacji rozgłośni hamburskiej, 
reitl w którym czytamy m. in.: jednostki armii ludowej oraz ochot-
Główny obszar walk w Korei - nicy chińscy wdarli się do Hynnam 

jak informują rozgłośnie państw z.a- ' oraz ~ęli lotnisko kolo tego mia-
chodnich - znajduje sie na południe sta. · 

• 

r 

Całkowicie wyzwolone zostały pro 
wincje Północny Hamgen · i Południo 
WY Hamgen oraz północna część pro 
wincji Kanwon. 

Na step ny numer 
nasze; gazety 
ukaże się 

w środę, dnia 2 7 b.m. . 
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Zbiórka 
dla dzieci 

podarków noworoczn.ych 
koreańskich 

• • • 

rozpoczęta .., caląnt lcraJu 
wv udział około 12 tv•le:cy ,,trójek 
pokoju". 

Naród 

Wielkiem 
polski 

u 
hołdzie 

Stalinowi 
w 

WARSZAWA (PAP) - W 11 tocznłct urodzi.n Generalissimuaa J6· święconyeh tematyce Mie1!,ca Pogłę 
seta Stalina polski świat pracy licznymi zobowltzaniaml produkcyjnymi hienia Przyjaźni Polsko • Radzie-
samanifestował wiemoś6 Jego ideom oru •we rorłC4ł uczucia dla Wiel- ckiej. . 
kie&"O Przyjaciela narodu polskte10 ł wszystkich ludów iwiata. Stołeczny komitet obchodu Miulą 

gromadzkich i mlodzieżowych l!IO).. 
KRAKOWSKIEGO odbyły się w dniu 
71 rocznicy urodtin Generalissimusa 
J óze!4 Stalina uroczyste zebrania, na 
których składano meldunki o wyko­
naniu zobowiązań dla ·uczczenia wiel 
kiej rocznicy. 

WARSZAW A (PAP). - Okruciefl· 
stwa merykańskich morderców dzle 
c1, kobiet i starców w Korei wywoł11· 
ją głęb'>kie oburzenie wAtód społe­
czeństwa polskiego, które przeszło 

gehennę okupacji hitlerowskiej. Wy 
rażając swą solidarność z ludem Ko­
rei, bohatersko walczącym o pokój 
i wolność, polscy bojownicy o po­
kój rozpocz~ll zbiórkt: podarków no• 
worocznych dla dzieci koreańskich. 

llOwnlet w Krakowie 'PQW6tał woj• • 
w6dzk.i komitet zbiórki J>Odarków no• 
worocznych dla dzieci koreańskich. 

• • • ca przyznał pierw&zlł nagrod, w wy 
Robotnicy i intell~encja prłtClJjlłca rowym dwuptetrowy budynek o kuba. sokości 800 zł zespołowi redakcyjne­

Stolicy zameldowali w dniu 71 rocz- turze 6 tys. m. 1ześ~.. w kt6rym mu Państwowych Zakładów Optycz­
nicy urodzin Generalissimusa J6zęfa mieicl6 sit btdzie Powszechny Dom nych w warszawie. 
Stalina o nowych sukcesach w OD• Towarowy Oiiedla Marleoztacki~ Akt wi·ęczenia nagród przekształ-
BUDOWIE WARSZAWY. &'O"• cił się w manifestacjt na cześć Cho· 

Na uroczystym zebraniu młodzie- • • • r•żego obozu pokoju - Generalissi-
towej załogi PPB-KAM jej kierow- Dnia 21 bm. w '11 rocznict urodzin musa Józefa Stalina, przywódcy mas 
nik, 28-letni technik Oiechanowskł, Generallssimuaa J6ze!a Stalina odby pracuj!lcYch Polski Prezydenta Bo­
oświadczył: „Dla uczczenia 71 rocz• ło sit w Hli obrad Stołecznej Rady lesława Bieruta, na cześć przyjaźni 
nicy urodtdn Wielkiego Stalina, ir:alą Narodowej uroczy•te wreczenie na- polsko • radzieckiej. 
ga nasza wykonała plan na 11 dni gród wyróżnionym zespołom redakcyj * • • 
przed terminem, oddając w 11tanie su nym GAZETEK aCIENNYCH, po· W PORCIE GDA'.ŃSKil\l pła ucz-

\ czenia urodzin Wodza mas pracujJi· 

wym 14 statków zagranicznych. 

* * 
W dniu urodzin* 'wielkiego Wodza 

proletariatu, komitet współzawodni­
ctwa pracy przy Zarządzie Okręgo­
wym Zw. Zaw. Pracowników Poczt i 
Telekomunikacji w SZCZECINIE 
wręczył nagrody ogólnej wartości 21 
tys. złotych przodującym we współza 
wodnictwie i racjonalizatorstwie pra 
cownikom pocztowym okrę&'U 11zcze­
cińskiego. 

W woj. katowickim do współpracy 
zgłosiły udział organizacje masowe: 
Związek Młodzieży Polskiej, Związek 
Studentów Polskich, Liga Kobiet, Zwl.l\Z 
ki Zawodowe, Związek Literatów o· 
raz robotnicze zespoły świetlicowe, 
artyści teatru im. Wyspiańskiego 1 
„Artosu". 

W pracach zbiórkowych wetmie tv 

W woj. szczecińskim przyat,'Piono 
już do zbiórki podarków noworocz­
nych dla dzieci koreańskich oraz or­
~anizowania szeregu imprez kultu­
ralno-sportowvcb, z których dochód 
przeznaczony :zostanie również na 
podarki. 

Młodzież 1zczectńska da.la dow6d 
sw.ej głębokiej aolidarnoścl z boh~­
terslctm ludem koreańskim, w czasie 
spontanicznej zbiórki na sainolot sa· 
nitamy dla ludności cywilnej Korei. 
Zbiórka przyniosła 44,5 tys. xł. 

O tytuł nal.lep' sze1· przqdk1· cych obsłużono spogobem szybkościo-
W rejonie przeładunków masowych • •1 · I tk k• PORTU GDY'.ŃSKIEGO dla uczczenia I na J epszego zespo u ac 1ego urodzin Generalisslmu11a Stalina zes Lud włoski 

pół trymerów Marszewskiego załado-
WO I CZQ ało . f b k b ł . h wał przedterminowo 3 statki zairra• d d 

toczy walkę 
Z QI O ry O We n IO nyc niczne, oszczędzając przy tych pra- przeciwk 0 próbom 0 rO zen i a 

W związku z wezwaniem załogi Niezależnie od współzawodnictwa cach przeszło 150 godzin. 
ustaw faszystowskich 

ZPB im. Szymańskiego do współza zespołów tJcaczy w przemyśle baweł Na Wybrzeżu w zakładach pracy, RnM (PAP). - W całych Wlo­
wodnictwa o wykonanie baz pro- .nianym, równie± 1 prządki tego prze instytucjach i szkołach akademie ssech odbywają się manifestacje 
dukcyjnych przyna3'mniej w 100 mysłu przystępują do II etapu przeistaczały się w potężne manife- t t jn b t ik. e I k 

stacje miłości i przywiązania do Wo· pro es acy e ro o n ow prz c w o 
procentach, rozpoczyna się nowy e· wspólza\Vodnictwa o tytuł najlep- dza obozu pokoju _ Stalina. rządowemu projektowi tzw. u1tawy 
tap współzawodnictwa mlędzyza- szeJ prządki. * * * o obronie cywilnej. 
kładowego. Celem jego jest wyło· · 
niente najlepszych zespołów tkae- Do współzawodnictwa tego przy- świat pracy woj. OLSZTY'.ŃSKIE- Projekt ten, skierowany przec1w-
klch oraz podniesienie średniego stępują również załogi Zakładów GO uczcił 71 rocznicę urodzin Wiel- ko drziałalności związków 23WC!do­
procentu wykonania baz, a tym sa- Pnemysłu Jedwabnicza - Galante- kiego Chorążego Pokoju wykonaniem wych, rzmietta do zaostrzenia kar 
mym podniesienie wydajności, Jako ryjnego im. Gen. Wróblewskiego, dodatkowej produkcji wartości ponad I przewidzianych w starym kodeksie 
jednego z najważniejszych czynni- oddział „Dąbrowa" w Łodzi oraz milion z.h I faszystowskim za tzw. „sabotaie eko 
ków w realizacji zada6 Planu G-le Kaliskie Zakłady Pluszu i Aksami- • • • nomiczne". 

1 

tniego. tu. (Z.) W setkach świetlic fabrycznych, W wielu miastach Włoch Południo 

Uc7JE'stniczące we współzawodnic 
twie zespoły muszą wykonywać 
swe bazy przynajmniej w 100 proc. 
1 to w stopniu wyższym, aniżeli w 
listopadzie 1950 r. Również procent 
opłaconych godzin postojowych ca 
łego zespołu lub sali musi być w o 
kresie współzawodnictwa niższy niż 
w listopadzie 1950 r. (poza postoja 
mi awaryjnymi). 
~arząd Główny Związku Wlóknia 

rzy i Centralny Zarząd i:"'rzemyslu 
Bav.rełnianego przeznaczył 200 tyslę 
cy złotych na nagrody dla zwycięs­
kich zespołów. Współzawodnictwo 

AlbaDSka Partia .Pracy udaremniła 
knowania faszystowskiej bandy Tito 

Artykuł Envera Hodży w „Prawdzie" 
MOSKWA (PAP), - „Prawda" zamieszcza artykuł sekretarza general­

nego Albańskiej Partii Pracy E"nvera Hodży pt. „w walce o pokój i so­
cjalizm". 

kh rozPoCznie się 1 stycmia i trwać Albańska Republika Ludowo-Dematerwencja Anglo-Amerykanów w ce 
będzie do 31 marca 1951 r. kratyC'Zlla zdecydowanie demaskując lu obalenia władzy ludowej w Al-

przy pomocy bandy Koczl Dzodze, 
ujarzmić nasz naród i przekształcić 
Albanię w swą kolonię. Lecz naród 
albański został znów uratowany pnez 
Wielkiego Stalina. 

wych powstały komitety obrony wo! 
nośc:i demokratycznych, do których 
weszli przedstaw!ctele różnych 
stronnictw politycrznych. 

W Andrii (Apulia) odbyła się wiel 
ka manifestacja protestacyjna, w 
której wzięło udział ponad 200 tysię­
cy robotników. W Neapolu robotnicy 
młynów miejskich pmerwali pracę 
na pół godziny. 

Manifestacje protestacyjne odby­
ły się również we w~ystkich miej­
scowościach Włoch Północnych i 
Srodkowych. 

OSWIADCZENIE Dl Vl'ITORIO 
RZYM {PAP). - Sekretarz gene­

ralny Włoskiej Konfederacji Pracy 
di Vittorio złożył oświadczenie agen 
cji ANSA w związku Il: uchwalony­
mi przez mąd wtoski, pod pretek­
stem w.alki przeciwko sabotażowi, 
represyjnymi środkami wob~ zwią 
zków rz:awodowych. 

Pod pretekstem zapobieżenia rze­
komym aktom sabotażu, w istocie 
rzltd wioski pragnie 1tosoWać ier• 
rorystyczne, represyjne środki w ce 
Io ogranie2;enia t zneutralizowania 
słusznej i koniecznej presji mas pra 
cujących. ·· 

W ten sposób rząd włoski pragnie 
zapewnić obszarnikom i prrz:emysłow 
com maksymalny spokój i utmymać 

feudalne formy eksploatacji maa 
pracujących, skazując je na nędzę 
- oświadczył m. in. di Vittorio. 

STRAJK METALOWCOW 
WŁOSKICH 

RZYM CP AP). - W czwartek od 
godz. 14 do 18 odbył się w ca\ych 
Włoszech strajk powszechny robot­
ników metalurgicznych. 

W strajku tym \VUęU udział pra• 
wie wsizyscy robotnicy metalurgicz­
ni, których jest we Włoszech około 
700 tysięcy. 

Celem strajku było okazanie soll­
darności towarzyszom, którzy od 
dłuższego czasu walc:aą przeciw li· 
kwidacji fabryk i przeciwko stale ro 
snącym wydatkom na zbrojenia. 

Mimo, że kierownicy katolickich 
orga~cji zawodowych wypowie­
drzieli się przeciwko strajkowi, strajk 
ten lłkończył się pełnym powodze· 
niem. W Rzymie strajk był 100-pro­
centowy, w Turynie, Mediolanie, 
Neapolu, Brescti, Taranto i innych 
ośrodkach przemysłowych strajko­
wało od 90 proc. do 100 proc. robot­
ników. W Savonie i La Spezia, gdzie 
znajdują się zakłady, którym właś­
nie grozi likwidacja, do strajku ro­
botników metalurgicznych przyłączy 
la s.lę cała ludność. 

Zgłoszenia zespołów do udziału knowania imperialistów amerykań· •ban'i stała się niemożliwa. Dlatego 
~ współzawodnictwie, zobowiązu- skicb 1 ich nikczemnej agentury - też imperialiści anglo-amerykańscy 
jących się do podwyższf'nia średnie pisze Hodża --'" kroczy pewnie na- próbowali zająć twierdzę z zewnątrz. 
go procentu WYkonania norm, doko przód po drodze do socjalizmu. puszczając w ruch· swą starą agentu­
nują mężowie zaufania w za.kiado- Imperialiści anglo-amerykańscy nie tę: ba.ndyt6w z Belgr.adu z judaszem­
wych referatach współzawodnictwa I zaprzestali ciągłych prób brutalnego Tito na czele. Faszysta. Tito i jeqo 
pracy w terminie do dnia 2 stycz- mieszania się do spraw wewnętrz- banda usiłowali zniszczyć naszą oko­
nia 1951 r. nych Albanii. Lecz bezpośi;e.wia in chaną partię, wziąć fą w swe· ręce 

Kra·ch gospodarczy w USA jest ·n.ieunikniony 

Nasza partia komunistyczna, tak 
jak zawsze, okazała się niezłomną i 
udaremniła wszystkie knowania fa­
szystów jugosłowiańskich,· zlikwido­
wała niebezpieczeństwo, które zawi­
sło nad krajem. Nasza partia jeszcze 
bardziej się wzmocniła i zahartowała. 
Wznio'crliła' się j€!fzez~"'bardziej nasza 
Republika Ludowa. 

Przechodząc do sukcesów narodu 
·albańskieg0, os~gni'ętych w latach 
powojennych pod kierownictwem Al­
bańskiej Partii Pracy, Enver Hodża 
pisze: Kto widział Albanię w przed­
dzień wyzwolenia I kto widzi ją o­
becnie, ten nie może nie podziwiać 
wielkich sukcesów osiągniętych przez 
nasz kraj w tak krótkim okresie Ist­
nienia ustroju ludowo-deJ:!!.okratycz­
nego. 

ZwiQ~ki„ zqwodowe- szkołQ socjalizmu 
Tow. W. Kłosiewicz podsumował dysKusję na VI Plenum CRZZ 

- stwierdza b. prezydent Herbert Hoover 
WARSZAWA {PAP). - Podsumo­

wania dyskusji VI Plenum c;azz, 
które obradowało w dniach 19 i 20 
bm., dokonał przewodniczący CRZZ, 
tow. Wiktor Kłosiewicz. Stwierdził 
on, że masy pracujące Polski osiąg 
nęły w roku bieżącym, w pierwszym 
etapie walki o Plan 6-letni - wiele 
sukcesów produkcyjnych, wykonu -
jąc przedterminowo plany i dając 
wielkie ilości dodatkowej produkcji. 
· Dalszą część przemówienia prze· 

NOWY JORK (PAP) - 20 grud­
nia 11enacka komisja kredytowa U· 
chwaliła tzw. projekt ustawy o do­
datkowych kredytach w sumie 20.1 
miliarda dolar&w, z czego 16,8 miliar 
da dolarów przemaczono bezpośred· 
nio na potrzeby wojskowe USA. W 
ten sposób ogólna B'llma środków 
przeznaczonych na potrzeby wojsko­
we USA wzrośnie w biełąeym roku 
budżetowym do 42 miliardów dol~ 
rów, nie licząc kredytów wojskowych 
dla. satelitów USA. 

Obrady 
Zarządu Głównego TPPR 

WARSZAWA (PAP) - W dniu 
21 grudnia br. w gmachu TPP-R. od­
było się plenarne posiedzenie zarz, 
du Głównego TPP-R, na którym zło 
żono sprawozdanie ł podsumowano 
wyniki akcji Miesiąca Pogłębienia 
Przyjami Polsko • Radzieckiej oraz 
przyjęto wytyczne planu finansowe­
go Towarzystwa na rok 1951. 

W posiedzeniu udział mięli: pre­
zes Rady Naczelnej Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko - Radzi!!Ckiej -
marszałek Sejmu Ustawodawczego 
R. P. Władysław Kowalski, prezes 
Zarządu Głównego TPP-R, sekretarz 
KC PZPR - Edward Ochab, wice· 
prezesi TPP-R - min. Stefan Matu 
szewski i pos. Aleksander Juszkie­
wicz, członek prezydium Za.rządu 
Głównego TPP-R - pos. Leon Chajn 
oraz członek Zarządu Gł&wnego 
TPP-R - Kazimierz. Bzowski. 

w kilku wierszach 
BUDAPESZT (PAP) - Nakładem 

wydawnictwa „Sikra" ukazał sie na 
Węgrzech 4 tom zbioru dzieł J. Stali­
na w nakładzie 100.000 egz. W roku 
1951 nakładem tego wydawnictwa u· 
każą się dalsze 4 tomy dzieł Stalina. 

• 
MOSKWA (PAP) - Na ekranach 

kin Moskwy - ukazał się nowy, ko­
lorowy film artystyczny pt. „Daleko 
od Moskwy", oparty na znanej powie 
ści Ażajewa. Reżyserem filmu jest 
twórca szeregu znanych filmów ra· 
dzieckich - Aleksander Stolper. Mu­
zykę do filmu skomponował - Kl'iu• 
kow. 

* • • 
BERLIN (PAP) - Projekt budże. 

tu zacbodnio - niemieckiego przewi­
duje de!icyt w wysokości 6 miliar­
dów marek.· 

Rzec?; jasna, że ten proces szybkie 
go przestawiania przemysłu amery. 
kańskiego na tory gospodM."ki wojen 
nej powoduje obniżenie się stopy, ży­
ciowej szerokich mu. 

• • • 
NOWY JORK (PAP) - Były pre 

zydent USA Herbert Hoover wygło­
sił przemówienie radiowe, w którym 
krytyk.ował polityk~ zagraniczną Sta 
nów Zjednoczonych. Oświadczył on, 
że ,,linia obronna" Stanów Zjedno­
czonych powinna sięgać na zachodzie 
do Wielkiej Brytanii, a na wscho­
dzie do Japonii, Filipin. i wyspy Tai­
wa.n. Linia ta powinna więć objąć 
Ocean Atlantycki i Ocean Spokojny, 
a nie kontynenty Europy i Azji. 

Obecny kurs polityki zagranicznej 
Stanów Zjednoczonych jest katastro­
falny - stwierdził Hoover. Mówca 
podkreślił, że Stany Zjednoczone mu 
szt ponieść klęsko w Korei oraz że 
nie należy pokładać nadziei w broni 
atomowej. 

Wszelkie próby Stan&w Zjednoczo­
nych prowadzenia wojny lądowej w 
Azji i w Europie - podkreślił Hoo. 
ver - są wyrazem prawdziwego sza­
leństwa i przyniosą śmierć milionów 
młodych Amerykanów. 

Mówca przedstawił również kry­
tyczną sytuację gospodarki USA. 
StwierdziCon, że w rezultacie wydat 
k6w rządu warunki życia 150 milio­
nów Amerykanów pogorszyły się .• 
W ciągu roku budżetowego 1952 WY· 
datki - wyniosą przeszło 90 miliar­
dów dolarów. Suma ta przewyższa 
wszystkie oszczędności w Stanach 
Zjednoczonych. 
Rząd będzie musiał pokry6 ogrom­

ny deficyt przez wypuszczenie no­
wych obligacji. Inflacja nadciega już 
w całej pełni i jedynie przy pomocy 
surowych środków Stany Zjednoczo­
ne będą mogły odroczyć na kilka lat 
krach gospodarczy, który musi na­
stąpić w wyniku obecnej polityki -
oświadczył Hoover. 

Tak kolosalnych prac nie można 
było by wykonać bez pomocy Związ­
ku Radzieckiego. Przyjaźń naszego 
narodu z na.rodami Związku Radziec 
kiego t krałów demokracji ludowet 
- pisze Enver Hodża - fest gwaran­
cją nuzeJ wolności l niezależności. 

I tom „Kapitału" 
w języku polskim 

WARSZAW A. - Nakładem „Książ 
kd. 1 Wiedzy" uk.aizał sit: I tom ,,Kapi 
talu" Karola Mark~a. , 

Za podstawę obecnego wydania po 
służyło wydanie drugie, które ~­
stało gruntownie przeredagowane i 
porównane z tekstem oryginału nie 
miecklego. 

wodniczący CRZZ poświęcił ;o:agad­
nieniom akcji socjalnej, podkreśla­
jąc z naciskiem, że opieka nad pra 
cownikami winna być codzienną tro 
ską każdego aktywisty, każdego og­
niwa związkowego. 

„W każdej sprawie trzeba umieć 
dostrzec żywego człowieka z Jero 
potrzebami, trzeba przychodzić mu 
z pomocą" - stwierdził mówca. 

Na zakończenie swego przemówle 
nia mówca zapewnił, że związki za 
wodowe pod kierownictwem Pol· 
skiej Zjednoczonej Partii Robotni • 
czeJ I jej przewodnlcZl\cego Bolesła­
wa Bieruta będą nieustannie uspraw 
nla6 swą pracę, by stać się w pełni 

Brukselska narada podżegaczy wOjennych 
BRUKSELSKA KONFERENO.JA „atlantyc­

kich" ministrów spraw zagranictlJlych ofi­
cjalnie wyraziła zgodę .J'.la formowanie dywizji 
zachodnio - niemieckiej faszystowskiej armii 
najemnej. Brukselska konferencja organizato­
rów nowej wojny dokonała jesrz:cze jednego kro­
ku, runierzającego do stworzenia w Europie za­
chodniej barzy amerykańskiej agresji. Central­
nym punktem, ośrodklem tej bazy jest - rzgo­
dnie z amerykańskimi życzeniami - TRIZONIA. 

Rada paktu atlantyckiego, ob11adująca w Bru­
kseli wraz z ministrami obrony rrządów należą­
cych do tego amerykańskiego spisku wojennego, 
postanowiła ni~włocrznie przystąpić do utwo­
rzenia „zjednoczonych sił izbrojnych". izłożonych 
z efektywów, jakich dostarczą rządy krajów u­
czestniczących w pakcie. 

Ale komunikat, \vydany po zakończeniu ob­
rad brukselskich, dodaje, że owe . .rijednocizone 
siły a;brojne" podlegać będą „scentralizowanej 
kontroli". Nie trudno się domyślić, kto będzie 
sprawował scentralizowaną kontrolę nad „armią 
atlantycką". Głównodowodzącym tej armii mia­
nowany został amerykański generał D. Eisenho­
wer. Jego zastępcą został ~ariowany również 
amerykański generał Gruenther z amerykań­
skimi generałami .Pace, Collinsem i Handy. Jak 
IŻ tegQ widać, Sł\TELITOM WYZNACZA SIĘ 
ROLĘ TYLKO I JEDYNIE MIĘSA ARMAT­
NIEGO. 

Kontrola ameryk.ańsk!i.ch imperiallistów me 
ograniem się tylko do dowódtztwa armii. Kon­
ferencja brukselska postanowiła utworizyć triw. 
„biuro produkcji", !tlóre będzie dyktator~m za­

chodnio - europejskiego przemysłu. „Biuro pro-

• 

' 

dukcji" ma dbać o wzrost produkcji zbrojenio­
wej państw satelickich USA, oczywiście kosz­
tem obniżania stopy życłoweJ mas Pl'a;cuJących 
krltjów Europy zachndniej. 

żeby zaś nie było wątpliwości, kto ma dy­
sponować gospodarką Zachodniej Euro.py, sie­
dziba „biura produkcji" będzie w Waszyngtonie. 
Kierownikiem biura ma wstać Amerykanin Ma­
rjolin. Burżu!lflyjny ooennik francuski „Le Mon­
de" w komentarzu do wyników konferencji bru­
kselskiej dochodzi melancholijnie do wniosku, 
iż „kraje atlantyckie muszą zgodzić się n.a rezy­
gnację ze swej suwerenności narodowej". 

Najistotniejszą decyr<:ją brukselskich podżega­
c:z.y wojennych jest remilitaryr;:acja Niemiec Za­
chodnich. Zachodnia - niemieckie dywizje ma­
ją być !Zaopatrzone we wszystkie rodzaje broni 
- ciężką artylerię, czołgi, a nawet lotnictwo. 

Natychmiast po ogłoszeniu brukselskich de­
cyzji Adenauer i Schumacher wystąpili z żąda­
niami całkowitego równouprawnienia Niemiec 
Zachodnich w ramach atlantyckich zbrojeń. żą­
dania te są prv.yjmowane z sympatią prri:ez ame­
rykańskich imper1allstów, którzy widzą w fa­
szystach zaćhodnio - niemieckich podstawę swo­
ich agresywnych planów prv.eciw ZSRR, Polsce. 
Niemieckiej Republiće Demokratycznej i krajom 
demokracji lud„wej. 

Zalecenia konferencjj brukselskiej Idą rów· 
łlleż po UnH tądań odwetowców niemieckich. 

Decyzje podjęte przez aUantyćkicb podżega · 

czy wojennych w Brukseli stanowią bardZo po­
wa.żne za.grożenie pokoju świata. Przyjęte zosta­
ły one z głębokim obuttenicm przE!!Ł masy pracu 
jące krajów atlantyckich. Przedstawiciele naro­
dów Francji i Belgii rzawarll 19 grudnia w Bruk-

seli, a więc tam, gdzie obradowali wojenni pod­
żegacze, układ o wspólnej akcji przeciw remi­
litaryzacji Trizonli 

Fala oburzenia objęła masy pracuJace Ho­
landii, W. Brytanii, Francji 1 Danii. Dnia 23 
grudnia odbywa się w całej Francji Dzień Walki 
z remilitaryzacją. 

Załogi wielkich riakładów pnz:emysłowych w 
Niemczech Zachodnich przyjęły .brukselskie de­
cyr<:je falą protestów, widząc w atlantyckich 
zbrojeniach i w remilitaryzacji niebezpieczeń­
stwo zagraźaJące istnieniu narodu niemieckiego. 

Masy pracujące Niemiec za-0hodnich skupiają 
się dokoła programu NRD i Narodowego Frontu 
Demokratycznych Niemiec. Jest to program 
wspólpra.cy międŻy narodami, kt6ry znalazł tak 
wymowny wyraz w wystąpieniu Ptezydenta 
Plecka w Warszawie I który stal się podstawi\ 
całkowitego uziodnlenla poglądów z Polską i u­
trwalenia wiecznego pokoju na rranłcy polsko· 
niemieckłeJ. 

PropotLycja premiera Grotewohla w sprawie 
zjednoczenia Nienuec, wysłana do Adenauera, 
zyskuje sobie coraz StZersze kręgi izwolenników. 
Bojownicy o pokój przygotowują na styczeń 
szereg masowych demonstracji przeciwko 
wskrzes:::anłu Wehrmachtu. Poważnym orężem 

niemieckich sił demokratycznych i pokojowych 
przeciwko planom wojennym jest ustawa o 
ochronie pokoju, uchwalona prrzez Izbę Ludową 
NRD . 

Narody nie chcl\ wojny I zwiększaj" opór 
przeciwko planom wojennym, kt6rycb croźnym 
elementem Jest spisek bruksel'lki. 

P. M~ 

SZKOŁĄ RZĄDZENIA, SZKOŁĄ 
GOSPODAROWANIA, SZKOŁĄ SO 
C.JALIZMU. 

Przemówienie przewodniczące110 
CRZZ przyjęli zgromadzeni długo• 
trwałymi oklaskami. 

Zebranie Polskiei Izby 
Handlu Zagranicznego 

WARSZAWA (PAP) -W dniu 19 
grudnia br. odbyło si~ ogólne zebr&· 
nie członków Polskiej bby Handlu 
Zagranicznego pod przewodni~wem 
prezesa Izby dr Ludwika Grosfelda. 

Zebranie rozpatrzyło sprawozda­
nie 1 działalności Izby w r. 1950, u­
chwaliło preliminarz budżetowy na r. 
1951, dokonało wyboru członków 

Prezydium, Rady i Komisji Rewizyj· 
nej oraz uchwaliło wytycz.ne planu 
pracy Izby na r. 1951. 

Wytyczne te obejmują w pierwszej 
linii zacieśnienie i pogłębienie współ 
pracy z analogicznymi instytucjami w 
ZSRR i krajach demokracji lud°'vej 
oraz rozszerzenie badań nad zwięk­
szeniem obrotu towarowego s tymi 
krajami. 

Wręczenie Robesonowi 
Nagrody Pokoju 

NOWY JORK (PAP). - W No­
wym Jorku odbyło się zebranie Ko­
mitetu Obrony Pokoju, na którym 
delegaci na II Swiatowy Kongres 
Obrońców Pokoju wręczyli rznane­
mu śpiewakowi murzyńskiemu Ro­
besonowi pI'IZyznaną mu na Kongre 
sie Warszawskim Międzynarodową 
Nagrodę Pokoju. 

Po 7.ebraniu odbył się wiec, w któ 
rym wzięło udział ponad tysiąc no­
wojorskich bojowników o pokój. 

Pomy śl~e wyniki 

polsko-niemieckie i 
współpracy technicznej 

BERLIN (PAP). - W Berlinie za­
kończyła się rozpoczęta 13 bm. piąta 
sesja stałej polsko - niemieckiej ko 
misji współpracy technicznej i na -
ukowo - technicznej. 

Uczestnicy konferencji powzięti 
szereg doniosłych uchwał, dotyczą -
cych wzajemnego wykorzystania do 
świadczeń naukowo - technicznych 
i technologicznych, których szybkie 
wpro·.vadzenie w życie przyczyni się 
do zwiększenia potencjału produa. 
cyJnego obu krajów. 

\ 



W 50 rocznicę ukazania się 

pierwszego numeru „lskrr 
50 lat temu, 24 grudnia 1900 r., ukazal się pierwszy numer 

og61?o-rosyjskiej, nielegalnej gazety marksistowskiej ,,Iskra.". 
Pisn:.o to, k~ore oo;~ało ol~:zymią rolę w stworzeniu x-ewolucyjnej 
partu marksistowskieJ w Ros31, zawdzięcza swe powstanie wielkiemu 
wochowf i naucrzycielo~ mas prac~jących, Włodzimierzowi Leninowi. 

Rozwój ruch~ robotmCtLego i zbliżanie się rewolucji wymagały zjed­
n~ nie związanych dotąd pod względem organhacyjnym marksi­
stowskich grup i kółek, wśr?d których panował zamęt ideowy. Dawała 
się ostro odczuć. ko~ecznośc stworzenia zespolonej i scentralizowanej 
partli .robotniczeJ, która mogłaby stanąć na czele proletariatu i popro· 
wadzie go do walk! o obalenie caratu i kapitalizm11. 

~a drodze ~o utworzenia takiej partii piętrzyły się ogromne trud­
nośCJ. W kraJach Europ! Zachodniej partie robotnicze· formowały si~ 
~ , warunkach. legalnego istnienia związków i partii, w sytuacji, jaka 
W)ltw?rzyła _się ta~. po rewolucjach burżuazyjnych, w Rosji natomiast 
organirowame . p.artn . ~rol_et:=iriackiej przi>biegalo w warunkach despo­
tycznego ustr~Ju, polic;:Ja i zan.d2rmeria carska co pewien czas wydzie­
rała z szere€?ow partyinych na3lepszych działaczy, więziła ich, skazywa-
ła na zeslame, na katorgę. . 

Za n~jważniejs~ środek,_ wicdący do ideowego i organizacyjnego 
zespol~i3: re,yolucyJneg<? odłamu socjaldemokracji, uważał Lenin ogól­
norosyJskie nielegalne pismo polityczne. W st~czniu, 1900 _r., ~.o powrocie z zesłania, Lenin przystapił natych-

m1ast ~? _realizacJl swego planu. W Ufie, Pskowie. Moskwie, Pe­
ters~urgu, Nizmm. No":'gorodzi_e, Ka zaniu, Samarze i Rydze - :wS1Zędzie 
Le~. spotykał się melegalrue z działaczami partyjnymi 1 uzgadniał 
z mmi adresy dla przesyłania pisma. 

~9 lipca rn_oo r. Lenin wyjeżd'i:a za granicę. Po przyjeździe do Szwai­
caru doch<>dzi. do porozumienia z Plechanowem i innymi członkami 
.l?~PY „Wyzw?lenie pracy" co do wspólnego wydania .:Iskry" za !?l'a-
mcą, poza zasięgiem działania policji ~arskiej. "' 

1 
W re~akcji „!skry" główną, kierownic'1.ą role odgrywał jej inicjator 

de.owy I orgamzator, Włodzimierz Lenin, który osobiście redagował 
kazdy numer gazew. . 

Lenin organizował też transport „Iskry" do Rosji, starał się o nie­
zbędne. f~ndusze, utrzymywał ścisły kontakt z organizacjami marksi­
stowskimi. 

.Na łamac~ „!s~y" ukazało się około 50 artykułów Lenina. oświe­
łla.Jąc!ch !1aJ~azn1ejsze kwestie marksiStowskiej teorii i praktyki ro­
syjs~ieg.o 1 międzynarodowego.ruchu robotniczego i omawiających za­
gadniema taktyki walki proletariatu. 

U Po?s~aw całej działalności „Iskry" leżała walka o powiązanie te­
oi;tt soc:Ja.~zmu na.ukoweg~ z praktyką ruchu robotniczego, o wyjaśnie­
nie. na;Jbhzszego ~elu walki proletariatu i jej celu ostatecznego, propagan 

da ~dei ~egcmomi proletariatu w zbliżającej się rosyjskiej rewolucji 
burzuazyJDo-clemokratycznej. 

„Is~,a" demas~ov.:ała niezmordowanie przemoc i -samowolę caratu, 
okrucienstwo kapitalistycznego wyzysku. obnażała tchórzostwo i zdra­
dę l~beralnej burżuazji, ujawniała reakcyjną istotę programu i awan­
turniczy charakter taktyki eserowców. Sam fakt ukaz'<łn'ia sie pierw­
~zych numerów ,.Iskry" stanowił cios, zadany teoriom ekonomizmu 
i zapoczątkował nowy okres - okres organizacji jednolitej rosyjskiej 
110l'Jal-demokratycznej partii robotniczej z oderwanych od siebie grup 
i kółek. I 

, W myśl dyrektyw Le'l!ina stworzono w Rosji kilka tajnych drukarń , 
ktore przedrukowywały otrzymane z zagranicy numery „Iskry". Wśród 
tvch drukarń najważniejszą rolę ode~rała utworzona we wrześniu 
1901. roku,, pcd kierownictwem Stalina, drukarnia w Baku, gdzie zaczę­
ła się podowcrzas ukazywać słynn::i gazeta podziemna „Brdzola" ( .. W al­
ka"). Była to druga z kolei po „Iskrze". najlepsza gazeta markslstow-
11ka w Rosji, która stała nleuglęcie na gruncie idei leninowskich. 

W marcu 1902 roku ukazuje się klasycwe dzieło Lenina „Co ro­
bić?" - genialny wykład wa.staw ideologicznych partii proletariackiej 
nowego typu. N a tej teoretycznej bazie „Iskra" rozwinęła walkę o leninowski plan 

zbudowania partii, o wychowanie proletariackich za.wod?WYCh rewo­
lucjonistów i utworzenie szerokiej sieci lokalnych <>rganiiąfj\ pa.rtyj­
nych, o opracowanie programu i statutu partii, o zwołanie' tt Zjazdu 
SDPRR. Główne zadanie Zjazdu polegało - według !lłÓ\V. 'j',.eqina - na 
utworzeniu prawdziwej partii na tych zasadniczych orpnlzacyjnych 
11odstawach, które były wysunięte i opracowane przez „Iskrę". 

W wyniku niezmordowanej walki, prowadzonej przez Lenina oraz 
przez utworzoną przezeń gazetę marksistowską „Iskra", stworzcno na 
II Zjeździe Socjaldemokratyczną Partię Robotniczą Rosji, uchwalono 
jej program i statut. powołano do żyda centralne instancje kierowni­
czt> partii. 

Jednakże po drugim Zjeździe mieńszewicy w wyniku swej rozbi­
jackiej działalności, prowadzonej z pomocą Plechanowa, który z pojed­
nawcy wobec oportunistów - mieńszewików, sam przeistoczył się 
w mieńszewika, zagarnęli „Iskrę" i przekształcili ją w narzędzie pro­
pagandy oportunistycznych i antyproletariaclóch idei. T rzyletnia walka leninowskiej „Iskry" oit> poszła na marne. Chlub-

ne, bojowe tradycje leninowskiej „Iskry", jako kolektywnego pro­
pagandzisty, kolektywnego a.gita.tora i kolektywnego organhatora pod­
jęła i wzbogaciła prasa bolszewic\Q, która ·niesie w masy idee marksi­
zmu-leninizmu, mobilizuje masy do walki o komunizm. PraSa bOlsze­
wicka - to prasa nowego typu, służąca narodowi i złączona s nlJD nłe­
rcrzerwalnymi więzami. I. Wierchowcew 

Sit. I 

Czym był ten 
o 

r.o 
S Ił takie dni w naszych xorą-

cych czasach, wypełnionych 
pracą, która jest walką i walką, któ 
ra jest prac!l, kiedy milknie warkot 
maszyn, kiedy odkładamy narzęd-zia 
pracy i zażywamy zasłut<>nego odpo 
czynku. W ówczu myśl nasza biegnie 
wstee"L, na przebytą drogę, aby· z 
walk i 71WYcięstw, z niepowodzeń i 
sukcesÓ\V zaczerpnąć nowych sił do 
dalszej walki. Wówczas zastanawia­
my się co w miniO'Ilym okresie było 
najważniejsze i próbujemy znaleźć 
najle~szy wyraz, określający przeży. 
te dm. 

Czym był ten rok, który d<l'biega 
końca, ten rok, przełamujący połowę 
wieku? Jak go ocenili potomni, jak 
my sami - jego reźyserowie i akto­
rzy - mamy go <>kreślić? 

Wymowa wydarzeń 
1950 r. 

Kronika wydarzeń z PIERW­
SZYCH D.NI STYCZNIA notuje: 

„W prasie radzieckiej opublikowa­
no wywiad, jakiego udzi~lił korespon 
dentowi TASS przewodniczący Cen­
tralnego Rządu Chińskiej Republiki 
Ludowej, Ma-0 Tse-tung, w sprawie 
sytuacji w Chinach i w sprawie wy­
ników wizyty Mao Tse-tunga w 
Związku Radzieckim". 

„Dokerzy Ankony podjęli inicjaty­
wę francuskich dokerów i zobowią­
zali się nie wyładowywać statków, 
wiozących amerykański sprzęt wojen 
ny". 

„Polska przystąpiła do wykonania 
zadań pierwszego roku Planu Sze­
scioletniego". 

„W Pradze opublikowano, że plan 
pierwszego roku pięciolatki czecho­
sł.owackiej został wykonany w 102 
procentach". 
„Sąd Najwyższy USA odrzucił 

wnio'lkl obrońców 11 przywódców 
amerykańskiej partii komunistycz­
n~j". 

OSTATNIE DNI GRUDNIA 1950 
r przynoszą wiadomości: 

„Józef Stalin wybrnny jednomyśl­
nie do wszystkich rad, w których kan 
dydował". 

„Izba Ludowa Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej przyjęła u­
stawę o ochronie pokoju". 

„Przewodniczący zachodnio • nie­
mieckiego związku przemysłowców 
zapowiedział redukcję dalszego mi­
liona robotników w Trizonii". 

Prezydent Truman ogłosił ,,stan 
pogotowia narodowego" w Stanach 
Zjednoczonych". · 
„Dzięki realizacji zobowiązań, pod 

jętych dla uczczenia II światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju, szereg 
zakładów przemysłowych w P.olsce 
wykonało przed terminem zadania 
pierwsugo roku Planu Sześcioletnie 
go". 

„V Sesja Zgromadzenia Ogólnego 
Narodów Zjednoczonych nie spełniła 
pokładanych w niej nadziei" 
stwierdza przewodniczący delegacji 
polskiej, amb. Stefan Wierb-lowski, 
przed opuszczeniem Nowego Jorku. 

„Cltiny Ludowe domagają się za­
przestania agresji w Korei i na Tai­
wan oraz reprezentacji Chin w 
ONZ". 

„N oty rządu ZSRR do rządów 
Frąncji i Wielkiej Brytanii stwier­
dzają, że remilitaryzacja Niemiec Za 
chodnich narusza zawarte układy". 

„ W Brukseli rozpoczęły się obrady 
ministrów spraw zagranicznych 12 
państw nad sprawą włączenia Tri-

zonii do atlantyckiego paktu agre­
sji". 
Między tymi wydarzeniami, zano­

towanymi skrzętnie przez kronika· 
rza, zawiera się rok 1950. Czym był 
ten rok? 

Kompromitacja 
spadkobierców Hitlera 

na Wschód, za Wisłę i Niemen pod 
błogosławieństwem Watykanu. ' • 

Taki był rok miniony w wyda­
niu imperialistycznym, w wydaniu 
amerykańskich spadkobierców Hitle­
ra, Mussoliruego i Hirohito ..• Ale był 
też rok inny, rok wiary i głębokiego 
!>rzekonania w zwycięstwo sił poko­
JU, w zwycięstwo miliarda ludzi, w 
zwycięstwo ludzkości, w zwycięstwo 

Był to rok, gdy imperialiści anglo- życia nad śmiercią. 
sascy i ich satelickie rzlldY ostatecz- Był to rok Apelu Sztokholmskie­
nie 21rzuciły maskę i od przygotowań go. Rok oshzeżenia, rzuconego przez 
agresji przes.zli do bezpośrednich ak· ponad 500 milionów ludzi pod adre· 
tów agresji w Korei i na wyspie Tai sem atomowych zbrodniarzy. Ludz­
wan. Był to i·ok zhańbienia flagi Or- kość zebrała :bniwa z posiewu ~tok­
ganizacji NaTodów Zjednoczonych, holnBkiego. 
flagi, którą. imperialiści nieudolnie 
usiłowali przylo:yć brutalne akty Jeśli zatrzymała się zbrodnicza rę-
agresji. Ideologowie ludobójstwa w ka atomowych zwyrodnialców przecf 
rodzaju Vogta czy Burnhama sze- wydaniem haniebnego rozkazu masq. 

1·zyli pi·opagandę wymordowani'l 80 wej zagłady, to sprawiło to ostrzeżf!­
milioaów Słowian. Mac Arthur ma· !lie, zawarte w Apelu Sztokholmskym 
rzył 0 „zabijaniu dzieci w kołyskach 1 przerażenie burżuazji przed odyio-
i starców przy modlitwie" i w obli· wiedzialnością. l 
czu ~fiar bestialstwa żołdaków agre Był to rok, w którym setki mflio­
sji mówił: „Ten widok cieszy moje nów ludzi na całym świecie ut.via. 
stare oczy". Truman „zastanawiał domiło so~ie,. że impei;ialiści ni . po­
się nąd użyciem bomby atomowej w wstrzymaJą. się P'rzed zadną rze iia w 
Korei", a senatorzy Brewster i Brid imię panowania nad światem. (że 
ges nawoływali do dania Mac Arthu P?Wstrzyma,ć ich może jedynię' zorga 
rowi wolnej ręki w użyciu bomby ato mzowana siiła tych, którzy 1>o'kój mi-
mowej przeciwko Chinom Ludowym. łują. 1 

Był to rok cynicznych wypowiedzi p t • ' , • / h 
socjaldemokratycznych lokai kapita- o ęzny rozwo{ J'·uc u 
lizmu. „Wrogiem socjalizmu nie jest 

1 
pokoJ· U 

/ 

kapitalizm" - czytamy w uchwale 1 

COMI_BCO. _„Ni.gdy "".ięcej ,:narksiz- , '.!'ą siłą, ltężną siłą iiyjzkości jest 
mu, mg~y. w1r.ceJ w~lki ~las . -:- wo· swiatowy ru h obrońców pokoju, wal 
la „~ocJah~t3: ~ng1el~ki Ph1~hns, a czącY. Jll0!1 zewodinictw-em Związku 
drugi „socJahsta Bevrn sławi „Plan Radzieckieg~ przeciwko zbrodniczym 
Marshalla", pia i; ~vydania . narodów I planom _imp~rialistów. Historia nie 
na łup amerykans~iego kapitału ~n~- zna !akiego 1ruchu mitsowego, ruchu 
ncpohstycznego, Jako błogosław1en· w ktoryl)l wi;pó1ny język znaleźli ko 

Setki milionów ludzi na całym §wiecie złftylo podpłsy pod 
Sztokho lmskim. 

Apelem 

s~w?···, Inny nikczemny sługa impe· I muniści, socjaliści, liberałowie, kaito­
n~hstow,. kat narodu jugosłowiań· licy. 
sk1ege, Tito, wyprzedaje kraj, jego , . . . . . 
boga~twa, jego przemysł, jego boha- Tyi~ wspoln~ Językiell!- _Jes: zarh 
tersk1 lud, za przysłowiową miskę w~ "o}a. pokOJU setek nuhonow lu­
imperialistyc21ne.i soczewicy. dzi, ktorz;r pod. ~a.ską kł!l'mstw pro-
Był to rok 01·ganizowania przez pa_gandy impenahstyczne3 o „wyzwo 

imperia1ist6w baz i 1trmii agresji w lenczych':. celach wojny dojrzeli praw 
Trizonii przeciwko krajom demokra dę ludoboJczych planów pretendentów 
tycznym i miłującym pokój. p 0 wy. do panowania nad światem. 

~alcząc o wyzwolenie narodowe ł 
spol~czne, ludy azjatyckie przekona­
ły saę w 'tym roku, czym jest inter­
nacjonalis.tyczna wi~ź proletariata, 
gdy dokfJrZY francuscy i francuska 
k~asa r~lbotnicz.a podj,ęła walkę prze 
c1wko 1,brudneJ woj me", gdy z ca· 
lego Ś'N·iata płynęła pomoc dla urnę· 
czonerto ludu k<>reańskiego, gdy spra 
wą K.4:>r~i s~ ła się rz~czywiście spra 
~"ł~ r11;1~1ema ludzk<>Ścl. Z niezwykł'fł 
Jasn.oscią zabłysły słowa Lenina 
Sf1ued 37 laty, „ ... Młoda Azja czyU 
8' ·t°1<i milionów ludu pracujacego w 
A~ji maj~ niezawodnego sojuszn'ika 
11VJ postaci proletariatu wszystkich 
l.trajów cywilizowanych. żadna siła 
na świecie nie zdoła powstrzymać je­
go zwycięstwa, które wyzwoli zarów 
no ludy Europy, jllk i ludy Azji". 

Był to rok, w którym zrodzona z 
walki o pokój i demokracj~ Niemie­
cka Repubfika Demokratyczna stała 
się mocnym ogniwem frontu pokoju. 
Walczą.c o zjednoczenie Niemiec, o 
zawarcie traktatu pokojowego o wy 
cofanie wojsk okupacyjnych'. NRD 
walczy . o najżywotniejsze interesy 
wszystkich narodów pokojowych. 

Jej osiągnięcia tego roh"U sa nie­
małe i opór szerokich mas n"arodu 
niemieckiego przeciwko remilitaryza 
cj1 . Trizonii, sukcesy gospodarcze i 
polityczne, poważna pozycja między 
narodowa, rozmach budownictwa w 
zrealizowanym już planie 2-letnim i 
w nowym planie 5-letnim, nowa, de­
mokratyczna młodzież - oto sukce­
sy NRD i jej czołowej siły Socjali­
stycznej Partii Jedności. 

Był to rok wielkich sukcesów kra 
jów demokracji ludowej, sukcesów 
Polski Ludowej. Rok krzepnącej jed­
nosc1 narodu polskiego wokół wła· 
cizy ludowej, pierwszy rok Planu 6-
letniego, budowy podstaw socjaliz­
mu. Rozpocr.ęliśmy budowę Nowej 
~uty, budujemy nowe wielkie zakła 
oy przemysłowe, kładztiemy funda­
menty pod nowe, socjalistyc~ne mia 
sto Tychy, cora:z; piękilliej·sza jest na 
sza Stolica, w której rosną domy 
MDM, Mirowa i Młynowa i w której 
rozpoczynają się prace nad budową 
metra. 

Dokonaliśmy przełomu w socjaH­
stycznej przebudowie wsi i dokonąli­
śmy daJszego postępu we wzmocnie­
niu rad narodowych, będących pod­
stawą nas2ego życia polityćznego. 

Ogre>mnie wzrosły siły naszego pań­
stwa ludowego i jego znaezenie mię 
dzynarodowe. 

Nowe, wspaniałe sukcesy 

Związku Radzieckiego 
Był to wreszeie rok, w którym 

zapłonęły dalsze światła komunizmu 
nad niezmierzonymi obszarami Związ 
ku Radzieckiego. Wielkie budowy -
Kujbyszewska i Stalingradzka Elek­
trownie na Wołdze, Kanał Turkmeń­
ski. Kachowska Elektrownia na Dnie 

ciągano zbrodniarzy wojennych Krup 
pów .i Guderianów, Thyssen<'>w i Man 
teuflów, Dinkelbachów i von Schwe· 
rinów i postarwiono ich do pomocy 
w przygot<>waniu zbrodni Adenaue­
rom i Clayom, Schumacherom i Mac 
Cloyom. Otrzepano z pyłu stare mun 
dury hitlerowskie, aby ubrać w nie 
naród niemiecki i rzucić go na rzeź 

Byl to rok II światowego Kongre- prze, Kanał Połudnfowo - Ukraiński 
su Pokoju, . tego Kon~esu, na ~6- i Północno - Krymski oto na 
rym zamanifestowała się z ta!ką siłą ·r . . , 
jednomyślność przygniatającej · czę- cz~ skupia swe siły two1·czy naród 
ści ludzkości. ~ego K?ngresu, na któ] radziecki, budujący komunizm. 
rym słowa Johot-Cune, Erenbur1a i Budowy kt'ry h · d ł 

Wczoraj • 
I dziś Heleny Kruszewskiej 

Fadiejewa, Nenniego i Pierre Cota,, . ' ? ~ rozmi.ar os ow­
ks. Boulier i Pak Den Ai, ks. Paster- nu~ dech w, p_iersiach zapiera, ws ka­
naka i Kuo Mo-ż.o, Metropolity Seba- ZUJą ludz.kosc1 jasną drogę szczęśli­
stiana i Jorge Amado, Pablo Neru- wej przyszłości społeczeństwa, nie 
dy i ks. Czuja, Dżahanbaglou i Woo- znają.cego wyzysku człowieka prze:a 
darda, Crowthera i Popivooy, Wołgi- człowieka nie znaJ·a e · k ' · 
na i Bernala, dziekana G. Jołinsona ' c_ g>0 ryzysow 1 

i Howarda, Fa.rge'a 'i Girala, Arm- nędzy, ale stały, niepowstrzymany 
stronga i ks. Uphausa-brzmiały jed marsz naprzód k!,l szczęściu wszyst• 
ną nutą: Tego Kongresu, .na którym kich ludzi pracy. Wspaniałe osiągnit 
r?z}:>r.zRnubewały y;zdrusza3ące tony cia Związ.ku Radzieckiego nie tylko Był to rok wyjątkowo ciężki. 

Wprawdzie i poprzednie nie 
były lekkie, ale dawniej Władysław 
jakoś łatwiej znajdywał sezonow3 ro 
botę i przynosił do domu trochę gro­
sza. 

Lecz w 1937 roku bieda zajrzała 
do izby Kruszewskich. Grosze, ja­
kie Helena przynosiła z fabryki, nie 
wystarczały w żaden sposób na 
utrzymanie trzech dorosłych osób (w 
domu była babka) oraz dwojira dzie 
ci. Ile tego było, całego jej zarobku? 
- Pięć, sześć złotych na tydzień za 
trzy lub cztery dni pracy. Fabryka 
szła wtedy, gdy się fabrykantowi 
Ejtingonowi podobało. 

Helena początkovVo pracowała tak· 
że doi·ywczo. Później została zamia· 
taczką. w przędzalni i na tej pracy 
już utrzymała się w fabryce. Lecz 
choć mijał czas, nie mogła nawet ma 
rzyć I> tym, by stanąć przy maszynie. 

Miała wtedy 27 lat, zapał i chęć 
do lepszej pracy niż zamiatanie ·sal. 
Lecz muru, jaki przed nią wyrastał, 
nie mogła w żaden sposób przebić. 

• * • 

ich trzymała w zanadrzu parę zło­
tych, żeby chociaż w świeta najadły 
się do syta. 

Lecz oto na święta właśnie spadła 
na l{ruszewskich ponura nowina. Gdy 
Helena, jak zwykle wróciła wieczo­
rem z roboty do domu, mąż podał 

się do pakowania rzeczy. · Chciała 
wszystko zawcza13u przygótować, że 
by nie dać się wp:zucić na podwó­
rze. Gratów było niewiele - szafa, 
2 łóżka, t?.w. „wodniarka", stół, kilka 
krzeseł. Na nich to i na spakowa­
nych węzełkach siedząc, „świętowali" 
wieczór wigilijny. Dzieci popłakiwa­
ły, jedząc · barszcz z kartoflami. 
Szczególnie Jurek, który u sąsiadów 
zobaczył choinkę, a u synka majstra 
z przeciwka nową zabawkę, był bar 
dzo rozźalony. 

- Mamusiu, dlaczego inne dzieci 
dostały prezenty? Dlaczego do nich 
przyszedł Mikołaj, a do nas nie? 
Gładząc jasne główki dzieci, He· 

lena połykała łzy. Barszcz dławił ją 
w gardle. żal ściskał serce. 

• * • 

się o wszystko: o produkcję, o spra· 
wy socjalne i bytowe. Jakżeż zmieni 
ła się od tamtych czasów. Z całej 
twarzy tchnie radość, spokój i zado­
wolenie. Nie potrafi wyrazić, jak jest 
dziś szczęśliwa. Okres po wyzwole­
niu, to dla Kruszewskiej la.ta walki 
i zwycięstw. W wolnej fabryce, z któ 
rej na zawsze zniknął Ejtingon, sta­
nęła do pracy, jako prządka. Jedna z 
pierwszych przesz.ła na system wielo 
warsztatowy, przystąpiła do współza 
wodnictwa. Wysunęła się na czoło za 
łogi przędzalni. Wstąpiła do Partii. 
Partia nauczyła ją ofiarnej pracy 
dla ojczyzny i społeczeńtitwa. Partia 
kierowała nią, pomagała, opiekowała 
się troskliwie. Sz.kolenie ideologiczne 
otworzyło Helenie oc:r,y na przyczy. 
nY krzywd, jakich doznawała przed 
wojną.. Uczyła się zapamiętale. 

Helena .Kruszewska wyrosła na 
Zaraz po świętach „przenieśli się" przodownicę pracy, na dzielną akty· 

do rodziny. P()J)chnęli wspólnie wó- wistkę społeczną i paqyjną. Awan­
zek z węzełkami i gratami i tak już sowała na pomocnika majstra. Oce· 
gnieździli się potem - 12 osób w niając jej zdolności i zamiiJ:~anie, 
jednej izbie. załoga wybrała jll przewodniczącą 

Rady Kobiecej. 
Dni płynęły szybko i monotonnie, 

mijały tygo.dnie ; miesiące. Przy- Zbliżają się święta 1950 roku. He· 
szedł rok 1938. Strajk okupacyjny u Jena śpieszy wieczorem do doinJU, 

Władysław po całodziennym wysta Helena Kruszewska przy pracy Ejtingona. Trzy tygodnie ciężkiej i gdzie czeka już na nią dorosła cól'llca, 
waniu w Biurze Pośrednictwa Pra- upartej walki z fabrykantem. Trzy ZMP-ówka, pracownica Zakładów 
cy wracał wieczorami zniechęcony, jej milcząc kartkę papieru. Eksmisja. tygodnie dniami i nocami siedzieli w Wytwórczych Aparatów Te1efoni~ 
apatyczny. Każdego ranka żywił jesz Słowo, na dźwięk którego kurczy się fabryce, walcząc przeciw obniżce za- nych. Jurek także pracuje w przemy 
cze nadzieję, że może akurat dziś coś w człowieku i trwoga chwyta za rcbków. Przegrali. Powtórz.yli strajk. śle. Załoiył już swoją rodzinę. Za-1 
uda mu się znaleźć jakąś robotę, serce. Eksmisja - a więc wynoś się Wygrali. Wielu potem wyleciało z rabia dobrze. W domu - dobro· 
wszystko jedno jaką, w fab1·yce, na z mieszkania i to jak najprędzej, bo fabryki na bruk. Helena została. byt. 

b d 
. k l . b nie miałeś czym zanłacić komorne- c· ł . u owrn, na o ei, ze y tylko zarobić go. A skąd było wziąć owe 27 zł na iągle jeszcze by a zam1ataczką. Prawda, że Władysław ni.e żyje. 

parę groszy. kwartał? • * • Zginął w czasie woj'lly, nie doczekał 
Ale tu nadeszła zima, zbliżały s1ę Nieubłagane było prawo fabrykan- lepszych czasów. Lecz w rodzinie 

święta. Kruszewska wówczas myśla- ta i kamienicznika. żadnych tłuma- Przewodnicząca Rady Kobiecej ZPB ła o dzieciach częściej niż zwykle. czeń, żadnych próśb. Kruszewscy nie im Dubois, tow. Helena Kruszewska Kruszewskich panuje niczym niezmą 
Chciałaby jakoś umilić im te dni, w próbowali . nawet prosić właściciela jest zawsze taka zapncowana, że do cone szczęście. 
które inne dzieci otrzymywały dro· domu, żeby się nad nimi zlitował. późna wieczór nic wychodzi z fabry. Helena, jej córka i syn wiedzą że 
gi.e zabaw~i, słodycze, przebywały w Na nic by się to zdało. ki. W roboczym fartuchu, pochylona dziś i jutro należy do nich. ' 
widnycl:, Ja~nych pokojach, otoczon'? Y Kruszewskich zapanował smu- nad swym b

0

iurkiem, a częściej -1 
dostatkiem l dobrobytem. Dla swo· j tek i przyg-nębienie. Helena zabrała I na salach produkcyjn;Ych, troszczy H. Samsonowska 

p1esm o esona, nie opuszczonego na . , . 
obrady przez fa.szyizm amerykański i '~skazuJą lu<izkosci drogę. Są one 
na którym czerwienią krwi zapłonę- siłą decydującą. o losach luc1zkości, 
ła ~~szula zamęczonego bojo"'.'11i~a o stanowią. bowiem główną zaporę prze 
p~koJ, studenta pai·agwaJsk;ego, ciwko ludobójczym planom imperia-
A1onso. Tego Kooigresu, na ktorym . • . . 
padły najpiękniejsze S'łowa: „Ten listów. We wszystkich troskach i oba 
kto mówi, że wojna jest nieuniknio- wach z wiarą zwracają się oczy se­
na, sz.kaluje ludzkość", i na którym tek milionów ludzi na całym świecie 
opracowano konkretny program wal t M k 
ki o pokój, zawarty w Orędziu do w s ronę osi wy - stolicy pok-oju, 
ONZ i na którym powilłano świat<>- w stronę Kremla - siedziby Wodza 
wą Radę Pokoju. i Nauczyciela ludzkości - Józefa 

Był to rok, w którym okrzepła Stalina. 
władza ludowa. w Chinach i w któ· I gdy myślą. przebiegamy wyda.­
rym lµdy kolonialne, przede wszyst-, rz:enia minie>nego roku, to J. eszcze 
kim bohaterski lud Korei, odparły 
ofensywę imperializmu amerykań- bard:r,iej umacniamy się w przekona-
skiego, w którym lud vietnamski za niu, że nasze stulecie nie b!\dzie stu­
dawał pot~żne ciosy francuskim im- ·leciem amerykańskiego imp~rializmu 
Pt;rialistom, a. na Mala~ach i. w B~r· Bo to jest stulecie Lenina i Stali .: 
m1e poczuł się zagrozony imper1a- n 
lizm brytyjski. Kazimierz G<ilde 

N~ bezbrzeżne piaski pustynł Kara - Kum - ruszyły ekspedycje technł­
kow - budowniczych , ka11al6w 1~a wadni~jącyc~. Już wkrótce p_. 

tutaj woda: ktora zamiem pustyme w zyz-na ~emi~ 
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KRAJE DEMOKRACJI LUDOWEJ 
zliflqcięsho budują podstaH1q socjaliz ... ~ 

Z dumł 1Mfł Mrody krai4'w demokracji ludowej oce11it drogę pr:e· 
b)·tq w 1950 mku, s t 41 i radością mog9 sporządzić bila11s stvych 

~gnię~ na drodze budowy podst \iw .,socjalizmu w swych krajach. 

gierski widzi bowiem nierozerwalną 
więź między izwycięską realiizacją 
planu pięcioletniego a obroną po­
koju. Rok 1950 byl dla rwrodów kr.yótł • demokracji ludowej poważnym etapem 

w. ich marsm do 1ocjalinnu. W opqrc~u o naukę Lenina i Stalina klasa robot­
nic• tych krajiJw pod kiel'llnkiem pa'ftii komuni1tycmych i robotniczych doko- Bołoarl•R 
nlll4 daUzego urnocmem11 państwa ,T.tuĄowo-demokratycznego. Dzięki pomocy ,_.. 
ZSRR, li:raje demokracji ludowej po°ffariują w1zelki11 przeszkody i swycięsko 
krocią naprsód. 

61„echosłowaci•a ~\Cej maszyn niż przed wojną, W któ-
"'.-, ~'Ym powstały nowe gałęzie przemy-
------------ .~\'u. Rozwój przemysłu jest ściśle W Ozechosłowacjł rok 1950 był · z~vią:tany z rozwojem fOłnictwa. Pło 

drugim rokiem realizacji pię- m1 w roku 1950 były niezwykle bo­
ełoletniego planu gospodarczego, ga~~- Mechanizacja rolnict~ węgier 
który ptitynieść ma 57-procentowy skt(\ go wzrosła dwukroti;ne w po­
wzrost produkcji przemysłowej, rówi 1aniu z_ ubiegłym rokiem, a bc;z-
37~procentowy wrzrost produkcji rol- ba t\ ·aktorow Przeszło dwukrotnie, 
nej i 50-procentowy wzrost docho- osiągi 'tjąc <lYfrę ponad 6000 w końcu 
du narodowego. Pierwszy rok pię· paźd~1ernika 1950 roku. Na wsi wpro 
ciolatld wykonany został w przemy- wadzQ\'10 uprawę nowyc? ~ltur, w 
śle w 102 proc, w drugim roku pię- tym ba wełny, kauczuku i r:Y)'Zu. 
ciołatki, który przynieść ma wzrost 
produkcji przemysłowej o 13,4 proc. 
w porównaniu z 1949 rokiem masy 
praeuJllce Czechosłowacji osiągają 
doskonale wyniki. Wzmagający się 
ruch współ2awodnictwa pracy, re­
alirtacja zobowiązań ,podejmowanych 
dla uczczenia 33 rocznicy Wielkiej 
Rewolucji Październikowej spowodo 
wały, że już parę tygodni temu wie­
le zakładów pr.zemysłowych w butni 
ctwie, górnictwie, przemyśle maszy­
nowym i przemyśle lekkim wykona­
ło plan przewide.iany na rok 1950. 

Sukcesom w przemyśle towarzy­
SZl\ sukcesy rolnictwa. Wieś C2:echo­
słowacka, która otrzymuje dziś 
przeszło 50 razy więcej traktorów 
rocznie niż przed wojną, zmienia 
swoje oblicrze. Wielkie państwowe 
gospodarstwa rolne przekonują chło 
~ów pracujących o dobrodziej­
stwach rimechanizowanej gospodarki 
rolnej. Tegoroczne żniwa, których 
plony nazwano plonami pokoju, by­
ły bardzo dobre. Jest to w dużym 

W Bułg&ril rok . 1950 minął pod 
· znakiem dalszego umocnienia 
władzy ludowej, wzrostu zaufania 
szerokich mas narodu do państwa lu 
dowego, do polityki rządu ludowego. 
Lud bułgarski rozgromił w 1949 ro­
ku imperialistyczną agenturę Traj­
ce.o Kostova. Po jej !Zlikwidowaniu 
imperialiści anglo - amerykańscy 
rozpoczęli w 1950 roku szturm dy­
plomatyczny w poszukiwaniu pretek 
stów do wmieszania się w we­
wnętrzne sprawy narodu bułgar­
skiego. Gdy otrzymali należną odpra 
wę, rząd Stanów Zjednoczonych Il.er 

stopniu wynikiem rozwoju spółduel Budowa nowych domów mieszkalnych przy ulfcy PokoJu w Budapeszcie. 
czości produkcyjnej. W Czechosłowa TASS 

w 101,6 proc. W 1950 roku produkcja 
energii elektrycznej wzrosła w sto­
sunku do 1939 roku prawie tnykro 
tnie, wydobycie węgla kamiennego 
Pl'zeszło dwukrotnie, wydobycie ru • 
dy przeszło 15-krotnie, produkcja 
przemysłu maszynowego 50-krotnie. 
Półtora roku realizacji planu pię­
cioletniego pozwoliło podjąć produk 
cję 54 rodzajów nowych maszyn, 
k tórych większa częsc jest obeaiie 
produkowana seryjnie. 

Wielkimi sukcesami moie się rów 
nieź p0szczycić rolnictwo bułgar­
skie. W odpowiedzi na apel Partii 
pracują.ce chłopstwo wykonało do· 
stawy zboża dla państwa w niezwy 
kle krótkim terminie, pomimo u­
ciętego oporu ze strony kulaków. 
Duże sukcesy osiągnięto w walce o 
socjalistyczną przebudowę rolnic· 
twa. Na dz.ień 1 listopada 1950 ro­
ku spółdzi-elnie produkcyjne objęły 
około 50 proc. gospodarstw wiej­
skich i 44 pro<:. obszaru ziemi u­
praw.nej . Przemysł bułgarski dostar 
cza wsi coraz więcej sprzętu i ma­
szyn. Wydatną pomocą dla wsi buł 
garskiej są traktory i maszyny rolni 
cze dostarczone przez Związek Ra­
dziecki. 

Sukcesy swe Bułgaria zawdzięcza 
bohaterskiej pracy robotników, chłu 
pów l inteligencji pracującej, wszech 
stronnej pomocy Związku Radziec 
kiego. Wielkie zasługi w dziele bu· 
dowy podstaw socjalizmu p0siada 
Dymitrowski Związek l\flodzłeiy Lu 
dowej, wierny p-0mocnik i bojowa 
1•ezerwa Komunistycznej Partii Buł 
garii. Wyniki przeprowadzonych w 
1950 roku wyborów do Zgromadze­
nia Narodowego oraz kampania zbie 
rania })-Odpisów Jl()d Apelem Sztok­
holmskim świadczą, że naród buł­
garski, skupiony wokół Komuni­
stycznej Partii Bułgarii, zdecydowa 
ny jest kroczyć drogą socjalizmu ł 
pokoju. 

Rumunia 

go - w ciągu zaledwie 2 lat roz­
woju gospodarki planowej, w ustro 
ju demokracji ludowej podwoiłu 
swoją pi"odukcję przemysłową. Ma­
sy pracujące Rumunii natchnlooe 
wielkim przykładem stalinowskich 

W 1950 roku stworzone zostały wa 
runki ekonomiczne 1 polityczne dla 
stopniowego i ,dobrowolnego łącze 
nia się chłopstwa pracującego w 
wielkie, zespołowe gospodarstwa 
rolne. W wyniku tej pracy do 1 sier 

W Albanii bardzo szybkó postępuje naprzód llkwidacja analfabetyzmu. 
Na rz:djęciu: Młode Albanki w czasie za.jęć w sz.kole wiejskiej, 

„Fotowystawkau 

pięciolatek przygotowują się z en­
tuzjazmem do rozpoczęci.a w dniu 1 
stycznia 1951 roku pierwszej pięcio 
latki, której głównym zadaniem jest 
uprzemysłowienie kraju. 

Rok 1950 minął pod znakiem ge­
neralnego skupienia sił dla pomyśl­
nego startu w realizacji pię::iolatki. 
Ważnym wydarzeniem 19n0 roku 

było zatwierdzenie 26 paźd~ierr..ika 
przez Plenum KC Rumu11skiej Par 
tli .Robotniczej planu elektryfikacji 
kraju. Plan ten, nad którym praco­
wało przeszło 300 naukowców, inży 
nie-rów i techników, ma ogromne 
znaczenie dla rozwoju przemysłu so 
cjalistycz:nego, dla mechanizacji rol 
nictwa, dla wzrostu produkcji rol-

pnia 1950 pooad 3!5 ty8. gospodarstw 
'chłopskich połączyło się w spółdziel 
nie produkcyjne. 

Jednym z gigantycznych przedsię 
wzięć ludu rumuńskiego jest budo­
wa kanału Dunaj - Morze Cza.me, 
która w 1950 roku poczyniła duże 
postępy. Kanał ten za kil.ka lat 
przekształci zacofaną i biedną Do­
brudżę w kwHnący ogród. 

Pod hasłem „Za ojczyznę ł pO· 

cji istnieje ·dziś już około 4 tysięcy 
spółdzielni produkcyjnych. !Dużą po­
moc pmy zakładaniu spółd:tielni o· 
kamjĄ robotnicy. Ochotniaze bryga­
dy robotnicze pomagają przy re­
moncie inwentarza rolniczego oraz 
w gorącym okresie robót rolnych. 

Szybko rośnie liezba. spółdzielni 
produkcyjnych, W listopadzie 1950 
roku liczba rodzin, które wstąpiły 
do spółdzielni produkqyjnych, wyno 
siła około 90 tysięcy wobec 46 ty­
sięcy w czerwcu 1950 roku. Do po­
wstawania nowych spółdzielni pro-

wał stosunld dyplomatyame Il Buł­
garią. 

Nie m.naczałe 'k> :- rzecz jasna -
że zaprzestał sw~ szpiegowsko - dy 
wersyjnej akcji. 

Rurnunia - dawna półkolonia im I nej przez nawodnienie ziemi, dla 
perializmu amerykańskiego, an- ~tałego podnoszenia .J>O!inmu życia 

gielskiego, francuskiego i niemieckie i kultury mas pracuJą:!yclt. 

kój" masy ludowe Rumunii szeroko 
rozwijają współzawodnictwo pracy. 
Wiedzą, one, że każdy łeb sukces 
wzmacnia. siły p0koju l zblii& kraj 
do socjalizmu. Rękojmią sukcesów 
ludu rumuńskiego jest p0moc i przy 
jaźń Związku RadŹieeklego. Miłość 
i wdzięczność jaką. lud rumuński ty 
wf dla Kraju Socjalizmu ł jego Wo 
dza Józefa Stalina, mała.zły wyraz 
w fakcie nadania w 1950 roku bnłe 
nia Józefa Sta.lina miastu Brasow. 
Mieszkańcy tego wielkiego ośrodka 
przemysłowego dali w ten spas6b 
wYraz uczuciom jakie żYwi cały lud 
rumuński. 

Robotnicy i chłopi czechosłowac­
cy, wyzwoleni z pęt kapitalizmu, roz 
wijają twórczą inicjatywę i aktyw­
ność produkcyjną. Limba. ,pracują­
cych, biprących udrział we współza­
wodnictwie socjallstycznym w prze­
myśle, wzrosła w 10 pierwszych 
miesiącach 195() roku o przeszło 40 
proc. Pod koniec pierwszego półro-. 
en liczba przodowników pracy wy­
no.tlła 70 tysięcy osób, z ca.ego 48 ty­
sięcy pmypadło na pNemysł meta­
lowy. 
Wspaniałe sukcesy produkcyjne 

· preyczyniają się do stałego wzrostu 
stopy życiowej mas pracujących 
Czechosłowacji. W 1949 roku poziom 
płac wzrósł o 15 proc. w porówna­
niu z okresem przedwojennym. 
W 1950 roku, dżięki . obniżce cen, 
W'Zl'osła konśumcja artykułów żyw­
nościowych 1 pmemysłowych. 

Naród czechosłowacki zdaje sobie 
9prawę, te tak poważne osiągnięcia 
•wclzłęcza przede wszystkim pomo­
CIY Związku Radzieckiego. 

dukcyjnych przyczyniają się w du­
żej mierze wycieczki chłopów wę­

gierskich do ZSRR, gdrz;ie przę~onu­
ją się o wyżsrz:ości g~podarki izespo­
łowej nad indywiduaJ.ną. Sekto.r so­
cjalistyczny w rolnictiw.!e stanowi o­
becnie około 14 proc. obszaru !l.aSie­
wów na Węgrzech. 

W 19M roku odbyły tlę na Wę­

grzech wybory do :Rad Narodowych, 
które wykazały głębokie przywiąza­
nie narodu do władzy ludowej. Na­
ród węgierski złożył ponad 7 milio­
nów podpisów pod Apelem Srztok· 

Posługując się monarcho-faszysta 
mi greckimi, kliką faszyst.owską Ti· 
to i reakcyjnymi kołami Turcji, sta 
ra się w!;zelkimi sposobarm szko­
dzić ludowi bułgarskiemu, ucieka 
się do na szeroką skalę zakrojonych 
prowokacji. Naród bułgarski odpo 
wiada na to zaostrzoną czujnością. 

W 1950 roku lud bułgarski osi~- • 
gnął p0ważne sukcesy na p0lu roz­
woju gospodarki narodowej. W dru 
gim roku realizacji pięcioletniego 
planu budowy podstaw socjalizmu 
został zrobiony olbrzymi krok na­
przód. Bułgaria, kraj o zdecydowa 
nej przed wojną, przewadze pr oduk 
cji rolniczej, pozbawiony podstawo 
wych gałęzi przemysłu wytwarzają 
cego środki produkcji, postawił IO 
bie za zadanie rozwinąć przemysł, 

hollrnłkim. W sierpniu rz.organirz.owa- a przedewszystkim przemysł budo­
ny r.ostał rz. inicjatywy węgierskich wy maszyn ciężkich i maszyn rol­
ma9 pracujących „Tydzień Koreań- niczych. W okresie pięciolat~i pro-

któ b tnicy 1 dukcja przemysłowa Bulgan1 wao 
ski", podczas rego. ro .0 snąć ma o 119 proc. I 
chłopi węgierscy podJęli liczne zo- W pierwszej p0łowle 1950 roku 
bowiązania produkcyjne. Naród wę- plan w przemyśle WYkonany został 

Ozłonek delegacjf radsłecldeh •'frlll• kowc6w w RumunH, tokarz Mo-
1kiewskieJ Fabryki Szllfierek, laureat Nacrocly StaMnowakiej P. Bykow, 
zapoznaje tokarzy bukareszteńskiej Fabryk! im. 28 Sierpnia se swoją 

metodą uybkoścloweco skrawania metali. TASS 

łlbaoia 
A lbańska Republlka Ludowa w 

niezwykle trudnych warun­
kach, otoczona wrogami szybko li­
kwiduje wiekowe zacotanie gospo­
darcze. 

Rok 1950 był drugim rokiem rea-
. lizacji dwuletniego planu gospodar~ 

czego, k tóry za zadanie miał roz­
wój przemysłu, górnictwa, komuni 
kscji i wydobycia ropy naftowej. W 
19!50 roku poważnie wzrosła produk 
cja energii elektryC?.11ej, węgla, naf 
ty, w okolicach Tirany trwają pra­
ce nad budową wielkiej elektrowni 
wodnej „Selita", a już w 19!51 roku 
oddany zostanie do użytku wielki 
kombinat włókienniczy im. Stalina. 
W 1950 roku zbudowano nowe dro­
gi i linle kolejowe. 

Sukcesy te osią.rnlłł on w ostrej 
walce s wrol!'iem klasoWYm oraz z 
•rentami amerykańskich imperiall­
•tów. Procesy amerykańskich f an­
cielsldcb dyplomatów oraz ostatni 
procea sruPY ktlę:ty, którzy - dzla­
łaj'łO w ścislym konta.kc.te z arcybi· 
skupem Bera.nem - uprawiali dzia­
łalno§ć sspleg-OWSką, wykazały, że 
imperla.łłści amerykańscy, opierając 
się na skra.Jnle reakcyjn7ch elemen­
tach. na b. obszarnlkaeh, przemy• 
słowcach t na reakcyjnej 02ęśct kle­
ru, nie rezyroują z dalszej krecl~J 
robot1 przeciw ludowi czechosłowac 
ki emu. 

Wielki plan pOkojomej odbudomg 
„Nowa, ludowo - demokratyczna 

Albania - to dziecię Lenina l St.a 
lina i naród nasz za.wdzięcza im iy 
cie oraz to wszystko, co posia.da"­
powiedział sekretarz generalny Al­
bański<?j Partii Pracy, Enver Hodża. 
„Związek Radziecki ,fest twórcą no 
wej Albanii, a okrył.a. chwałą Ar­
mia Radziecka - jej wyzwoliciel· 
ką". 

Niemieckiej Republiki I)emokratycznej 

Masy pracujące OzechoslowacJl 
kl'll)'ŻUJit te zbrodnicze plany, Szpie­
gów i dyweraa.ntów spotyka zasłu­
żona kara. 

,.Plan 5-letnł jest imponującym 
planem odbudowy; poprzez niebywa 
ły rozwój gospodarki pokojowej oraz 
~ycia kulturalnego i oświaty przy· 
ezyni się on do dals:zero umocnienia 
demokratycznero u11troju NRD oraz 
do spotęgowania walki o zjednoczo­
ne,. miłujące pokój, demokratyczne i 
niezależne Niemcy". 1 

Zda.nie to, zawarte w programie W o Fronliu. N a rodowego Demokratycz-
t;~r~ nych Niemiec i s.ta.nowiące jedno ~e 

1l T zwycięskich haseł oetatniej kaIJlpa.-
~ a Węgrzech rok 1950 minął nii wyborczej NRD, już za dni kilka 

pod znakiem rozpoczęcia reali zacznie przybierać realne kształty. 
zacji planu pięcioletni ego - planu 
budowy podstaw ·socjalizmu. Plan Oto 24 grudnia br. mają być poło-
5-letnl przewiduje enaczny rozwój fone fundamenty pod budowę pierw­
przemysłu, przede wszystkim prze- szego wielkiego pieca w powstają-

• mysłu ciężkiego. Pięciolatka węgier- cym nad granicą pokoju na brzegu 
ska zakłada wzrost produkcji prze-
mysłowej 0 86,4 proc„ produkcji rol- Odry olbrzymim kombinacie hutni· 
nej o 42,2 proc. Osiągnięte w 1950 czym - jednej z głównych inwesty­
roku wyniki, do których w znacz- cji Planu 5•letniego, która służyć 
nym stopniu przyczyniło się wpro- ma nie tylko dziełu pokojowej odbu· 
wadizenłe akordowego systemu płac, 
podwyższenie zarobków ~asadni- dowy samych Niemiec, ale i ku po-
czych i rewizja norm, pozwalają żytkowi wszystkich państw obozu de 
przypuszczać, że plan na 1950 rok mokracji ; postępu. 
zostanie wykonany !l. nadwyżką. Minister Przemysłu Ciężkiego NRD 
Już w listopadzie i grudniu na- , Selbmann weźmie udział w tej uro· 

pływały meldunki, donoS1Zące o wy- . . 
konaniu planu rocrznego przez po~ czystości: wmuruJe on w fundamen· 
szczególne zakłady pl"'temysłowe. ty symboliczny kamień węgielny Pla 

W III kwartale 1950 roku wartość nu - największego dzieła, jakie wy 
produkcji prze.mysłu fabr:yc_zne&o na twolony z jarzma junkrów i magna-
głowę ludności była wyzsza o 19,4 . . . 
proc., niż w tym samym okresie tów kapitału naród mem1eck1 wyko-
1949 roku. na własnymi rękami - dla ugrunto 
Już dziś Węgierska :Republika Lu- wania swej własnej przyszłości i do 

dowa Jest krajem, którego globalna brobytu. 
„roclukcja przekroczyła o około 50 . 
proc. poziom przedwojenny, krajem, O~racowany. przez S~jahstyczną 
który produkuje ponad 30 razy wlę· Partie Jedności i zatwierd'.'"llY. w 

Berlinie na jej III tegorocznym Kon 
gresie Plan 5-letni przewiduje p<>­
dwojenie produkcji przemysłowej w 
stosunku do jej atanu a roku 1936, 
co już samo przez sit daje pojęcie 
o jego ambitnych zamierzeniach, któ 
rych wykonania podjęła się niemie­
cka kla3a robotnicza' wespół z inte· 
ligencj~ pracującą. 

„Wykonanie Planu 5-letniego 
powiedział wicepremier NRD Walter 
Ulbricht - udowodni, że nasz ustrój 
antyfaszystowski l demokratyczny 
pozwoli na osiągniecie takiego tern· 
pa rozwoju produkcji przemysłowej, 
jakie byłoby nie do pomyślenia w 
państwie kapitalistycznym". 

hodowla bydła rogatego i nierogaciz 
ny, jak również rozezerzajlłc& aię 

stale wymiana ze Zwi11zkiem Ra­
dzieckim i państwami demokracji 
ludowej pozwoli na rychłe zlikwido­
wanie istniejących jHzcze ograni· 
czeń kartkowych w sprzedaiy żyw 
ności i artykułów pierwszej potrze­
by, co przy zamierzonej zniżce cen 
wpłynie poważnie na podnlesiflll.ie 
stopy życiowej mas pracuj11cych. 

• • • 
Plan 5-letni został przez jego 

twórców oparty na najbardziej trwa 
łych fundamentach, którymi są: 

przyjacielska współpraca gospodar· 
Głębokie uzasadnienie tych słów cza NRD ze Związkiem Radzieckim 

znajdujemy w cyfrach Planu, które i krajami demokracji ludowej (wśród 
w stostmku do produkcji z roku których ha~del z Polską zajmuje 
1950, przyjętej jako 100 proc., pr ze pierwsze miejsce), prężność organi­
widują do roku 1955 następujące o- zacyjna i gospodarcza NRD, jak 
siągnięcia w najważniejszych dla również udział Republiki w cha­
kraju i jego ludności gałęziach I rakterze równorzędnego partne· 
wytwórczości pokojowej : energia ra, w pracach Rady Pomocy Go­
elektryczna - 176 pr oc„ stal walco spodarczej pańshv demoln·acji i po­
wana - 299 proc., cement - 192 stępu. To wszystko gwarantuje mło 
proc., traktory - 222 proc„ maszy. dej Republice harmonijny i plano• 
ny rolnicze - 202 proc., samochody wy rozwój. 
osobowe - 250 proc., tkaniny weł· W 5-letnim Planie NRD wybija 
nia.ne - 308 proc., obuwie skór:iane się na jedno z czołowych miejsc su-
- 262 proc., tłuszcze zwierzęce ma 26,89 miliardów marek, przezna 
600 proc. i masło - 172 proc. czonych na odbudowę zrujnowanych 

Dzięki zmechanizowaniu pracy w w wyniku wojny hitlerowskiej fa· 
gospodarstwach drobnych l średnio· bryk i domów mieszkalnych. Na od· 
rolnych chłopów, zbiory z hektara budow~ kulturaln, przeznaczono 
wzrosn!ł o 25 proc., 1aś racjonalna 8,66 miliardów. Jednym s wałD.Jch 

celóW' Planu ma byc! bowiem r6w­
nież likwidacja riacofania i urtiedba 
nia kulturalnego - ponurej epuściz­
ny reżimu hitlerowskiego, a zbudo­
wanie kultury poetępowej, mającej 

w narodzie niemieckim tak wybit­
nych przedstawicieli, jak Tomasz 
Mann, Arnold Zweig i Anna Se· 
ghers. W ramach odbudowy kultu· 
ralnej szeroko udost~pnione będ11 
nauka i wiedza dla robotników i chło 
pów: i1ynowie ich dzięki studiom na 
wyższych uczelniach i w szkołach 
zawodowych 5tworz11 kadry nowej, 
postępowej inteligencji. 

Start do Planu Odbudowy Pokojo 
wej w NRD odbywa się w tym H· 

mym czasie, kiedy polityczne ma· 
rionetki w Bonn na r<nkaz ewych 
amerykańskich mocodawców głowią 

się nad tym, w jaki &posób utworzyó 
z młodzieży niemieckiej nakazany 

przez Waszyngton kontyngent mię­

sa armatniego. 

Jakże niepodobna będzie tegorocz 
na z.ima w NRD, tętniąca. rytmem 
odbudowy i toczącej 11ię nieprzerwa 
nie w halach fabrycz.nych i w labo­
ratoriach naukowców pracy twór· 
czej - do tragicznej zimy Zacho­
dnich Niemiec, gdzie miliony bez.ro 
botnych marz.ną w nieopalanych mie 
szkaniach, a ludność miaet i wsi 
karmiona jest codz.i.ennie propagan­
dlł wojny, nienawiści i odwetu. 

L. x. 

Wszechstronna pomoc Zwi11tZku 
Radzieckiego, doświadczenia ZSRlt, 
radzieckie urządzenia przemysłowe, 
traktory, motory, pomoc techniczna 
radzieckich specjalistów Jeżą u tr6 
del wielkich osiąilllęó ludu albań­
skiego. 

Zbrodnicze knowania Tito ł je~o 
amerykańskich mocodawców, zbroj 
ne prowokacje na granicy albań­
skiej, nasyłanie do Albanii titow­
skich szpiegów i dywersantów 
wskazują, że imperialiści nie mogą 
pogodzić się z faktem przepędzenia 
ich z Albanii, wskazują, że czynią 
oni wszystko, by przeszkodzić ludo­
wi albańskiemu w jego twórczej 
pracy. Lud ten, skupiony wokół Al 
bańskiej Partii Pracy, jest zdecydo 
wany bronić swej wolności i niepo 
dległości. Znalazło to dobitny wy· 
raz w wynikach wyborów do Zgro 
madzenia Narodowego przeprowadzo 
nych w 1950 roku. 98,18 proc. gło­
sów padło za Frontem Demokra· 
tycznym. 

• • 
Narody krajów demokracji ludo­

wej w bardzo poważnym stopniu 
zawdzięczają swe sukcesy politycz· 
ne, gospodarcze i kulturalne, osią.· 
gnięte w 1950 roku, temu, że w porę 
pokrzyżOwaly titowską dywersję, In 
spirowaną przez anglo - amerykafl­
skich p0dżegaczy wojennych, że czuj 
ność klasy robotniczej i partii komu 
nistycznych tych krajów obróciła w 
niwecz plany iimperialistów. Zaw· 
dzłęczają je twórczemu, p0kojowe­
mu entuzjazmowi mas pracujących. 
Osiągnięcia 'krajów demokracji lu 

doweJ w 1950 roku, ich sukcesy na 
drodze budowY p0dstaw socjalizmu 

I 
sta.nowiit wkła.iJ tych krajów w ogól 
noiwla.towlł walko • pokóJ. „ 

' 



' 

sw.s 

Pamięci dekabryslów o PRAWO MAS. 
do swobodne I 6'rgtgf(I 

(W 125 rocznicę powstania w Petersburgu) Uchwała Komitetu Centralnego 
Partii oraz Rady Państwa i Rady 
Ministrów w sprawie szybkiego za 

syjskiego ruchu rewolucyjnego, łatwiania skarg lufiności i szybkie 
wspominamy jednocześnie ze czcią go reagowania na krytykę p~asy zo 
nazwiska Polaków ai::esztowanych stała przyjęta przez cały świat pra 
wówczas - Seweryna Krzyżanów· cy z dużym uznaniem i zadowole­
skiego, Andrzeja Plichty, wspomina niem. 

Wy, czy mnie wspominacie? Ja, ilekroć mamę 
o mych pl"'Zyjaciół śmierciach, wygnaniach, więzieniach 
i o was myślę: wasze cudzoziemskie twarze 
mają obywatelstwa prawo w mych marzeniach ... " 

Tymi słowy pełnymi czci I pNy­
wiązania riwracał się Mickiewicz 
„Do przyjaciół Moskali" - Bestuże­
wa i Rylejewa. 
Bestużewa i Rylejewa, a obok 

nich Pestla, IMurawiewa - Aposto­
ła i Kachowskiego, przywódców po­
wstania dekabrystów. powieS<Zonych 
przez cara uczcił lud Warszawy 25 
stycznia 1831 r. Po uroczystym na­
bożeństwie w kaplicy orientalnej na 
Podwalu, u1icami miasta przecią­
gnął pochód, niosący tablice z ich 
nazwiskami i hasłami „Za naszą i 
waszą, wolność". 

Szczególny to był &ień. Sejm 
uchwalił . tego dnia detronizację ł'.a­
ra ~likoJaja I . Wraz z manifestacją 
na cześć walki o wyzwolenie Polski 
spod przemocy carskiej uczczono z 
Inicjatywy Narodowego Patrlotycz· 
nego Towarzysfwa pamięć rewolu­
cjonistów rosyjskich, którzy stracili 
życie w walce z caratem. 

25 grudnia mija 125 lat od wybu­
chu powstania dekabrystów w Pe­
tersburgu. Dzisiaj i my - wrzwo­
lony naród polski - oddajemy hold 
bohaterskiemu wystąpieniu przeciw 
ko caratowi. W powstaniu dekabry­
stów czcimy bohaterstwo Jego ucze­
stników. Powstanie miało tak wiel­
kie znaczenie dla rozwoju ruchu re­
wolucyjnego w carskiej Rosji. 

Uczestnikami powstania dekabry­
stów byli członkowie trzech tajnych 
tmleszeń działających w Petersbur­
gu i na Ukrainie. Wspólny był cel 
ich walki - zniesienie absoluty­
stycznej władzy carskiej. Ale rady­
kalny odłam spiskowców, którego 
praywódcami byli oficerowie P . I. 
Pestel i Murawiew - Apostoł szedł 
dalej w swych żądaniach. Chciał 
walczyć nie tylko o wprowa&enie 
konstytucji - żądał obalenia mo­
narchii, WJ>rowadzenla republiki de-

mokra.tycznej. Stawiał sobie za cel 
zniesienie pańszczyzny i uwłaszcze­
nie chłopów, \VProwadzenie po­
wszechnych praw politycznych. 
Mroźny był ów dzień grudnio·.vy 

przed 125 laty. Na pokrytym śnie­
giem placu wokół pomnika Piotra 
Wielkiego, nad rzamarzniętą Newą 
stanęły zwarte szeregi carskich 
wojsk i tysiące przybyłych na mo­
czystość mieStZkańców Petersburga i 
okolicznych wsi. Nowy car Mikołaj I 
przyjąć miał przysięgę od żołnierzy 
gwardii I grenadierów. Ale mmlast 
słów przysięgi padły w stronę cara 
i zgromadzonych wokół niego dostoj 
ników strzały karabinowe. To ofice­
rowie - spiskowcy rozpoczynali po­
wstanie. W myśl pla,nów dekabry­
stów wystąpić mieli przeciw carowi 
na rO'lJcaz swych dowódców - człon 
ków sprzysiężenia - żołnierze puł­
ków zgrupowanych na placu. Po 
strzałach zgromadzeni na placu lu­
dzie podjęli kamienie i pałki I bez­
ładnie ruszyli w stronę cara. Miko­
łaj rozkaz.al wyprowadzić ptrleciw 
powstańcom kartacze. Pocisk za po­
ciskiem raził ich szeregi. Ludzie za­
częli cofać się w kierunku :ta­
mar.znlętej Newy. Ale pod stopami 
uciekających, pod padającymi poci­
skami załamał sję pokrywający rze­
kę lód. Liczbę zabitych pociskami 
ofiar powiększyły setki ludzi zato­
pionych w lodowa.tej wodzie. 
Wieść o powstaniu w Petersburgu 

dotarła na Ukrainę. Spiskowiec Mu­
rawiew - Apostoł. oficer czernihow 
skiego pułku na wieść o powstaniu 
w Petersburgu wyprowadził żołnie­
IW swego pułku z koszar. Miał na­
dzieję połąc:zenia się z pułkami. do­
wodzonymi przez innych spiskow­
ców na tym terenie. Ale posiłki nie 
nadeszły i pułk czernihowski, mimo 
bohaterskiej walki żołniel"Zy a:ostał 

Te .słowa zrodziło 

w dniu 3 stycznia 1826 r. rocib!ty 
przez wojska rządowe. 

Car stłumił powstanie. Zawisło na 
szubienicy pięciu przywódców, któ­
rych w pięć lat później uczcił lud 
Warszawy. Pozostałych a:esłano na 
Syberię i do pułków kaukaskich. 
Najsrożej, najbezwrzględniej mścił 
się car na biorących udz.iał w po­
wstaniu żołnierzach. Jeden z żołnie­
rzy - uczestników powstania -
Anojczenko - skazany został na 12 
tysi!:CY batoiów. 

Car stłumił powstanie, okrutnie u 
karał jego uczestników, ,,ale sprawa 
ich nie zginęła" - powiedział o de­
kabrystach Lenin. Rozruchy chłop­
skie na Ukrainie, bunt robotników 
fabryki Gagarina w jarosławskiej 
guberni w 1826 r. - oto bezpośre­
dnie świadectwo - wpływu powsta 
nia dekabrystów na rozwój wrze­
nia ludowego w Rosji. „Dekabryści 
obudzili Hercena. Hercen rozwinął 
agitację rew-0lucyJną. Podchwycili 
Ją, rozszerzyli, wzmocnili i zaharto 
wali rewolucjoniści - raznoczyńcy" 
- pisał Lenin w swym artykule 
„Pamięci Hercena" Nio Juz nie mo 
glo ugasić ognia rewolucyjnych 
walk. 

Lud polski §więcąo w 1831 roku 
pamięć powieszonych dekabrystów 
czcił ludzi, którzy powstając bOha­
tersko przeciw carskiej władzy wy 
stępowali i w obronie narodu pol­
skiego. Do władz stowarzyszeń spis 
kowych dekabrystów wchodzili Po 
lacy np. jak Lubliński, Juszniewskl. 
Przed wybuchem powstania odbyły 
się rozmowy przedstawicieli deka­
brystów z przedstawicielami polskie 
go ruchu rewolucyjnego. Stwierdm 
no w czasie tych rozmów koniecz· 
ność wspólne.i walltL Wraz z aresz· 
towaniem dekabrystów nastąpiły a 
resztowania wśród polskich spiskow 
ców - członków Narodowego Pa­
triotycznego Towarzystwa w War· 
sza wie. 
Wspominając w 125 rocznicę pow 

stania dekabrystów, bohaterów ro-

my nazwisko Tadeusza Krep0wiec- Szerokie masy pracujące i przed 
kiego, jednego ~ !Przywódców Pow- uchwałą pisywały i posyłały swe 
stania Listopadowego, który wzywał zażalenia do rozmaitych instancji 
do nawiązania współpracy z rewolu I partyj~:ych i państwowych or~z d~ 
cjOnistami rosyjskimi redakCJI gazet. Krytyka błędow 1 

W powstaniu dekabrYstów po raz niedociągnięć, przeprowadzana tą 
pierwszy zawiązała się bra.terska drogą przez masy, dawała swoje re-

Wielka manifestacja ludu Warszawy na cześć II światowero Koncresu 
Pokoju. Foto-AR 

wspób>raoa polskich ł rosyjskich bo 
jownik6w o postęp. Jej wyrazem by 
ly działania żołnierzy, dał jej wyru 
w 11łow.ach Mickiewicz który pisał: 

„Gorycz wyssa.na ze krwi i z łez 
mej ojczyzny niech źre i pali, nie 
was, lecz wasze okowy". 

zultaty. Ale jednak niedostateczne. 
I dlatego dobrze się stało, że sprawa 
ta została postawiona t>mez najwyt­
sze czynniki partyjne i państwowe 
i ujęta w odrębną uchwałę. 

umiłowanie pokoiu 
O wierszach "kongresowych" naszych ·czytelników 

Odtąd bowiem na straży wolno­
ści krytyki, podejmowanej przez kla 
sę robotniczą. i najszersze rzesze pra 
cujących. stać będzie autorytet Par­
łll oraz siła państwa ludowego I Je­
go praw. Uchwała Rady Państwa 
i Rady Ministrów przewiduje bo­
wiem, że wszelkie próby tłumienia 
krytyki traktowane będ1t, jako prze 
1tępstwa t będl\ surowo karane. 
Odtąd sprawa rozpatrywania I za­

łatwiania zażaleń ludności przez or­
gana państwa przyjmuje charakter 
obowlązkoWY. staje się funkcJ1t pra· 
wno-państwową, regulowaną przepi 
samł, terminem, osobistą odpowie­
dtialno · cią karno~sluibow1t ltd. 

Spij synku mój spokojnie, 
niech uśmiech na buzi twef łwle<!ł, 
miliony ojców i matek 
o szczęście walczą ~t"h dzłed ••• 
Żebyś miał sen spokojny, 
byś życie zachował I zdrowie -
musimy szakalom wojny 
zgotować godną odpowłedł ••• 

• • • napisalem, było konieczni• wydruko 

wane lub żebyście mnie pochwalili. 

Trudno w ramach jednego artyku- Chcę po prostu, abyście wiedzieli, że 

łu sprawo'Zdiłwezego pomieścić choć podobnie Jak ja, czują wszyscy mol 

b"t we fragmentach całą pokaźną „li· 

teraturę pokojową", jaką nadesłali 

dQ redakcji nasi czytelnicy. Wyba-

towanyAze pracy, że tale m;nJ1t masy 

pracutące Łodzi I województwa„. 

I rue tylko - czują, dodajmy od 

siebie, lecz wyrażają również swoje 
Czytelnik, podpisany inicjałami czą nam to jednak wszy.cy pozostali 

uczucia codzlenn~m, ofiarnym czy-P. R.. wskazuje w swym wierszu na k ó h · 1 
autorzy, z t ryc zres'Ztą wie u w nem, twórcz"' pracą, która -zwi„ksza najskuteczniejszy oręż w walce o po· „ „ 
słowie wstępnym do swych wierszy potęgę naszego kraju, a tym eamym 

- jak np. ob. Albin Armin - za- pnyczynia się do wzmocnienia ~wia· 
kój. 

znacza: „nie chodzi ml o to, aby co towego obozu pokoju. Stef. 

Co jest Istotą omawianej uchwały? 
Istotą jej jest maksymalne zabez­

pieczenie oddolnej krytyce mas peł 
ni swobody I rozwoju, uwolnienie 
jeJ od mających niejednokrotnie 
miejsce szkodliwych nacisków, cróib 
l represji. 

Partia nasza i rząd dobrze wiedzą, 
że w rozmaitych ogniwach aparatu 
dzieją si~ cż~sto nieporządki, że 
bezduszny biurokratrzm jednych, 
nieuczciwość drugich, mściwość trze 
cich - krzywdzą nieraz człowieka 
pracy. 

Idtie wi~ o tó, :teby ten prosty 
człowiek nie bał się i nie czuł się 
bezradny wobec owych złych, nieod 
powiedzialnych, a nieraz wręc_z wro 
gich jednostek, żeby miał świado -
mość, iz stoi za nim opieka państwa 
I te w łeJ otaiece znajdzie on czynną 
obronę swoich sluamych spraw. 
Idzie o to, żeby korespondent ro­
botniczy i chłopski śmiało pisał do 
gazet o dostrzeżonych przezeń bra­
kach, czy nadużyciach w terenie, 
żeby robOtnik na riebreniu b~ o­
bawy represji krytykował fakty 
- jeśli takowe dostrzegł - kumo­
terstwa, marnotrawstwa, niedołę­
stwa itd. 

Siła pańlłwa ludowe10 polega na 
ł:rm, że my nie tylko nie boimy się 
I nie chcemy kryć naszYch niedoma 
gań i ułomności, ale przeciwnie -
chcemy je mać najdokładniej. To 
jest bowiem niezbędny warunek 
przezwyciężenia i naprawienia błę 
dów. Dlatego z takim uporem wdt'a 
żarny ludzi pracy w umiejętność 
przeprowadzania rzetelnej krytyki 
I samokrytyki. 

A obok spraw ogólnych. uchwała 
Partii i Rządu nie zapomina i o 
sprawach dro'?nych. Daje ona adres 
ludziom pracy do skierowania 
swych skarg na zwykłe, codzienne, 
dokuczliwe bolączki życiowe, jak 
na przykłQd to, że ta czy inna U­
bezpieczalnia Społeczna jest utra -
pieniem dla chorych, że ten, czy 
inny sklep spółdzielczy oszukuje na 
wadze i temu podobne sprawy. 
Uchwała Partii i Rządu wzmac­

nia proces aktywizacji ludzi pracy, 
rozszerza front mas, wciąganych do 
Współrządzenia państwem, rozsze­
rza proces demokratyzacji państwa 
ludn·vP<to. Uchwała Part u I &ądu 
wYchowuje klasę tobołnleq I n:e· 
rokie masy ludowe w duchu posza­
nowania dla sooja.lfstyt1zneJ prawo­
rządności w państwie. 

Jak długo Polska jest Polską, nie 
było jeszcze u nas rzj\dU. który 
by wszystkie swe wysiłki i troski 
poświęcił podniesieniu dobrobytu 
kraju i utrwaleniu 1zczęścfa 11ero­
kich mas narodu! 

Trzeba jednak jesri~ niezmordo­
wanie pracować nad tym, teby mi­
liony zrozumiały istotę naszej wła• 
dzy ludowej, żeby zrozumieli J11 lu 
dzie nawet mało 1połecznłe i polity 
pznie uświadomieni. 

Uchwała Rady Państwa I Rady 
Ministrów w sprawie skarg i zaża 

leń dopomoże nam w tym. Jest ona 
je8zcze jednynt czynnikiem przy­
śpieszającym ten proces, jest je­
szcze jedmł serdeczcią w1ęz1ą, któ­
ra łączy naród z jego kiercwnic -
twem: Partiit i Rządem. 

Szerokim masom narodu pol~kie 

ao uchwała daje nowy puniet opar• 
cia w ich pracy codziennej nad bu­
dow11 fundamentów socjalizmu. 

Partii i Państwu uchwała ułat­

v.ia uczenie się u mas I PrzYCZ1DI si• 
do dalszego usuwania braków w 
naszym bciu publicmym. 

Jeny Nawrot 

Wiersze, które poniżej zamieszcza­
my, nie odznaczają się zbyt popra­
wną formą i nie odpowiadają na ogół 
wymoqom t. zw. prawdziwej sztuki 
poetyckiej. Lecz nie c't!odzi tutaj o 
kh wartość literacką. Istotne jest 
to, że zawierają one słowa, wyjęte­

spod serc, ożywionych głębokim umi 
łowaniem pokoju, że stanoWią one 
nieud?lnv może nieraz, lecz szczery 
wyraz tych praqnień l myśli, które 
rozpłomienił wśród naszego społe­

czeństwa Kongres Warszawski. Od 
pamiętnych dni jego obrad napływa 
właśnie do redakcji „Głosu" niezwv 
kła korespondencja, stanowiąca je­
szcze !eden dowód, iż nasi czytel­
nicy żyją donioslvmi postanowienia 
mi Swiatowego Sejmu Pokoju i goto­
wi są do boju w obronie bezpieczeń · 
siwa świata l szczęścia .ludzkości. 

Pracować dobrze to nasze hasło, 
praca to sżczęjcie, zaszczyt t chleb. 
pracoW1lć dobrze to lrlJ na wroga, 
to uderzenie Trumana - w łeb ... 

A oto fragment utworu Ryszarda 
Wajraucha (Łódź, ul. Obrońców Sta­
lingrad~ 58-46) pt. „Pokój zwycięży„: 

litewska Jugosławia - przyczółek ·strategiczny 
Oto qorące wezwanie Henryka Sie 

klersklego, prasera ŁZW ANN 
A 23, skierowane „Do rodaków'": 

Nie szczędźmy, bracia, trudu 
znoju, 

razem lak fedna rodzina -
wszyscy do wałki w obronie pokoju 
pod wodzą Wielkiego Stalina! 

A oto apel urzednika PCD „Pa­
ged". Antonieco Regulskiego - do 
kobiet - ofiar mihionej wojny: 

Matko, co płaczesz syna. 
żono, coś męża straciła, 

wzywam was wszystkie do boju, 
bo dziś godzina wybiła 
walki o pokój. 
Łączmy się w zwarte szeregi. 
Stańmy odważnie do dzieła, 
budujmy pokój na świecie, 
by ludzkość nie zginęła! 

Antoni Jerzak, robotnik z Mościc 

(obecnie na kursie w Łodzi) pisze w 
formie listu dzieci do rodziców: 

Powiedzde, nasi rodzice mili, 
nikczemoym ludziom, co świat chcą 

zdławić, 

te my pokofu, nauki chcemy, 
że sle praqnłemy radośnie bawić ... 
że nas nie po to wychowujecie, 
aby bandyta, zlota łakomy, 
bombam1 swymi mordował dzieci, 
burzył nam szkoły, rujnował 

domy ••• 

Walce o życie ł s-zczęśde dzieci 
Jest również poświęcona „Kołysanka„ 
łódzkiego studenta Józefa Raczka: 

Może być pewny mister Tmman, 
choć z tego pana sh'aszny tuman, 
że szkoda forsy z Wall-Street kas. 
I choć się histerycznie dąsa. 
choć atomami wciąż potrząsa, 
nie zepchnie z drogi nas. 
Tą drogą jest światowy pokóf, 
przed którym Truman ze łzą, w oku j 
musi powiedzieć - pas! 

Wiersz Alicji .lóiwiak (Łódź, Po­
znańska 13) wyraża uczucia wszvst· 
kich uczciwych ludzi wobec podłvch 
a~resorów amerykańskich na Korei: 

Bądźcie przeklęci, krwawf zbro-
dolarze, 

siepaC'Ze kobiet I dzieci, 

za te bestialstwa PredzeJ czy 
później 

kat w oczy wam zaświeci. 
Za koreańskie przyjdzie zapłacić 

zbrodnie potwornym USA-manom 
Truman, Mac Arthur, Dulles, Aches 

BOD 

przed sądem narodów staną • ~. 

Wiarę w triumf idei Kongresu War 
szawskiego wyraża utwór ZMP-owca, 
Zbigniewa Są.piiiskiego: 

Pokój zwycięży. Tak jest, panowie 
z Wall-Street l City i Picadltly. 
Bo Jean I Iwan I John i Wlllv 
I Jan, co mieszka na Muranowie, 
przysięgli: pok6J zwydęfy woJnę. 
A tych lwan6w, Janów I John6w 
są. pro1zę panów, setki ml'\lon6w •• , 

. 1 l 

agresoró-w ameryk.ansk.lch 
Agresorzy amerykańscy robią 

wszystko, co w ich mocy, aby 
przeistoczyć titowską Jugosła­
wię w swego psa łańcuchowe 
go na Bałkanach. 

Niedawno pod płaszczykiem 
„pomocy" dla Jugosławii, ame­
rykańscy podieracze wojenni cal 
kowicie opanowali armię titow­
ską. Na uwagę zasługuje zna­
mienny szczegół: kiedy w senacie 
amerykańskim omawiana była 
sprawa uchwalenia ustawy o wy 
asygnowaniu rządowi belgradz­
kieµm kolejnego wsparcia w su­
mie 38 milionów dolarów, sena­
tor - republikanin Lucas nie 
mógł się powstrzymać od stw1er 
dzenia, że ta brudna transakcja 
z tltowcami stanowi dla. rządu a­
merykańskiego doskonały inte -
res. Lucas oświadczył: „utrzyma­
nJe I uzbrojenie Jednej dywizji 
amerykańskiej kosztuje Stany 
Zjednoczone 1 '76 milionów dola­
rów, podczas, gdy za 38 milio­
nów dolarów otrzymu,jemy 32 dy 
wizje jugosłowiańskie". 

Jednakże te eprzedane za psie 
pieniądze agresorom amerykań­
skim dywizje titowskie kosztuj' 
naród jugosłowiański ~ardzo dro 

go. W roku 1950, rząd beliradz· 
ki wydal na. utrzymanie olbrzy­
miej armii, równej liczebnie ar­
mii okresu wojennego, około 60 
proc. całego budietu narodowego. 

Milionowa masa ludzi powoła­
nych pod broń stanowi dla kra­
ju, a przede wszystkim dla ludu 
pracującego, brzemię ponad siły. 

Wszystkie przygotowania wo­
jenne titowskiej Jugosławii, a 
więc buclowa lotnisk I rekonstruk 
cja portów morskich, budowa ar 
terii strategicznych i wyekwipo­
wanie armii w sprzęt bojowy -
wszystko to odbywa się pod bez 
pośrednią kontroli\ amerykań­
sldch oficerów-specjalistów, któ 
rzy czują się niepodzielnymi go 
spodarzami w jugosłowiańskim 
sztabie generalnym, zasługują -
cym w pełni na miano filii Pen• 
tagonu. 

Ostatnio w Belgradzie przeby­
wa coraz więcej oficerów amery 
kańskioh, którym zlecono „kon­
trolę właściwego wycatkowania 
wyasygnowanych rządowi Tito 
38 milionów dolarów" .. Pod kie 
runkiem oficerów amerykat).skich 
ma się dokonać „rekonstruk­
cji" armil juroslowlańskiej, zgod 
nie z nowymi ·.vymaganlami agre 
sorów Wall-Street. 

Starając ~ię umotj'\Yować 1we 
przygotowania wojenne i jawnie 
prowokacyjną działalność na gra 
nicach państw ludowo - demokra 
tycznych, titowcy podnoszą wrza 
wę wokół grożącego rzekomo Ju 
goslawii „niebezpieczeństwa ze 
wschodu". Fakt, że titowcy po­
wtarzają, jak echo propagandę 
„Głosu Ameryki" · o niebezpie­
czeństwie „czerwonego imperiali 
zmu", świadczy, że pragną oni 
wprowadzić w błąd zarówno na­
ród jugosłowiański, jak i opinit!l 
światową. 

Aby zataić 1we przygotowania 
wojenne, titowcy utwor.eyll ubi81 
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lego lata strefę zakazaną, szero­
kości 60 km. i wprowadzili stan 
oblężenia w obwodach Banat, Ba 
czka, Caribrod, jak również w 
części Macedonii I CzamogOry. 
We wszystkich tych obwodach za 
broniono cywilnej ludności opusz 
czać swe siedziby bez zezwolenia 
władz; co niedziela ludność musi 
się rejestrować w policji. Chło­
pom wszystkich wsi granicznych 
rozkazano, by domy ich w każdej 
chwili gotowe były do przyjęcia 
na kwaterę od 10 do 20 3ołnie­
rzy. Z setek wsi w ogóle wysie­
dlono mieszkańców, ponieważ w 
związku z nastaniem zimy titow 
cy nie byli w stanie &koszaro -
wać w pasie pogi;anicznym skon 
centrowanych tam oddziałów 
wojskowych. 

Budowa lotnisk i innych obiek 
tów wojennych ześrodkowana 
jest głównie w zakazanej strefie 
pogranicznej. DOść powiedzieć, 
że na samym tylko obszarze mię 
dzy Szabacem i Walewem, mię­
dzy którymi odległość wynosi ze 
ledwie 60 km, buduje się 6 no­
wych po1·tów lotniczych dla am• 
rykańskich fortec latających I sa 
molotów odrzutowych. 

Hangary I urządzenia starych 
lotnisk, położonych blisko granic 
zachodnich, przerzuca się obec -
nie na północ i wschód do rejo­
nów, w których skoncentrowane 
są obecnie główne bazy strategi 
czne. 

Na pograniczu z krajami demo 
kracji ludowej, w szczególności 
na prawych brzegach Dravy, Du 
naju i Timoku buduje się fortyflka 
cje. Na północ i wschód prowadził 

nowowybudowane szosy, uzupełnia 
jące głównłł magistralę strategi 
czną - autostradę Triest - Zal­
rzeb - Belgrad. W prayApieszo­
nym trybie buduje 1lę lfnie kole 
jowe o znaczeniu ~CZD.le ~ 

jennym, biegnące wzdłuż granic 
z Albani:l (Costlvar - Kiczevo) 
i Bułgarią (Kumanovo - Sviatoj 
Nikola}. 

Jest rzeczą jasną, że wazystkle 
te przygotowania mają wyrainie 
zaakcentowany charakter agre-
1,-wny. Jeżeli dodać, że faszy­
stowski rząd Jugosławii skoncen 
trował na granicach kraJÓW de­
mokracji ludowej około 80 proc. 
całej swej armil i, że pod kon­
trolą amerykańskich podżegaczy, 
organizuje systematycznie w po­
bliżu granic północnych i wschod 
nich alarmy bojowe oraz manew 
ry i ćwlc:Zenia wojskowe, że •Y­
stemałycznle I z premedytacJ1t 
prowokuje Incydenty na &"I'a.nl• 
cach krajów ludowo - demokra­
tycznych, to przed naszymi oczy 
ma uwydatni tlę w całej okaza­
łości nikczemna rola tltowców, 
Jako pomocników amerykańskich 
podie1ac1J wojennych na Bałka · 
Daoh. 

Agresywne machinacje kitki 
Tito przeciw krajom demokracji 
ludowej wywołują nienawiść ju · 
•ośłowiańsklch mas pracujących 
które coraz energiczniej sprzeci­
wiają się przekształcaniu sweęo 
kraju w bazę wojenną Imperiali 
stycznych aaborców. 

Opór przeciwko awanturniczej 
polityce kliki Tito wzrasta wśród 
mas pracujących i w szeregach 
armii. ŚWiadczy o tym choćby 
fakt zorganizowania w kraju ol­
bnymiej ilości specjalnych wię­
zień I obozów koncentracyjnych, 
przeznaczonych wyłącznie dla 
„nieprawomyślnych" ł „chwleJ • 
nyeh" ~olnierzy I oficerów. 
Wśród mu pracujących oras "' 

szeregach armil zyskuJI\ 1oble 
eoraz więce.f zwolenników hasła: 
„Walczymy o pokój - przeciw 
arresorom", „Precz • kllJui 'ft· 
to", ,,Precz • AmeQ'kanaml w 
Juroslawtłl". 



jf'łodzimierz Ma;akowski 1Trzy · warianty piosenki prostej Dusza towarzystwa 
Z roku na rok legendą wieje 
Rośnie legenda z wieku na wiek, 
Że takii człow!ek, co wódę chleje, 
To jest najbardziej czarujący człek. 

W maszynie społeczeństwa rozluźniła się śruba. 
Mocniej, niż przed wojną, biorą się do picia. 
Wielu ludziom służy do spajania wóda 
Lepiej, nłż Inne sposoby współżycia. 

Jeśll mąt tonę za włosy taszczy, 
- Ja clę nauczę. co znacz:v rodzina!.„ 
Znaczy, że wódke żłopać miał 'Zaszczyt 
Ten miły, najbardziej czarujący chłopczyna. 

Jeś.11 młod1Jeniec w awanturniczym transie 
Nozem do szpitala popchnął kogokolwiek, 
Znaczy. że piwem ululał ten pan się, 
Ten miły, najbardziej czarują<'Y człowiek. 

Jeśli ten. typ, trzymając łapę w kasie, 
Sam sobie wyznacza nagrodę po nagrodzie. 
Znaczy, że nie kocha się w wodzie ni w kwasie. 
Ten miły, czarujący, państwowy złodziej. 

Wszystkie rodzaje przestępstw i win 
Ch!_Yj c~uligańs~ich. czarnych plam bytu, 
Dz1s mozesz zmierzyć tylko tym, 
Ile wódki i piwa wypito. 

O pijakacll śpiewano już dużo razy, 
Z tych pień o .Pijaństwie jedno wynika: 
Ja~ od. zapoWletrzonego, jak od zarazy, 
UciekaJ, towarzyszu, od alkoholika. 

Tłum. Józef Prutkowski 

„Wlazł kotek na płotek i mruga ... " Zdawałoby się: nie ma w tych 
czynnościach nic nadzwyczajnego, a Jednak. .. Wszystko zależy od tak 
zwanej interpretacji, która daje tym oryginalniejsze wyniki, im wię 
cej się posiada fantazj i. Zwłaszcza tej „bujnej", wypływającej z Plf.Y­
słowiowej skłonności do rąbienia z igły wideł. 

A oto kilka wariantów powyższej popularnej piosenki. 

dziej obyczajny. W zagrodzie nieja 
kiego Kotka to się zdarzyło.„ 

- A jak też to było detalicznie, 
pani Kwapiszewska? 

- Nie powiem pani dokładnie, 

a.le z tego, co mi mówił szwagier, 
który to słyszał od swej siostry, któ 
re.j o tym opowiadała ciotka, która 
ma bratanka w Bełchatowie, to tam 
właśnie już wszystkie dzieci w 
przedszkolu o tym śpiewają„. 

„ Tu mówi Londyn!'" 
(Fragment audycji BBC) 

.,Prasa Polski Ludowej rozdmu­

" Mo;a pani, mo;a pani" chuje bez przerwy sprawę rozma-
chu budownictwa stołecznego, lecz 

- Pani Kwapiszewska kochana, 
słyszała pani? Znowu mrugało! 

- Mrugało, pani Kopeć? Znaczy 
się cud! 

cóż z tego, ze Warszawa ma dziś 

wspaniałą Trasę W-Z, cóż z tego, 
że przystępuje się tam do budowy 
gigantycznej Dzielnicy Marszałkow 

- A cud, moja pani, cud„. I to skiej i nowęgo Metra, cóż z tego, 
znowu na wsi, bo tam naród najbar że rosną domy na Muranowie, Mi-

\f\t7 YWIADY ZOOLOGICZNE 
Właściwie specjalistami od takich 

rozmów są głównie bajkopisarze. Ta 
kl, proszę was, Ezop, Lafontaine. 
Kryłow, ezy Benedykt Hertz świet­
nie się wyznają na dialogu - po­
wiedzmy - lisa z krukiem czy też 

- dajmy na to - na rozprawach 
gęsi z prosięciem. 

.Ja, rzecz prosta, nie jestem takim 
„lingwistą", ale zawsze raz około 
świąt - korzystając z legendy, we­
dług której w tym okresie zwierzęta 
uzyskują „moc przemawiania ludz­
kim głosem" - udaje mł się bez wię 
kszycb trudności dogadać z tym czy 

Innym przedstawicielem świata 'lwie 
rzęcego. 

* * 
Przed wejściem do jednego z łódz 

kich przybytków sztuki teatralnej 
zastałem pewnego terriera, zajętego 
czynnością, której właściwym „miej 
scem wykonania" byłby raczej park 
miejski. 

- Hau, hau, do you do? - zagad­
nąłem po angielsku. głęboko przeko 
nany, Iż język ten, tak często używa 
ny przez amerykańskich i brytyj­
skich mężów stanu dla róźnyeh 
psich celów - powinien hyć zrozu­
miały dla mego rozmówcy. 

- CAŁUJ PSA W NOS! - warlt­
nął terrier, opuszcza,jąc uprzejmie 
swoją „prawą tylną". 

- Chciałbym z panem t>ogadać -
rzekłem - na tematy, że tak po­
wiem, ogólne. Np. eo pan sądzi o o­
statnich wypowiedziach Trumana i 
w ogóle o „Głosie Ameryki"? 

- PSIE GŁOSY NIE IDĄ POD 
NIEBIOSY - odszczeknął b~·stro 
terrier, dodając po chwili: PSY 
SZCZEKAJĄ. KARAWANA POKO­
JU IDZIE DALEJ.„ 

- Całkiem słusznie - zgodziłem 
się z mym czworonogim rozmówcą. 
- A co pan sądzi o sytuacji na talt 
zwanym zachodzie, w krajach „pa l<· 
tu atlantyckiego"? 

- Żyją one PSIM SWĘDElU -
warknął terrier. - Każdy z rządów 
owych krajów to PIES NA DOLA­
RY, ale USA daje je tylko do„. wą­

chania. Nie DLA PSA, powiada SWO 

Im niewolnikom KIEŁBASA„. 

* * * 
Porządek rzeczy wymagał, aby dla 

kontrastu przeprowadzić wywiad z 
największym antagonistą psa·- ko­
tem. Ku wielkiemu zdumieniu prze­
konałem się, iz poglądy polityczne 
antagonistów są zupełnie zbieżne. 
Oto kocie wypowiedzi: 

1) o pakcie atlantyckim - „ZA­
BAWA W KOTKA I MYSZY"; 

2) o anglosaskiej propagandzie wo 
jennej na falach eteru - „KOCIO­
KWIK"; 

3) o „pomocy" amerykańskiej dla 
krajów Europy zachodniej - „DO­
STAJĄ TYLE, CO KOT NAPŁA­
KAŁ"; 

4) o jedności t. zw. bloku atlantyc­
kiego - „KOCHAJĄ SIĘ JAK PIES 
Z KOTEM". 

* * 
Są jeszcze takie miasteczka w na­

szym województwie, gdzie widok 
stworzeń rogatych i nierogatych, 
przechadzających się po chodnikach 
- nie należy do rzadkości. W jed­
nym z owych przemiłych osiedli nat 
knąłem się na wspaniałą, krowę w 
chwili. gćly wstępowała po biusto­
nosz do sklepu z hamakami. 

- Wywiad? - ryknęła. otwiera­
ląc szeroko swoje śliczne, krowie o­
czy - Nic z tego. „KROWA, KTÓ­
RA DUŻO RYCZY, MAŁO MLEKA 
DAJE". 

- Nie jest tak tragicznie - próbo 
wałem ją pocieszyć. - Niech się o­
bywatelka nie martwi: sprzedawcy 
i tak doleją do mleka wody. Proszę 
to wziąć pod uwagę I udzielić ml od 
powiedzi na jedno pytanie: co pani 
sądzi o coraz to nowych „pomysłach" 

„NIECH KOŃ SIĘ MARTWI, BO 
ŁEB MA DUŻY". Ponadto martwię 
się. bo teraz, panie, u nas na całą 
parę motoryzacja, samochody i trak­
tory wyrugowują nas trochę z życia. 
Najbardziej jednak martwi mnie los 
moich braci na Zachodzie: wszyscy 

- U nas, na przykład, na wsi, ro­
bią to bardzo często kułacy. Słusznie 
się tu o nich mówi, ze „PODKŁA­
DAJĄ SWINIĘ PRACUJĄCEMU 

CHŁOPSTWU".„ 

* * * 
przeprowadzić Najtrudniej było 

podżegaczy wojennych? oni idą tam na konserwy, t. zn. horst 
wywiad z osłem • 

- „RUSZAJĄ DOWCIPEM, JAK meat„. 
MARTWA KROWA OGONEM" -
odrzekła krótko moja rozmówczyni, 
po czym dumnie wkroczyła do skle­

pu. z hamakami. 

* * * 
Wywiad z krową straciłby może 

nieco na wartości, gdyby nie został, 
że tak powiem, uzupełniony „kontr­
wywiadem" z komem. 

- Cóż pan porabia? - za.pytałem 

pierwszego z brzegu mustanga na je 
dnym z postojów łódzkich dorożek. 

- Martwdę się - zarżał koń. 
- Martwi się pan? Dlaczego? 
- No, bo Jest łalrle przysłowie: 

* "' * Gdy tylko rzuciłem nazwisko Tru-
mana, rozmówczyni moja, ma-0lora z 
łowlckle&'o aż kwiknęła z uciechy. 

- Wspaniały człowiek! - pochwa 
llla prezydenta USA - Ozytałam o­
statnio to, co napisał muzykowi ame 
rykańskiemu, kt<iry krytycznie oce· 
nil śpiew panny Truman. Co_ za en· 
downy słownik! Jakie wyrazy! Zu· 
pelnie jakbym słyszała mego męża, 
Wllepr!l:a niekontraktowanego! A ł p"a 
nowie Bevin ł Attlee bardzo mi się 

- Proszę złożyć podanie - o­
świadczył - załączyć metrykę uro­
dzenia, odpis zameldowa.nia. śwladec 
two moralności, poświadczenie oby­
watelstwa. wyka.z z Urzędu ł'lnanso· 
wego„. 

- Ależ - przerwałem, - tu cho­
dzi o kilka słów rcmnowy. Po pro­
stu do załatwienia - od „ręki"! 

- Od ręki?! - ryknął osioł. - Z 
pominięciem DROGI SŁUŻBOWEJ? 
NIESŁYCHANE! 

Po czym stęknął głęb<?.ko i zdechł 
podobają. Po prostu przei}adam za 

- z oburzenia. 
ludźmi, którzy w życiu stosują 

E. Tam. SWiiQ'SKIE ZASADY. 

Majakowski znał ... • • mnie nie 
Leży przed nami rękopis, który 

trafił do nas przypadkowo. 
Autorem jego jest w'idocmie 

nieznany (podpis nieczytelny) pra­
cownik administracyjny, kolejno 
kie~jący coraz mniej i mniej waż 
nymi - a właściwie coraz bardziej 

bardziej nieważnymi instytu­

cjami. 
Przytaczamy skrót tego rękopisu: 

„Moje spotka.nia z Majakowskim" 

* li< * 
Z Majakowskim wiąże mnie wie­

le wspomnień. Rzecz na tym pole­
ga, że ja go nie znam. Ale on mnie 
widocwie znał. Wnioskuję to z na­
stępujących fak tów: 

W 19„. roku wzvwają mnie wła-

rze" i oświadc:rzają, że napisany jest Odpowiedziałem uczciwie: 
on o mnie i o moim Central... (nie- - Nie mam. 
czytelne). - Czy jesteście pewni, że nigdy 

Po kilkakrotnych naradach w na ich nie czytaliście? 
szym Central... (nieczytelne), po- - Jestem absolutnie pewny. 
stanawiamy przepracować ten - To dziwne... Te strofy przyto-
utwór. Przepracowujemy go na czone są w liście, który doręczono 
trzech posiedzeniach z przerwami wam pół roku temu. Była to skar­
na sen i dochodzimy do wniosku, ga na wasz niedbały stosunek do 

że to nie o n as. 1 lls~~~ ludzi pracy. A więc nie czy-
Protokół ruie zachował się. Za- , t absme? 

chowała się n agana. Surowa nagana z ostrzeżeniem! 
Powtórnie zetknąłem się z Maja- Tylko za to, że nie czytałem Ma-

kowskim w 19... roku. jakowskiego. 
Wezwali Ironie do rejonowego ko Rok 19 ... Z Majakowskiego przy-

mitetu partii. Pyta1ą: czy znacie gotowałem się. Kiedy wałkowano 
może takie strofy: mnie za obojętny stosunek do dzia 

łalności, kierowanego przeze mnie „komuna -
Związku„ . (nieczytelne), łupnąłem 

dze zwierzchnie, pokazują mi to miejsce, 
wier H pod tytułem „Posiedzenia· gdzie znikną urzędnicy„.'' cytatę z Majakowskiego: 

~--------------------------------------------::-------------- Urząd dla nas, 

GOSć NIEPROSZONY 
W edlug doniesień prasy amery kań­

skiej wojenne wydatki USA w bieżącym 
rok" finansowym wynoszą prawie 70 mi­
liardów dolarów. T e olbrzymie rozcho­
dy dotkliwie obciążają budżet domow' 
przeciętnego A mery kan.ina. 

BOMB.A ATOMOWA: To moja część! 
(„Daily W orlcer") 

I 

a 
nie my dla urzędu! 

Oto wasz Majakowski! 
- Tak - mówią mi - Maja­

kowski rzeczywiście nasz, ale to nie 
o w as, a o interesantach. 

I tak zawsze: jeżeli coś dobrego, 
to nie o tobie, a iak coś · złego, to 
bezwarunkowo o tobie. 

19 ... rok. Zdjęli mnie z Głównego ... 
(n ieczytelne). Zdejmując cytowali: 
Ma jakowskiego: 

„Czas 
rozplątać nasz aparat!" 

Oceniam to jako nagonkę. 
19 ... rok. Artykuł w gazecie o biu 

r okracji w moim l!rzędzie. . . (nie­
czytelne). Motto: 

„„.wynajdźcie 
specjalny 

kanalizacyjny przewód 
dla odprowadzania 

kancelaryjnej pisaniny". 
Poświęcają je mnie. Gdzie tu lo­

gika: Majakowski dawno umarł ... 
I w ogóle niedobr ze... Poeta umarł 
- przekażcie go do podręczników 
i sprawa sko11.czona! Nie, koniecz­
nie t rzeba związywać go z naszy­
mi bieżącymi sprawami! Jakoś nie­
ładnie„ . Zdjęli rrmie" ... 

W. Dpchowicz 
i M. Słobodzki 

rowie czy Mokotowie? To wszystko 
na pokaz, dla propagandy, a tymc:r.a 
sem, jak się okazuje, zwykły szary 

Kotek nie ma gdzie mieszkać - tu­
ła się po prostu na płocie! I mruga. 
Co jest najlepszym dowodem, iż z tą 
'l'rasą W - Z i w ogóle z budową 
Stolicy jest właściwie niebardzo.„" 

Z prasy USA 
WASZYNGTON - (Associated 

Press). W dniu wczorajszym straż 
przyboczna prezydenta Trumana 
ujęła niebezpiecznego przestępcę. I 
który wlazł na płot, okalający Bia I 
ły Dom, i mrugał w stronę okien 
głowy państwa. 

O cynizmie zbrodniarza, który 
jak ustalono nosi nazwisko Cottek, 
świadczy fakt, że gdy w czasie prze 
słuchania przez komisję do badania 
działalności antyamerykańsldej za 
dano mu pytanie, co sądzi o syste­
mie rządów USA - odparł ironics­
nie: „krótka to piosenka, niedługa". 

Schwytanie zamachowca wzbudzi 
Io wielkie zaniepokojenie w sferach 
rządowych. Jak nas informują, se­
nator B. lzness nosi się z zamiarem 
zgłoszenia wniosku o uznanie wszel 
kiego mrugania za, akt działalności 
antypaństwowej, podlegający karze 
ciężkiego więzienia. 

Bsł 

Bez dyrektywy 
Każdy mówił mu: „Sołtysie, 
To jest hańba wprost! 
Most naprawić zdałoby się, 

Bo dziurawy most! 

Każ napraw&ć most, sołtysie, 
Czas najwyższy wszak!" 
Ale sołtys ciskał zły Ilię: 
„DYREKTYWY BRAIKl!I" 

„DYBEKTYWY! Nie lq>IJ darmo! 
Przecież bredni to stek! 
Tutaj chodzi nłe o marmur, 
Lecz o zwYkły mostek.„ 

Nawet mały wie ose.!ek. 
Ze to drobia7.&' WJ>roeł -
Każ wziąć c{łM!JD pa.rę desek, 
PośUj ich na moet, 

A naprawią doskonale 
Mostek chybotliwy-!.„" 
Cbmąknął sołtys: „Bm, tak„. Ale, 
NIE MA DYREKTYWY!!!" 

Zaciął sołtys się w uporze, 
Nie posłuchał rad -
Przez eo o mlmoweJ porze 
Sam najgorzej WPadł„. 

Bo 1dy 7.aeqł trzukać 164 
I most tl'Z8fhłąl takłe -
Każdy musiał Jefdzl6 w bród. 
(Sołtys łect - a Jakże!) 

Sołłys musiał teol, a wlęe . 
Na koniska cmokntł, 
WJeobał pędem - nagle bęc! -
Poozuł, :te mu mokro! 

Ko6mł w lewo mrzuclł-0, 
A sołtysem o dno„. 
Nawet by wesoło było, 
Gdyby nie ta.k chłodno! 

Przemarzł. Skostniał. A po chwJU 
Na bneg wybiegł w mig.„ 
Lee.z ludzls&a, co tam byli, 
Wnet podnłeśli krzyk: 

„8t6jl Nie błegnij! 7Astań w wodzie, 
Człecze nielZeZę§liwy-!I!" 

„Czemu?-wma8Dllł·-o co cnodzl'l" 
„NIE MASZ DYREKTYWY!!!" 

Stefan Olejnik 

ICH MARZENIA „GWIAZDKOWE" 

I 

MAC ARTHUR 
Marzył, że na święta 
Koreę „dostanie"; 
dziś chce hulajnogi, 
by uciec przed laniem. 

TITO 
Wierny pies U. S. A. 
Szczytem jego dążeń 
otrzymać na gwiarzdkę 
- dolarowy krążek. 

ATTLEE 
Ze jest „socjalistą" -
poprzysięga święcie, 
lecz „Mein Kampf" od U. s. A. 
radby wziął w prezencie. 

TRUMAN 
Do mordu się pa.ląc, 
do wojny się trzęsąc, 
chce mieć pod choinką 
- eo'l Armatnie mięMI 

j 
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. WAżNIEJSZE. TEL.EPONY: 
' 22 - Pow. Kom. M. O . 

31 - Pow. Rada Narodow• 
32 - Pow. Zakł. ElektrycznJ 
.33 - Miejski Posterunek MO 
~ 1 - Strai Pofarna 
50 - Miejska Rada Narodow• 

102 - Prezydium Pow. Rady 
Narodowe1 

91 - Urząd Zdrowia 
20 - Szpital Powiatowy 
3i - Ubezpieczalnia Społeczna 

!108 - Pow. Zakł. Ubezp. W zajem 
nych, ul. Narutowicza 20 

7 - W al enta, Apteka 
52 - Chącińska. Apteka 

· 106 - Apteka „Pod Orłem„ 
90 - Pogotowie Sanit. PCK 

Spółdzielnia produkcyjna w Wil 
kowic&ch powiatu rawska • ma 
zowieckiego powstała w marcu 
1949 roku, jako jedna z pierw -
szych na terenie woiewództwa 

· łódzkiego. W początkQwym okre­
się bWego istnienia borvkała się z 
wieloma tl'Ut:lnościami, spowodowa 
nymi najczęściej wrogą propagan 
dą klasową bo~aczy wiejskich, 
którzy usiłowali zastraszeniem 
zniechęcić członków spółdzielni 
do pracy. Jednakże siewv jesien 
ne zostały przeprowadzone w 
termini~. mimo, że bogaczom 
wieiskin;i udawało sie niekiedy 
odciągnąć mniei świadomych 
członków spółdzielni od pracy. 
Wiosną 1950 roku dzieki prowa 

dzonej przez organizację partyjną 
pracy uświadamiającej wszyscy 
członkowie spółdzielni ze zrozu· 
mieuiem stojących przed nimi za 

I dań przystąpili do pracy. Prze· 
prowad?;ono szybkc siewv wiosen 

Ożywić działalność kola TPPR 
przy 'l- PO w Ozorkowie 

ne. Ziemniaki dzięki współza­
wodnictwu pracy między bryga­
dami zasadzono w rekordowym 
cz~sie. Wyróżniła sie w tej pracy 
brygada młodzieżowa Marii For 
nalczyk. Również szybko prze­
prowad;~ono żniwa. Sprzęt żyta 
trwał zaledwie trzy dni. Zawdzię 
r.zać to trzeba dobrej or1:1:anizacji 
pracy, podziałowi pracy i zastoso 
waniu traktorów. 

Dzięki odpowiedniemu nawoże­
niu i mechanicznej uprawie, wy 
dajność zbóż z hektara była o 2 
do 5,5 kwintala wyższa. niż w go 
spodarstwach indywidualnych. 

Po roku zespołowego j{ospodaro 
wania przychodowość z hektara 
zwiększyła się w spółdzielni o 2 
kwintale pszenicy, 2.3 kwintala 
żyta, 4,5 kwintala jęczmienia oraz 
o 5,5 kwintala owsa. 

· W ciągu roku spółdzielnia, dzię 
ki otrzymanym od Państwa kredy 
tom, przeprowadziła szereg inwe 
stycji. Wyremontowano dwie sto 
doły i oborę, mogącą pomieścić 
około sześćdzif'siat sztuk bydła. 
Zdrenowano 12 hektarów .łąki, od 
nowiono całkowicie kanał odwad 
niajacy, na którym zbudowano 2 

Koło TPPR przy Zakładach 
Przemysłu Odzieżowego w • Ozor­
rkowi.... powstało w październiku 
ubiegłego roku. Obecnie liczy ono 
94 członków. 

Jeszcze parę miesięcy temu ko­
ło przejawiało ożywioną działał· 
nosc, odb.ywając regularnie co· 
miesie>czne zebrania. na "tór vch 
wygłaszano odczyty i prowadzono 
dyŚ\rnsi e. 

Ta aktywność uległa przerwle tamv betonowe do zatrzvmywa­
:ta przestrzeni kiku ostatn;cn mie· nia wody na wypadek posuchy. 
c;ięcy. Przestano organizowa ć ze- Jesienią 1949 roku doprowadza 
!)rania, ~ie_ utworzon.o kursu ięzy- no do spółdz;elni światło elektry 
ka r~SYJSk1eg?, zamed?a;in :ir7 a I czne. Chłopi z ~ilkowic nie sie 
dz.ame zebran dyskusy1nych ora~ dzą iuż wiec7orami przy lamp­
odC'ZJ·t6w ,o. tematyce zwv1zc.ne.1 1 kach naftowych. Mieszkania ich 
z działalnoscią TPPR. oś\'netlają ;asne żarówki. 

żałować należy, że słaba dzia· W b d 11 d k' 4 · v u owano om ow -1z-
łalnością koła TPPR przv Zakła- bow)rch dla potrzebu.Tących miesz-

W Łowiczu 
dach Przemysłu Odzieżowego nie kań spółdziekćw Jedenaście ro· 
za4nteresował się Zarząd Miejski dzin przeprowadziło sie z walą-
TPPR. cych się wilgotnych czworaków 

• · t ' do schludnych i wygodnie urzą-WIDDa pows ac Koło TPPR przy Zakładach dzonych domków. 
świetlica dworcowa Przemysłu Odzieżowego należ:v 

Na dworcu le.wickim często zau- uaktywnić. gdyż wytworzona na 
tym odcinku sytuacja nie może 
trwać dłużej. Z C. 

wazyc można młodzież oczekującą 

na pociąg. Zdarza się, że całe gru­
py uczniów tracą bezproduktywnie 
c~as oczekując w sali dworcowej na Komunikat 
pociąg. Czas ten mógłby być zużyt Wojewódzka Komisja Kontroli 
kowany na naukę, czytanie książek, Partyjnej przy Komitecie Woje­
czy słuchanie radia. Niestety, na wódzkim PZPR w limlzi podaje do 
'dworcu w Łowiczu nie ma dotych- wiadomości, że z~ zeregów par­
t:zas świetlicy dworcowej. tyjnych usunięty został za pijań-
Właściwe czynniki powinny zain stwo Kazimierz Salamon, syn An­

teresować się tą sprawą i spowodo- toniego, urodzony I października 
~~ć. uruchomienie świetlicy dla mło 11922 roku, były pracownik P01Wia-
Cłz1ezy na dworcu w Łowiczu. towego Zarządu Samopomocy 

Józef Pietrzak. Chłopskiej w Sieradzu. 

Poza tym przepro'fladzono sze 
reg drobnych remontów i ulep­
szeń gospodarczych. W oborze 
spółdzielczej znajduje się 26 
krów i buhaj. Chlewnia składa 
się z 30 świń . Z obory spół dziel· 
nia czerpie dość poważne zyski. 
Poza tym spółdzielnia posiada 14 
koni, a z większych maszyn rol· 
niczych traktor i młockarnię sze­
rokomłotną. 

Dzięki mechanicznei uprawie 
ziemi, spółdzielnia · przeprowadza 
szvbko i sprawnie wszvstkie prace 
p ::.lne, pomagając w wielu wypad 
kach swymi maszynami okolicz -
nym chłopom mało i średniorol­
nym. Takie są wyniki dotychcza 

Należy wzmóc pracę · aeitacyiną 
. . 

na WSI 

sowej pracy zespołowei. W naj 
bliższej przyszłości liczba krów 
zostanie powiększona do 50 sztuk, 
a św1ń do l OO sztuk. Cztery sta­
wy w obszarze około 2 ha zo$ta,ną 
oczys~czone i zarvbione. Zakłada 
się 5 - hektarowy sad i 2 - hekta 
rowy warzywnik. Pasieka li­
cząca 6 uli zostanie powiększona 
do 50 uli. 
Pomnazać się będą dochody społ 

dzielni, a tym samym dochody jej 
członków. 

thcy ZZK. Słowo wstępnł! o ~nllcze swiethcam1 w1e1skuru na t~rerue Kt> 
niu świetlicy w wychowaniu i:i.owego tuszek (między innymi w PGR _. 
człowieka w dobie dzisiejszej .- dla Rogów), stawiając sobie za cel oży 
realizacji Planu Sześcioletniego. wy wienie życia kulturalno-oświatowe­
głosił ptztwodniczęcy Zauądu O~ go w tych świetlicech. 
kręgowego ZZK tow. Hodor, pod- • Eugeniusz Bilskf. 
krdlaj11t Widk.i wkład pracy, wło- -----· -------­
ltonej przez koło ZZK i kierownik.a p ł f ZMP k" 
świetlicy tow. Wacława Stasiaka w OWS a •OWS I 
postawiwe żyda kulturalno..oświa- kiosk w Godzianowie 
to\ln90 na terenie ś~ietlicy na wy~ 
aokim poziomie. W God.:ianowie pow. sklerniewic 

Tow. Hodor wskazał. że zespół kiego urucl1omio11y został kiosk. w 
świetlicowy ZZK w tym roku wy- którym w każdą niedzielę nabyć 

Projektuje się wybudowani@ stępował na scenach w Swierado- można prócz papierosów i za.palek. 
dalszych 32 domków mieszkał - . wie, Szklarskiej Porębie, Tomaszo- takte gazet_g i k i żki. 
nych oraz 43 obórek przyzagrodo wie i w Brzezinach, dając ro:zrywkę W ten rów nie.:t sposób kios1C 
wych. Spółdzielcy z Wilkowic ludtiom pracy. ZMP-owski w God::ianowie prowa 
oceniają dobrodziejstwo gospodar świetlica przy ZZK w Kolusz-1 d.:i pcopa9a.ndę c.;ytcl1'iCłtiM pr~g 
ki Eespołowej, dzięki której ich kach jako świetlica wzorco a, pod i ksią=tk wśród tuteiszej tudttoki. 
stopa życiowa poważnie wzrosła, jęła na tennie Okr~gu ZZK ~pół· J. Królikowski. 

'ram tra~torów we~łnu ~armono1ramu H~linoweuo 
Brygada traktorzystów, pracu­

jąca pod kierunkiem Grzegorza 
Pogożija, słynie na cały Kubań i 

wysokiej wydajności maszyn i do 
skonałej jakości robót polnych. W 
brygadzie uprawia się przeciętnie 
3ednym traktorem, w przeliczeniu 
na moc 15 KM - . ponad 1000 ba 
rocznie. Ta wspaniała wydainość 
jest wynikiem właściwej organi­
zacji pracy, umiejętności jak naj­
intensywniejszego wykorzystania 
maszyn. 
Wiosną i latem r.b. brygada za 

stosowała dla traktorów trasy sta 
chanowskie, co pozwoliło unik­
nąć straty czasu przy przej-iciu 
maszyn z jednegc, odcinka na dru 
gi i ograniczyć do minimum nie­
produkcyjną jazdę traktorów. 
Grzegorz Pogożij wespół z kierow 
n:kami innych brygad kołchozu 
opracował dla każdego traktorzy 
sty 5-dniowy harmonogram ro­
bót. W ten sposób traktorzysta 
~iedział z góry, na jakich odcin­
kach wypadnie mu pracować w 
ciągu 5 dni i jaką pracę ma .wyko 
nać w danym okresie. 

Po. wprowadzeniu tras stacha­
nowskich dla traktorów brygada 
Pogożija dokonała nowego kroku 
naprzód: przeszła na harmono­
gram godzinowy. 

Mechanizatorzy przekonali się, 
że nie można poprzestać na wyty 
C7aniu tras stachanowskich, ponie 
waż w tym wypadku traktorzys­
ta dopiero po skończeniu dnia ro 
boczego może skontrolować wyko 
nanie zadania. Harmonogram go­
dzinowy likwiduje ten brak umoz 
liwiając kontrolę wykonania norm 
w toku pracy. 

A oto, co mówi o doświadr.ze-

dzono harmonogram dla traktora 
kołowego. pracującego na podoryw 
ce i cią€nącego na dru<tim biegu 
trzyrzęd6wy pług z · przedpłuz­
k~em, z tym, że długość '>dcinka 
ma 900 m, Szybkość na drugim 
biegu wynosi 75 m. na minutę; 
traktor przebywa więc odcinek 
tam i z powrotem w ciągu 24 mi­
n-ut, przy czym zawrócenie po­
chłania minute - razem 25 mi­
hut. Jeśli uwzg°lędnić czas n :ezbęd 
ny na techniczną obsługę trakto­
ra. okaże się, że w ciągu jednej 
zmiany może on zrobić 22 kursy. 

Harmonogram godzinoWy otwo­
rzył przed mechanizatorami n.,_ 
Wf.' perspektywy podniesienia wy 
dajności pracy, co pozwoliło trak 
torzystom Szłykowowi, Kalini­
czence i Tamarowskiemu prze!ua 
czać codziennie normy \J 3()-85 
procent. 

Brygada Pogożija stosuje szero 
ko wszystkie zdobycze .Przodują· 
cej myśli technicznej i do5wiad­
czenia praktyczne nowatorów me­
chanizacji rolnictwa socjalistycz­
nego. Każdy traktor wyposażony 
jest w urządzenie do wpryskiwa· 
nia wody do cylindrów, co oszczę 

Stałe kino W Andrzel·ow·1e dza zUżycie paliwa. w ubiegłym 
. s e:;.onie brygada zaoszczędziła 

1200 kg ropy oraz 14 tys. rubli 
W Andrzejowie koło Łodzi zo- na remoncie maszyn. 

stało uruchomione stałe kino. Wia 
domość o uruchomieniu kina już Praca traktorów według hat'· 
n~ długo przed terminem otwar- mooogramu godzinowego, to wy· 
cia wywołała wielką radość wśród próbowana w praktyce najwybit­
mi eszkańców Andrzejewa i oko· niejszych mechanizatorów metoda 
licznych wsi. którzy widzą w tym wydajnej eksploatacji maszyn w 
wysiłek Rządu w celu udostępnie· rolnictwie kołchozowym. Doskona 
nia chłopom mało i średniorolnym le wyniki dało Wprowadzenie har 
kulturalnej rozrywki. monogramu godzinowego na po-

Pierwszy film wyświetlany w lacr kołchozu im. Woroszyłowa 
ubiegłym tygodniu (na łączną (Kubań), które obsługuje bryg:.da 
i~oJ<: 4 seansów) oglądało okołd Pogożija. W roku ubiegłym na ca 
800 .osób. łym obszarze zasiewów zbiory zho 

Podkreslić należy, że jest to ża wyniosły 23 kwintale z ha, 
pierwsze stałe kino uruchomione przy czym w porównaniu z łata­
na terenie spółdzielni produkcyj· mi poprzednimi przeciętna ·.iro­
nej. , I dzajność zbóż wzrosła o 5 kwinta 

Stanisław Staniszewski. li z 1 ha. 

Podniesiemy gospodarkę rolną 
na wqższq pozio m 

Z terenu powiatu radom.szczań· stopniu dalsze sukcesy spółdzielń Wiele zależy również od dobrej niach Pogożija inżynier-mecha· 
skiego brało udział w wyciecz· p rodukcyjnych. pracy wiejskich ogniw Samopomo nik, Krawczuk: Opracowanie har 

W Rolniczym Ośrodku Szkole­
niowym Żabiczki pod Łodzią od­
było się dnia 19 bm. uroczyste za 
kończenie 2-miesięcznego kursu 
dla gminnych instruktorów rol­
nych woj. łódzkie~o. 

nauki i dołożyli wszelkich sta..i 
rań, aby czas spędzony na kursie 
nie poszedł na marne. Kończąc 
swe przemówienie tow. Mucha po 
wiedzi~ł: „Mam nadzieję, że wia 
domości, jakie tu otrzvmaliście 
nie zatrzymacie dla siebie , ale 
przekażecie je chłopom. Ma to du 
że znaczenie dla przyśpieszenia 
wykonania nas<.ych planów gospo 
darczych. 

kach po ZSRR czterech przedsta- cy Chłopskiej. Dlatego z całą bez- monogramu godzinowego wyma-
wicieli gromad. Wydawać więc by GDZIE SĄ SLABE PUNKTY? względnością ·należy zwalczać wy- ga nieskomplikowanych obliczeń. 
się mogło, że po ich powrocie w~ Okres zimowy specjalnie do· padki, jakie miały niedawno miej· Bie;ze się t,a.blice szy?kości trak· 
wsiach powiatu urządzane będą brze można wykorzystać dla sce w Gidlach, gdzie deficytowe torow n:i roznych b1eg~ch, a ~a 
masowe zebrania, na których 

1
wzmoenienia opieki nad tymi spół artykuły, zwłaszcza skóry, były 

1 

po~sta~1e planu rozmieszczen:a 
chłopi zapoznają się z wrażenJ:.i· dzielniami, które w okresie jesien sprzedawane bogaczom wiejskim. zas1ew~w i:a polach ustala się 
m~ z pobytu w ZSRR ucze ~tników nym nie przystąpiły jeszcze do ze· Należy czuwać nad tym, by do za- d~ugośc: ka~dego odcinka. Następ 
wyc!eczki i dowiedzą się 1 ~1{ żyją spałowej pracy. jak np. w Pieka· rządów spółdzielni nie zakradli me oblicza się w jakim czasie trak 
ludz e na wsi radzieckiei. Nieste· rach, Strzelcach, Sulmierzycach, się zakapturzeni kułacy lub ich tor ma przebyć odległość tam i z 
ty, tak się nie stało. Wprawdzie Makowiskach i Skąpej. W spół· zausznicy. powrotem i ile takich kursów ma 
takie zebrania gdzieniegdz;e się dzielniach tych nie brak wielu do· Dobra praca i czujność crgani- zrobić w ciągu dnia. Tę ostatnią 
odbyły, ale było ich stanowczo za brycb organizatorów. którym jed· zacji partyjnych na wsi powinny cyfrę otrzymujemy dzieląc dłu­
mało i przygotowano ie słabo. nak w pierwszych pracach należy przyni eść dalszy rozwój spółdziel· gość dnia roboczego przez czas 

Do tej pory również nie popula- bezwzględnie iJ)rzyjść z daleko idą czości produkcyjnej w powiecie nizbędny na jeden kurs. 
ryzuje się należycie sukcesów cą pomocą. I radomszczańskim. W ten właśnie sposób sporzą-

Uroczystość zagaił kierownik 
kursu kol. Lipiński po czym za­
brał głos tow. Mucha, przedsta­
wiciel Wojewódzkie.T Rady Naro 
dowej w Ło:iz;i. W przemówieniu 
swym tow. Mucha wskazał, że w 
Polsce LudowEj chłop uzyskał 
mo7,ność zdobywania i pogłębia­
nia wiadomości ogólnych i facho 
wych. Analizując przebieg kur­
su, mówca stwierdził, że jego słu 
chacze włożyli wiele wysiłku i 
pracy. aby podążyć za tempem 

Spółdzi€lń w Bogumiłowicach i Ko 
n iecpolu. min.o, że nic nie stało 
na przeszkodzie temu, by zorga· 
ni.zować wycieczki do spółdzielni 
a spotkania chłopów mało i śred­
n iorolnych ze spółdzielcami. Indy· 
'widualnie jeszcze gospodaruiący 
chłopi powinni zobaczyć. ;akie o­
siągnięcia daje gospodarka ze;:;po· 
łowa i przekonać się, ż'e w kolek· 
iywie można żyć zasobnie i bez­
trosko. 

KUŁACY NIE PRÓŻNUJĄ 

Wr óg nie śpi Kułacy wszelkimi 
sposobami starają sie wykorzystać 
najmni eJsze osłabienie czujnoścl 
klasowej Stąd wniosek. że okres 
zimowy można i trzeba wykorzy· 
stać do podniesienia roboty par 
fyjnej na wsi na wyższy poziom i 
to przez uaktywnienie agitatorów 
wiejskich i szkolenie ideoloiticzne 
które da wzmocnienie świadomo­
ści klasowej chłopów mało i śred· 
niorolnych. 

Do walki z kulakami musi bvć 
wciągnięty całv aktyw wiejski. 
aktyw zarówno partyjnv. iak 

· z działających na terenie oowiatu 
organ;zacji masowvch. Od roboty 
politycznei na wsi zależą w dużv.m 
........... „ .... ,,. ............. -.0„ . .... „„ .. ..... 

Czytajcie i rozpowszechmajcie 
•• G.f:.. O.S•• 

Władysław Rymkiewicz ss) I 
wyzwolona ·Zieillia 

Powieść 

- A to niespodzianka, co? - wykrzyknął instruktor. - Pa­
mięta pan, jak tu było rok temu?.„ Bałagan w gospodarstwie, dziu­
ry w dachach, śmietnik w podwórzu. A teraz, proszę! 

Zamaszystym ruchem ręki wskazał na świeżo ociosane paliki 
w ogrodzeniu. - Parkan załataE! Podwórze wyporządzili i wy­
mietli! 

Wzniósł rękę wyżej, ponad dachy zabudówań. - Dachy pokryli 
i zasmołowali. Stazają się ;::hłopaki, aż przyjemnie popatrzeć. 

- Podciągnęli się, można powiedzieć - potwierdził flegmaty· 
C'Znie szofer. Długim, przeraźliwym sygnałem zaczął wzywać do 
otwarcia bramy. 

z budynku administracyjnego wypadł chłopak w żółtej wato-
wanej kurtce. - Co za jedni? 

- Z Centrali Rolniczej . Otwieraj. Przewodniczący jest? 
- Przewodniczący na odprawie w Babimoście. 
Chłopak odciągał . skrzypiące wrota. - Ale jest zastępca. 

O tam, na ganku. 
Zielona „Skoda" wiechała w podwórze. 
Na ganku czekał wysoki mężczyzna w brązowej wiatrówce 

i czapce-narciarce. - ~Vitajcie. towarzyszu Majewski powie-' 
dział mocnym głosem. 

Instruktor uścisnął rękP, za~tęP"Y przewodniczące~o i patrząc 
mu w oczy spytał: - Kolega Kłys, jeżeli się me mylę? 

- Kłys - potwierdził zastępca z uśmiechem. - Macie dobrą 
pamieć. towarzyszu. Nie widzieliśmy się pra·wie rok. 

\ 

- Koledzy instruktorzy, którzy tu przyjeżdżali w moim za­
stępstwie, opowiadali o was. „Kłys, ten z jasną czupryną", 
mówili. Zapamiętałem. Chwalili. Zostaliście wybrani do zarządu? 

Kłys potwierdził ruchem głowy. 
-No, to pokażcie mi w zastępstwie przewodniczącego, co tutaj 

zdziałaliście. 
Prze_wodniczący nie mógł czekać dłużej niż do dwunastej ; 

wezwali go na odprawę do Babimostu. 
- A mnie znów zatrzymali w Ce!1trali. 
M~jewsk1 w:>'.doJ;>y~ z samochodu <;Olidną teczkę z czarnej skóry 

spoJrzał w m eosw1etlone okna budynku administracyjnego. 
- Będzie tu można u was zanocować'! 

- Na~ural~ie. Mamy pok6J gościnny. Prześpicie się wygodnie. 
-:- Ś~1emma się. Wi~le już dziś nie zwojujemy. Posiedzimy 

sobie wieczorem nad papierami, e. z rana wyjdziemy w pole. 
- Do stajni i obo;'y - zachęcał Kłys - można by zajrzeć 

jeszcze dzis. · 
- Tak powiadacie? No, jeżeli już koniecznie„. 
Ruszył z Kłysem do stajm. 
- Mamy juz d\vadzieścia pięć sztuk - informował zastępca 

przewodniczącego prowadząc instruktora wzdłuż przegród, w któ­
rych stały konie. W świetle odrutowanych żarówek błyszczały 
kasztanowate, siwe i kare kłęby zwierząt. Od czasu do czasu 
dawał się słyszeć szczęk poruszanego drąga lub głuche uderzenie 
kopytem. - Spokój, Kuba - mitygował stajenny wielkiego, gnia..: 
dego perszerona. - Widzicie go, jaki to się zrobił bojaźliwy! 
Poklepał gniadosza .po szyi. -Silne konisko - zachwalał swego 

Kubę przed instruktorem, który przystanął tu na chwilę. 
- Ciągnie za trzech. 

Majewski pokiwał gł6wą i ruszył do wyjścia nie zatr-zymując 
się już więcej. Co innego zdawało $ię g6 interesować. - Wasz 
areał wynosi około 790 hektarów, o ile pamiętam? 

- 811,87 ha - poptawił Kłys. 
- A to jakim sposobem? 

Niedawno przyst.ąpiło do nas trzech średniaków. 
... (~zy d~g nastąpi) 

W imieniu Partii zabrał głos 
tow. Wądołowski, mówiąc: „Idzie 
cie na wieś, jako pionierzy budo 
wy nowego, szczęśliwego życia 
dla chłopa pracującego. W pracy 
swej napotkacie niejednokrotnie 
na różne trudności, jednak tak wy 
trwale, iak na kursie pracujcie 
nad uświadomieniem chłopa o 
wyższości gospodarki zespołowej 
nad indywidualną". 

Po przemówieniach nitstąpiło u· 
roC'zyste wręc;:enie świadectw o­
raz nag!'ód przodownikom nauki 
i pracy społecznej na kursie. 
Pierwszą nagrodę - biblioteczkę 
marksist.owską za pracę społeczną 
otrzymał tow. Sadulak, gm. Klu 
ki, pow. piotrkowskiego. Nato -
miast pierwszą nagrodę za przo­
downictwo w nauce uzyskał ob. 
Stanisław Kozioł z gm. Kłomnica, 
pow. radomszczańskiego. Nagro 
dą była „Agrobiologia" Łysenki. 
Następnie w imieniu słuchaczy 

kursu zabrał głos ob. Kantor -
czyk. Powiedzi ał on: „Zapewnia· 
my, że n ie zawiedziemy zaufania, 
jakim nas obdarzono, wysyłając 
na kur.'>. W dużej mierze ułatwi 
on instruktorom rolnym dobre 
wywiązanie się z przyjętych oho 
wiązków. Pogłębiliśmy nas·ze 
wiadomości fachowe i zapoznaliś­
my się z najnowszymi zdobycza 
mi agrotechniki radzieckiej. 

Uczestnicy kursu dzis iuż zna 
leźli się w terenie. dzieląc się zdo 
bytą wiedzą z chłopami. Uzvska 
ny zasób wiadomości facho~ych 
pozwoli im na uzyskanie sukce­
sów w podniesieniu na wyższy po 
ziom gospodarki na wsi . 

. F. 



Maszyny-eieanty na wielkich budowlach w ZSRR 

Co pisało proso łódzko w dniu 24 grudnia 1930 . ' 
WALKA BEZROBOTNYCH O CHLEB działy policyjne - wysyłane są w 
I PRACĘ OBJĘŁA WSZYSTKIE różne punkty miasta, gdizie groma-

MIASTA dzą się berz:robotni. 

W dniu wczorajsrzym - jak dono- Zmontowano równ1ez specjalny 
szą gazety - w miastach woje- wf:n. z ruchomą drabiną. do zdejmo­
wództwa łódzkiego miały miejsce po wania sztandarów komunistycrznych 
nowne demonstracje bezrobotnych, IZ drutów. W straży ogn:iowej - do 
zakrojone na szeroką skalę. dyspozycji władz policyjnych - od-

W Ka.Uszu - ponad dwa tysiące dano kilka motopomp, które mają za 
bezrobotnych toczyło walkę z poll- izadanie rozpraszanie tłumów iza po­
cją, która broniła dostępu do gma- mocą wody. 
chu magistratu, płazując S1Zablami. 
Kilkanaście osób odniosło rany. ANI JEDNA FABRYKA W ŁODZI 

W Pabianicach r21ajścia wcizorajsze I WOJEWÓDZTWIE NIE PRACUJE 
miały daleko groźniejsizy charakter, 
niż w innych mfastach. Jest również 
kilkanaście osób rannych. 

W Tomaszowie Mairowieckim 
przed magistratem policja musiała 
stoczyć walkę z nacierającym tłu­
mem bezrobotnych. W wyniku tej 
walki jeden z robotników, odwie­
ziony do SIZpitala ~arł. 

Praktycznie rzecz biorąc - piszą 
gaizety łódzkie - na terenie Łodizi i 
województwa rrie pracuje już żadna 
fabryka. 

W początkach grudnia wstrzyma­
no całkowicie pracę w 33 wielkich 
izakładach pmemysłu włókiennicze­
go, izatrudniających 75 tysięcy osób. 
Zamknięto również ponad sto ma­
łych fabryczek. 

W Ozorkowie doszło do ponownej 
walki IZ policją, łttóra broniła wstę­
pu do magistratu przez okrągłe Cllte 
ry godziny. ' SAMOBÓJSTWA BEZROBOTNYCH 

O starciach bezrobotnych z poli- PRZED GMACHAMI RZĄDOWYMI 
cją donoszą również z Konstantyno­
wa, Zduńsk>iej Woli, Aleksandrowa 
i t. d. 

Sytuacja bezrobotnych jest na­
prawdę rozpaczliwa. Stracili już pra 
wo do rzasilk:ów, a na otrzymanie 
pracy nie mogą liczyć. 

Przed gmachem województwa w 
Łodzi popełnił w dniu wcizorajszyrn 
samobójstwo beczrobotny !Marian 
Goździk. Goździk trzymał w ręku 
kartkę z listem do wojewody, cizy­
niąc władrze państwowe odpowie­
dzialnymi rza nędzę i głód swych 

OSTRE POGOTOWIE POLICJI dzieci. 

Naród radziecki przystą.pił do budowy największych w dzi4'Jach 
ludzkości urządzeń. Stworzenie gigantycznych hydro - węzł6w na 
Wołdze i Dnieprze, przeprowadzenie 1000-kllometrowego kanału po­
przez pustynię Kara - Kum - od podstaw przekształci przyrodę I 
gospodarkę rozległych przestrzeni Kraju Rad. 

Owe olbrzymie przedsięwzięcia to nowy etap realizacji jednego 
z gigantycznych planów budowy komunizmu. Ich urzeczyW:istnienie 
ustanowi materialne podwaliny ustroju komunistycznego, który przy 
niesie ludziom radzieckim obfitość życiowych dostatków i najwyższy 
poziom kultury. 

W spaniałe te dzieła wykonają I ryje blisko 3 km. kanału w ciągu 
nowe, potężne maszyny. Stwo godziny. Nowy skrepper, wyrabia 

rzony przez geniusz Stalina prze- ny przez czelabiJ."1skie i nikopolskie 
mysł radziecki jest w stanie zao- zakłady, podczas jednej zmiany wy 
patrzyć budownictwo w najbardziej dobywa i przewozi na odległość 150 
wydatnie działające mechanizmy. mtr. pięćset mtr. sześć. gruntu. Ma 
To, przy czym daWniej trzeba było szyny te pracują już przy budo­
by zatrudnić milionowe armie ro- wach, zastępując setki robotników. 
botników, wypełnią obecnie ma- Dla przewożenia ogromnych ilości 
szyny. różnych niezbędnych materiałów 

Tama Kujbyszewska potrzebo- skonstruowane zostały nowe ra­
wać będzie około 30 milionów me- dzieokie samochody - ciężarówki 
trów sześć. ziemi. Pmerzucić tak ol- o nośności 25 ton. 
brzymią masę ziemi już nie tylko 
łopatami, ale i przy pomocy zwy- CUDA RADZIECKIEJ TECHNIKI 
kłych mechanizmów, byłoby niemoż 
liwe. Ale kujbyszewskie budownic­
two uzyskało już potężne radziec­
kie buldożery. Każdy z nich, obsłu­
giwany tylko przez jednego maszy 
nistę, oczyszcza w ciągu godziny z 
drobnej roślinności i wyrównuje, 
(zasypując rowy oraz wyboje) pra 
wie 6 hektarów gruntu. Jedna taka 
maszyna zastępuje pracę 300 ludzi. 
. Robotę 300 kopaczy wypełnia tak 

że udoskonalony grejder - elewator. 
Usypuje on tor kolejowy wysokości 
2 i pół metra. Po jego przejściu po 
zostaje tylko ułożyć szyny. 

Kopaczka ka.nałów nowego typu 

Ze sportu 
--------------=~------------

W pierwszym okresie budownic. 
twa najwięcej pracy pochło­

ną roboty ziemne. Przecież należy 
wydobyć miliardy metrów sześć. 
ziemi. Choćby tylko jeden sławny 
Turkmeński Kanał równać się bę„ 

dzie swą długością spławnej części 
Dniepru. W ciągu 5 lat ma więc zo 
stać stworzona sztuczna rzeka nie­
ZWYkłej długości. 

Zadanie to mogłoby wydać się 
fantastyczne, gdyby z pomocą budo 
wniczym nie przyszła radziecka. te 
chnika. 

Nowy „chodzący" ekskawator (ko 

paczka), wyprodukowany przez u- I 
ralski zakład budowy ciężldch ma­
szyn, zaopatrzony jest w czerpacz­
kę, zabierającą jednorazowo 14 rntr. 
sześć. ziemi. Może on przez rok wy 
dobyć kilka milionów metrów sześ 
ciennych gruntu. 

Równie potężny ekskawator stwo 
rzony' został przez robotników No 
wo - Kramatorskiego Zakładu Bu­
dowy Maszyn. Ta zdumiewająca 
maszyna posiada wysokość 9 piętro 
wego domu i waży przeszło tysiąc 
ton. Na ekskawatorze znajdują się 

44 elektryczne windy, cgólnej mo­
cy 6 tys. kilowatów. Maszyna zao­
patrzona jest w całkowite pneuma 
tyczne i hydrauliczne urządzen:ia, 
15-tonowy dżwig mostowy oraz 3 
dźwigi pomocnicze. Kierowanie nią 
z·c-stało w peł!li zelektryfikowane. 
Czerpaczka przy niej mieści 15 mtr. 
sześć. ziemi. Ta olbrzymia maszyna 
wydobywa w ciągu doby powyrej 
2 tys. wagonów gruntu. 

GIGANTYCZNE ZAPORY 
WYŁANIAJĄ SIĘ Z WODY 

A le podstawową część roboty . 
wykonają rozmaite hydro - , W Gorkowsk1m porcie odbywa się 

mechanizmy, przy pomocy których ł~~owalliie wielkich sam?chodów 
wzniesione zostaną gigantyczne za- c1ęza~o~ch dla bud~wy kuJbys~ew-
pory wodne. W odległości 3 - 4 ki- sk~eJ elektryczneJ hydrostaCJI. 
lometrów od miejsca budowy przy 
szlej zapory stana na kotwicach 
przepotężne elektryczne pływające 
dragi. Ich długie rury opuszczą się 
na dno Wołgi. Rozruszając grunt 
pod wodą wessą go, a następnie 
ścieśnione powietrze skieruje przez 

rury tę na pół płynną masę na za­
porę. Maszyna sama podniesie tę 
masę na pożądaną wysokość dzie­
siątków metrów i ułoży ją równy­
mi, zwartymi słojami. Woda zaś, 
wypełniwszy swe zadanie, powróci 
do rzeki. Gigantyczna zapora cudem 
techniki wyłoni się sama przez się z. 
wody. 

W izwiązku z organizowanym W Tomaszowie :Maizowleckim 
przez komunistów i bezrobotnych przed gmachem magistratu popełnił 
„dniem głodu" - policja łódzka po- samobójstwo Walenty Racrzek. 
stawiona izostała w stan ostrego po-1 Podobne wypadki miały również 
gotowia. Specjalne „ruchome" od- miejsce w li.nnych miastach. 

Zbliża się terftlin 
Nowe radzieckie olbrzymie dragi 

wydcbywają i przenoszą do 40 tys. 
ton gruntu na dobę. Każda z nich 
wykonuje pracę 3 tysięcy ludzi. 

SZCZYT POKOJU 
mistrzostw zimowych 

naszych 
, 

zrzeszen sportowych 

Alpiniści Taszkienckiego Okręgowego Domu Oficera dokonali wspi­
naczki na jeden z bezimiennych szczytów Pamiru. Wysokość jego wy­
nosi 4900 metrów nad powierzchnią morza. 

Szczyt ten alpiniści radzieccy postanowili nazwać Sżczytem Pokoju 
- na cześć bojowników pokoju wseystkich krajów świata. 

Na szczycie tym usta.wili oni kamienną piramidę, wewnątrz której 
zostały umieszczone w hermetycznie zamlini~j puszce: portret Gene­
ralissimus.a. JÓ'Lefa Stalina, tekst Apelu Sztokholmskiego z podpisami 
uczestników wyprawy oraz egzemplarz dziennika. „Prawda", podający 

wyniki zbierania podpisów pod Apelem w Związku Radzieckim. 
(„Ogoniok'') 

Co usJvszvmJ> oczez radio 
Program na dzień 24 grudnia 1950 r. 

W celu jak najszerszej popula-
ryzacji takich pięknych spor-

tów jak narciarstwo, c:z.y łyżwiar­

stwo wśród najszerszych rizesz na­
szego społeczeństwa, w dniach 
18 -25. lutego izostaną zorgan:irl-Owa­
ne w Zakopanem zimowe mistrzo­
stwa. zrzeszeń spori.owych, Mistrzo­
stwa te prizyczynią. $;ię do podniesie­
nia poziomu sportów zimowych i wy 
każą nam dotychczasoWY nasz do­
robek w tej dzied!Z.in.i.e. 

Program mistrzostw pmewiduje 
następujące k<>nkurencje: narciar­
stwo, łyżwiat'stwo i hokej. 

W STYCZNIU EIJIMINACJE 

Jakkolwiek mistrzostwa r<YLegrane 
zostaną w dniach 18 - 25 lutego, to 
jednak eliminacje do tych mi­
strzostw rozpGCIZtl.ą się niebawem. 
W Zakopanem startować bowiem bę 
dą tylko reprezentacje poszaregól­
nych . zrizeszeń, wyłonione drogą I 
wstępnych eliminacji, poczynając 

już od kół sportowych. 

Eliminacje wstępne przeprowa~ą 
nasze 1Zr1Zeszenia sportowe do dnia 
7 lutego w miejscach dowolnie wy­
branych. Eliminacje zrzeszeniowe na 
szczeblu kół i klubów ukończone ma 
ją być do 1ł stycznia, na szczeblu 
okręgowym do dni6 20 stycznia, a 
na szczeblu centralnym do dnia '1 
lutego. 

7.00 Muzyka . . 8.00 Dziennik. 8.15 
Muzyka. 8,50 Audycja SKRK. 9.00 
Muzyka organowa. 9.30 „O trunkach 
i napojach" - fragm. dzieła J. Ki­
towicza. 9.45 „Wieś tańczy i śpie­
wa". 10.00 Przegląd prasy. 10.05 
Skrzynka ogólna. 10.20 „Poezja i mu 
riyka". 11.15 Od naszych korespon­
dentów. 11.25 Koncert życzeń. 12,04 
Przegląd czasopism. 12.15 Koncert 
południowy. 13,00 Audycja oświato­
wa. 13.15 „Bieriozka". 14,00 Muzyka. 
14.40 Aud. racjonalizatorska, 14.50 
Melodie ludowe. 15.15 Aud. dla świet 
lic dziecięcych. 16.00 „Nasze chóry 
śpiewają". 16,20 Koncert Chopinow­
ski. 17,00 Dziennik. 17,20 Muzyka. 
17 ,30 Aud. humorystyczna. 18.00 
„Dla tych co pracują". 19,00 Kon­
ce1•t. 20.00 Dziennik. 20.30 „Pijań­
stwo, podłej to zabawa hałastry" -
satyra Krasickiego. 20.40 Koncert 
zespołu mandolin. 21.00 Muzyka. 
21.15 Felieton W. Odolskiej. 21,25 
Koncert. 22,20 Muzyka. 23.00 Ostat­
nie wiadomości. 

ważna, 9,10 „Głos mają kobiety". 
9,30 Kolędy. 10.00 Audycja dla dzie­
ci. 10,20 Koncert. 11,10 „Rozmówki" 
-- Stefanii G1·odzieńskiej. 11,30 Mu­
zyka. 12.04 Przegląd nowej wsi. 12,15 
Ifoncert. 13,10 Audycja oświatowa. 
13,55 Audycja masowa. 14.55 Felie­
ton literacki. 15.05 Audycja dla dzie 
ci. 15,50 Muzyka. 16,15 Dwie humo 
reski Czechowa. 16,40 Audycja słow-
no-muzyczna: 17.0~ Dziennik. 17,2~ Koszykarze Stali" 
Konc. Chopmowsk1. 17,50 Montaz 

Program na poniedziałek, 25 grudnia 
7.00 Muzyka. 8.00 Dziennik. 8,45 

Muzyka organowa. 9.30 Audycja lite 
racka. 10.35 Muzyka. 11.35 „Kra­
szewski w Warszawie". 12.04 Prze­
gląd prasy. 12.15 Koncert. 13,15 
„Choinka pod Giewontem" 14.20 
„Głos mają kobiety". 14.40 Muzyka. 
14,50 Muzyka ludowa. 15,15 Koncert 
dla dzieci. 16.00 Aud. sł.-muz. 16,20 
Aud. humorystyczna, 16.50 Szostako­
wicz, I Suita baletowa. 17,35 Luto­
sławski - Mała suita. 17,45 Słu­
chowisko. 18.30 Koncert muzyki pol­
skiej. 19,30 „Zapomniane kolędy". 
19.50 Pieśni w wyk. Paula Robeso­
na. 20,00 Dziennik. 20,30 Aud. po­
etycko-muzyczna. 21,00 „Kukiełki ko 
medianta Nowruza". 21,50 Muzyka. 
22.15 „Dwie noce" - fragment po­
wieści Łozińskiego. 22,35 Muzyka ta­
neczna. 23.00 Ostatnie wiadomości. 

Program na wtorek, dnia 26 grudnia 
1950 r. 

7.00 Muzyka. 7.50 Audycja dla 
wsi. 8.00 Diiennik. 8,15 Muzyk.\ po-

poetycki, 18.10 „Wodewil Warszaw-, przegra11· z AZS em 
ski". 19.50 Muzyka. 20.00 Dziennik, -
20,30 Konc. symfoniczny, 21,30 Kon KATOWICE _ w zaległym spot-
C'e1·t rozrywkowy. 22,13 Stan pogody. . . . . . 
22,15 Wiadomości sportowe. 22,45 1 !,~mu. 0 rn1strz~stwo II. ligi koszy­
Muzyka rozrywkowa. 23,00 Ostatnie kowk1 Stal św1ętochłow1ce przegra­
wiadomości. 23,10 Muzyka ta•neczna. ła z krakowskim AZS 22:48 (12:20). 

TEATRY I KJ[NA 
„NOWY" - w niedzielę o godz. 

15, w poniedziałek i wtorek o godz. 
19 - „Zwycięstwo". 

IM. JARACZA - codziennie o go­
dzinie 19 - „Wieczór Trzech Króli". 

„POWSZECHNY" - w niedzielę 
o godz. 16, w poniedziałek o godz. 
19.15 i we wtorek o godz 16 i 19,15 
- „Przyjaciele". 

„ARLEKIN" - codziennie o godz. 
17,- „Sambo i lew". 

„OSA" - w niedzielę teatr nie­
czyny, w poniedziałek i wtorek o 
godz. 16 i 19.30 - „Złote niedole". 

„LUTNIA" - codziennie o godz. 
19.15 - „Swobodny wiatr". 

„Adria" (db młodz.) - „Bitwa 
stalingradzka", II ser„ godz. 14, 16, 
18, 20, por. 12. „Bajka" - nieczyn­
ne z powodu remontu. „Bałtyk" 
„Miasto nieujarzmione", godz. 14.30, 
16.30, 18.30, 20.30, por, 12,30. „Gdy­
nia" - „Program Aktualności Kraj. 
i Zagr. Nr 49-50, PKF Nr 52-50, 
„Dbaj o zdrowie", „Okręg Zala", 

„Telefon międzymiastowy", godz. 
11, 12, 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 
„Hel" - nieczynne z powodu remon 
tu. „Muza" „Wesoły jarmark", 
godz. 15, 17.30, 20, poranek 11. „Po­
lonia" - „,śmiali lądzie", godz. 
13.30, 16, 18.30, 21, poranek 11. 
„PrzedwioŚnie" - „Sumienie"; godz. 
16, 18, 20, poranek 11. „Rekord" -
„Upadek Berlina" ·I ser., godz. 14, 
16, 18, 20. „Robotnik" - „Wyspa 
szczęścia", godz. 16, 18, 20. „Roma" 

„Wilcze doły", godz. 15, 17.30, 
20, poranek godz. 11. „Stylowy" -
„Niebo czy piekło", godz. 14, 16, 18, 
20, poranek 11 - „Złoty kluczyk". 
„świt" - „śpiewak nieznany", godz. 
16, 18, 20, po1·. 11 - „Program skła 
dany". „Tatry" - „Powrót Lassie", 
godz. 14, 16, 18, 20; por. 11.30 
„Cesarski słowik". „W'J.Sła" - „Mia­
sto nieujamm.ione" godz. 14, 16, 18, 
20; poranek godz. 12. „Włókniarz", 

- „śmiali ludzie", godz 13, 15.30, 
18, 20.30, poranek 10.30. „WolnoŚć" 
- „Brunatna pajęczyna"; godz, 14, 
16, 18, 20, por. 11. „Zachęta" - „U­
padek Berlina" II seria, godz. 16, 
18, · 20, por. 11. 

; 

Eliminacje w hokeju ize względu 
na to, że finałowe rozgrywki rOIZ­
poczną się już 1 lutego, ukończone 

muszą być do dnia 31 styczni!!- 1951 
roku. 

Takich sportowców 

chcemy mieć więcej 
W Warszawie odbyło się ple 

narne posiedzenie Rady Głó 
wnej Zrzeszenia Sportowego ,,Ko· 
lejarz", na którym poddano wni­
kliwej analizie dotychczasową pra 
cę tego zrzeazenia, 

Na zakończenie zebrani uchwa 
lili rezolucję, w której członkowie 
Rady Głównej ZS Kolejarz, zebra 
ni na II plenarnym posiedzeniu w 
dniu 21 grudnia 1950 r. zobowią­
zują się w 71 rocznicę urodzin 
Wielkiego Stalina - Wodza mię­
dzynarodowej klasy robotniczej, 
Chorążego światowego obozu po­
koju, poświęcić wszystkie swe 
siły dla wychowania nowego czlo 
wieka, świadomego budowniC'le­
go socjalizmu, zdolnego do pracy 
i obrony kraju, przez umasowie· 
nie kultury fizycznej wśród szero 
kich nesz członków Związku 
Zaw. Kolejarzy, Poczt, Telekomu 
nłkacjł i Transportowców, a tym 
samym przyspieszyć wykonanie 
Planu &·letniego. 

Dla zrealizowania tych zadań 
uchwalono: 1) przekroczyć drogą 
w,spółzawodnictwa sportowego za­
twierdzony ·przez III Plenum 
Głównego Komitetu Kultury Fi­
zycznej plan w zakresie zdoby­
cia odznaki - Sprawny do Pra­
cy i Obrony na fok 1951 - o 15 
proc.; 2) rozwinąć szeroko współ­
zawodnictwo wśród sportowców 
prizez zorganillowanie sportowych 
brygad produkcyjnych. 

Następnie zebrani postanowili 
wysłać list do sportowców francu­
skich, w którym m. in. piszą : 

„Dowiedzieliśmy się z oburze­
niem o obrażającym naród fran­
cuski zarządzeniu rozwią7ania Pol 
skiego Związku Piłki Nożnej we 
Francji. Zapewniamy Was. że de 
cyzja reakcyjnych władz francu­
skich w żadnym stopniu nie wpły­
nie na osłabienie przyjaźni mię­
dzy naszymi narodami". 

U w a g a, b o k s e r z y 
ŁKS Włókniarz! 

Zarząd sekcji boh."'Serskiej ŁKS 

„Włókniarz" zawiadamia wszystkich 

zawodników, że w dniu 28 a-rudnia 
br. (czwartek) o godz. 17.30 odbę· 

dzie się pierwszy generalny trening 

szparingo·wy w sali Koła Sportowego 

Zakł. im. F. Dzierżyńskiego, przy ul. 

Piotrkowskiej 295. 

W trenfo·gach, które odbywać s\ę 

będą przy ul. Piotrkowskiej 295, u­

dział wezmą również izawo<inicy Ko 

la Soortowego.-

' 

Koszty pmeprowadzenia elirnina-
cji zrrzeszeniowych, przygotowania 
zawodników, wyekwipowania, prze­
jazdów, izakwaterowań i wyżywienia 
w czasie mistrzostw pokryją zrzesrze 
nia, koszty zaś, zwiąe.ane z prizygo­
towaniem, organizacją i pmeprowa­
dzeniem mistmostw - Główny Ko­
mitet Kultury Ft.izyooo.ej. 

Oprócz wieHl nagród, jakie cze­
kają zwycięzców i.ndwwidualnych i 
!lespołowych w poszczególnych kon­
kurencjach mistraostw, izwycięzcy w 
poszczególnych konkurencjach oraz 
zwycięska drużyna hokejowa otrzy­
mają jeszcze izaszczytne tytuły mi­
stnzów i wicemistmów iPolski. 

Sportowe 
brygady produkcyine 
W Starachowicach odbyło się ze­

b!·anie organizacyjne koła sportowe­
go Stali przy miejscowych zakładach 
z udziałem ponad 1.000 osób. Na ze­
branie to przybyli przedstawiciel 
CRZZ - Szymański oraz ORZZ -
Mły.narski. Wybrano radę koła spor 
towego. Z dużym aplauzem zebrani 
powitali wiadomość o utworzeniu 
dwóch sportowych brygad produk­
cyjnych w liczbie 22 osób. 

Bokserzy, zwycięzcy w wojewódz­
kim turnieju ZS Stal - P1·okopek i 
Mamełła, pracujący jako frezerzy, 
zobowiązali się dla uczczenia powsta 
nia koła sportowego przy Zakładach 
Starachowickich przekl'oczyć nowe 
normy o 20 proc. 

Czq UJiecie że ••• 
„. w ciągu 2 ostatnich lat liczba 

uprawiających różne gałęzie sportu 
w ZSRR powiększyła się o nowe 
miliony obywateli, a ponad tysiąc o­
sób zdobyło tytuł mistrza sportu. 

„ w ciągu ubiegłych 2 lat sportow 
cy wQjskowi ustanowili 'okcło 20!i 
rekordów ZSRR oraz zdobyli ponad 
200 tytułów mistrzów Związku Ra­
dzieckiego. 

„. w tym roku w ZSRR przepro­
wadzone zostały 2 mistrzostwa świa 
ta w szachach i jeździe szybkiej na 
lodzie dla kobiet. Obydwa te mis­
trzostwa zakończyły się zwycięs­

twem zawodnicrek radzieckich: Lud 
miły Rudenko i Marii !sakowej. 

„. w tym roku bawili w Związku 

Radzieckim nasi tenisiści, francus­
cy kolarze, - węgierscy lekkoatleci, 
fińscy gimnastycy i czechosłowaccy 
wioślarze. 

„. w tym roku sportowcy radziec 
cy zdobyli następujące tytuły: mis­
trza Europy w koszykówce kobiet, 
nieoficjalne mistrzostwo Europy w 
lekkoatletyce, mistrzostwo Europ;r 
w siatkówce ~kieJ 1 :leńskiej. 

I 

NmPRZERWANY POTOK 
BETONU 

Zasadnicze części budowy kat 
_ dej hydrostacji będą sporzą­
azan~ 7. betonu. Potrzeba go będzie 
w nieprzeliczonych ilościach. Gdy­
by z betGnu, który zużyty zostanie 
przy tych przedsięwzieci.ach 
wznieść mur grubości 1 mtr. ·i wy~ 
sckości 3 mtr., to ciągnąłby się on 
od Moskwy do Uralu. 

Twórcy kujbyszewskie.i zapory w 
każdą minutę układać będą dwa­
dzieścia mtr. sześć. betonu. W każ-', 
dą minutę, dniem i nocą. Skąd 
wziąć takie masy betonu? 
Przygotują je najlepiej urządzone 

na świecie zautomatyzowane zakła 
dy. Każdy z nich wytworzy setki 
mtr. sześć. betonu na godzinę, choć , 
obsługę każdego stanowić będzie tyl 
ko 8 ludzi: kierownik, trzech opera 
torów, elektromonter i 3 ślusarzy. 
Całą robotę wykonują mechanizmy­
automaty. 

Operator stoi przed pulpitem I 
naciska odpowiednie guziki, zależ­
nie od dźwiękowych lub świetlnych 
sygnałów, nadawanych przez różno 
rodne mechanizmy. Lekkim dotknlę 
cim palca wprowadzane są w ruch 
konwejery, zapełniające bunltier ce 
mentem, żwirem i piaskiem. Auto­
maty wożą surowiec, sporządzają po 
trrebne mieszaniny i przenoszą je 
do gigantycznych mieszarek betonu. 
Każde posunięcie obliczone jest ści 
śle co do sekundy. Beton popłynie 
na plac budowy nieprzerwanym po­
tokiem. 

Takie są niektóre spośród ma­
szyn, mających pomagać przy wy­
pełnieniu w okresie 5 - 6 lat gi­
gantycznych prac, przewyższają­

cych wszystko, co dotychczas w clą 
gu swych dziejów stworzyła. ludz­
kość. 

Stały rozwój radzieckiej nauki f 
techniki, nieprzerwany wzrost eko 
nomicznej potęgi ZSRR są rękojmią 
tego, że nowe olbrzymie budowle 
zostaną ·wzniesione w wyznaczo~ 
nych terminach. W wielkich przed­
sięwzięciach stalinowskiej epoki ca 
ła ludzkość ujrzy świetlane kontu­
ry komunizmu. 

I 

(Według akademika 
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